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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Do „Dziennika* dołącza się co tydzień „SPORT POMORSKI, 


Redakcja otwarta od 
Redakior naczelny przyjmuje 


godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
od godziny 11—12 przed południem. 


Rękopisów niezamówionych nie zwraca się, 


_. Redakcja i Administracja 
Filje: w Bydgoszczy, 


w Bydgoszczy, ulica Poznańska 30. 
ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17, 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agencjach 2.75 zł. miesięcznie, 


8.25 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3. 


11 zł. miesięcznie, 9.33 zł, kwartalnie, 


Pod opaska: w Polsce 5.00 zł}, do Gdańska 4.00 guild, > 
do Niemiec 4,00 mk, do Francji i Ameryki 7.50 zł. miesięcznie, 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 


a abonenci niemają prawa do odszkodowania, 


Prawda o prasie 
chrześc. Demokracji. 


Pisma Związku Ludowo-Narodo- 
wego (endecji) z dziwnym uporem u- 
trzymują, że w prasie Chrześcijań- 
skiej Demokracji istnieje rozłam, roz- 
bieżność zdań, ba! nawet wręcz wro- 
gi stosunek. Specjalnie usiłują wmó- 
wić opinji, że np. „Dziennik Bydgo- 
ski* potępiony i wyklęty został przez 
władze stronnictwa. Ostatnio obok 
niego stawiają poznański „Nowy Ku- 
rjer* (dawniej „Postęp'), który nie 
chce iść po linji polityki endeckiej. 

Jak“ się rzecz w istocie przedsta- 
wia? Oto Ch. D. ma obecnie do dy- 
spozycji — obok szeregu mniejszych 
-— Cztery większe pisma, a mianowi- 
cie: „Rzeczpospolitą“ w Warszawie, 
„Głos Marodu* w Krakowie, „Nowy 
Kurjer“ w Poznaniu i „Dziennik Byd- 
goski*. Pozatem sympatyzuje z ru- 
chem chadeckim „Polonia* w Kato- 
wicach, która jednak jest tylko 080- 
bistym organem p. Korfantego i w 
słosunku do stronnictwa nie poczu- 
wa Się do żadnych obowiązków, co 
p. Korfanty w Radzie Naczełnej wy- 
raźnie podkreślił. Wychodzący ' w 
Grudziądzu „Głos Pomorski“, daw- 
niej organ chadecki, zmienił właści- 
ciela i kierunek. 

Z wszystkich” tych pism” jedynie 
„Rzeczpospolita* jest — w części 
przynajmniej — własnością partji i 
dlatego uchodzić musi jako rzeczy- 
wisty jej organ. Inne są organami, że 
tak powiemy — z własnej dobrej wo- 
li i z przekonania. Ich kierownicy 
zasiadają w Radzie Naczelnej, przez 
co łączność ich z władzami stronnic- 
twa jest zapewniona. 

W prasie chadeckiej zdarzaja się 
dość często odchylenia w taktyce. 
Tłumaczy się to tem, że w stronnic- 
twie naszem panuje pewna swoboda 
pod względem zapatrywań na kwe- 
stje bieżące. Nie jest to objaw ujem- 
ny, lecz owszem dodatni, gdyż przy- 
jazna dyskusja przyczynia się do 
skrystalizowania pewnych poglądów 
i wytknięcia linji postępowania. Ten 
brak nacisku z góry, który w innych 
partjach istnieje i przeradza się w 
partyjną dyktaturę, degradując 
członków i dziennikarzy organów 
prasowych do roli bezmyślnych pa- 
chołków, zjednywa stronnictwu na- 
szemu coraz Szersze sympatje i coraz 
liczniejszych członków. 

Tego objawu nie rozumieją przede- 
wszystkiem pisma endeckie, rozdy- 
mając do wielkich rozmiarów każdą 
różnicę taktyczną. Nie zdają się jed- 
nak spostrzegać, że w zagadnieniach 
Programowych cała prasa chadecka 
zajmuje stale słanowisko jednolite, 
bez żadnych odchyleń. Tak też być 
powinno, jeżeli życie publiczne nie 
ma być podobne do wody stojącej, 
która Z czasem gnić i w bagno za- 
mienić się musi. 
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Prasie endeckiej dostarezył nowe- 
go materjału do snucia domysłów na 
temat gazet chadeckich „Głos Lesz- 
czyński'. Redaktor tego pisma p. Ma- 
chalewski stał dawniej na czele „Gło- 
su Pomorskiego" idą} w endecka 
trąbkę aż miło. Koniecznie chciał u- 
bić „Dziennik Bydgoski" i w tym ce- 
lu narażał wydawnictwo na wielkie 
wydatki, aż go wreszcie wylano. Po- 
szedł następnie do Leszna, gdzie re- 
daguje wymienione wyżej 


pismo ` 
|„Pezpartyjne'. Był on mimo to na| 


Odpowiedź rządu polskiego na notę 


żastępujący komisarza ludowego do 
spraw zagranicznych, Cziczerina, komi- 
sarz Litwinow, wręczył w Moskwie po- 
słowi Pzeczypospolitej, p. Patkowi notę 
rządu sowieckiego, treści następującej: 

„Rząd sowiecki dopiero co otrzymał 
wiadomość o zabójstwie przez rosyj- 
skiego monarchistę, posła Z. S. S. R. 
Wojkowa. 

„Rząd sowiecki uznaje ten niesłycha- 
ty czyn za pozostający w związku z 
całą serją aktów, skierowanych do zni- 
weczenia przedstawicielstw dyploma- 
tycznych za granicą, co przedstawia 
niebezpieczeństwo dla pokoju światoe- 
wege. 

„Najście na poselstwo Z. S. S. R. w 
Pekinie, osaczenie konsulatu sowiec- 
kiego w Szanghaju, napad policji na 
delegację handlową w Londynie, pro- 
wokacyjne zerwanie stosunków dyplo- 
matycznych przez Anglję — cały szereg 
tych aktów rozwinął działałność reak- 
cyjnych grup terorystycznych, które w 
swej nienawiści do klasy pracującej, 
chwyciły za broń zabójczą. 

„Rząd sowiecki dopatruje się w za- 
bójstwie swego posła także i wyniku 
niezastosowania przez rząd polski, w 
dosłałecznej mierze, środków przeciw 
przesiepnej działalności na terytorjum 
Polski rosyjskich kontrrewelucyjnych 
eryanizacyj terorystycznych, szczegól- 
nie niebezpiecznych dla dzieła pokoju 
w obecnym stanie rzeczy. 

„Z. S. S. R, w swoim czasie, zwraca- 
ło uwagę rządu polskiego na działal- 
ność tych złoczyńczych organizacji i 
niejednekrotnie ostrzegało rząd polski 
o możności wystąpień prowokacyjnych 
ze strony tych elementów. 

„Komunikująe o powyższem, rząd Z. 
8. S. R. składa protest, a mając na 
względzie, że rząd polski nie może u- 
chylić się od coupowiedzialności za to, 
co się stało, rząd Z. S, S. R. zasirzega 
sobie prawo zwzócić się jeszcze w tej 
sprawie po otrzymaniu bardziej szcze- 
gółowych į wyczerpujących wiadomo- 


ści o tem, co się stałe w Warszawie“, 


biegu obrad podał szczegóły, które 
częściowo przekręcił, a częściowo cał- 
kiem z palca wyssał. Na jego ględze- 
nie powołuje się „Gazeta Bydgoska“ 
twierdząc, że „Głos Leszczyński' jest 
organem Chrześc. Demokracji, a więc 
świadkiem niepodejrzanym. Tymcza- 
sem Sam p. Machalewski oświadczył, 
że on i jego organ są bezpartyjni. Nie 
dziw, że pan ten, który Serce swoje 
umieścił w Obozię Wielkiej Polski, 
zrobił z igły widły i opinię tumani: 
Pisze on, że prof. Rzadkowski z Gnie- 
zna potępił „Dziennik Bydgoski”, po- 
nieważ wystąpił przeciw Korfante- 
mu, a p. Szłachciński z Ostrowa miał 
rzekomo potępić „Nowy Kurjer“ i 
„Dziennik Bydgoski“, że idą przeciw 
programowi stronnictwa. Na to o- 
świadczyć miał p. prof. Kaźmierczak, 
że zamyka oczy na braki „Dzienni- 
ka“, bo daje pieniadze na cele stron- 
nictwa. S 

W tem wszystkiem jest tyle tylko 


vjeck 
zabójst 


Warszawa, 9. 6. (AW) W Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych opra- 
cowana zostałą już węzoraj wieczorem 
odpowiedź Rządu polskiego na notę 
sowiecką wystosowaną w związku z 
zamordowaniem posła Wojkowa. Pro- 
jekt noty został zaakceptowany przez 
Premjera Piłsudskiego. Wyjeżdżający z 


dworca Głównego minister spraw za- 
granicznych Zaleski zapoznał się ze 
skorygowanym tekstem noty, poczem 


oddał go obecnemu na dworcu dyrek- 
torowi departamentu politycznego Ar- 
ciszewskiemu, celem ostatecznego zre- 
dagowaliia i przesłania do Moskwy. 


Note doręczy dziś poseł Patek. 


Warszawa, 9. 6. (AW) Wysłana 
do Moskwy odpowiedź Rządu polskiego 
na notę sowiecką w sprawie zamachu 
na posła Wojkowa doręczona będzie 
dzisiaj w Moskwie przez posła polskie- 
go Patka Litwinewowi. Nota polska u- 
trzymana jest w tonie spokojnym za- 
wiezając odpowiedź na wszystkie za- 
rzuty Sowietów w szczególności na u- 
stęp noty sowieckiej mówiący o odpo- 
wiedzialności Rządu polskiego za za- 
mach na Wojkowa. | 


Rząd sowiecki domagać się 
będzie zwratu kosztów pogrzebu 


Duracz na widowni. 


Gdy zapadnie decyzja zastosowania 
postępowania zwykłego, to powództwo 
cywilne w imieniu wdowy i syna za- 
mordowanego zgłosi adwokat Duracz, 
a adwokat Sokołow będzie żądał w za- 
stępstwie rządu sowietów zwrotu kosz- 
tów pogrzebu w wysokości 340000 zło- 
tych, 

Urzędowe noty wręczone będą 
jutro, t. j. w piątek, 
Warszawa, 8. 6. godz, 10,30 rano. 
(Telefon własny). Z miarodajnego źró- 
dla dowiadujemy się, że mołę rządu so- 
wieckiego do Polski oraz 
rządu polskiego na noig sowiecką, 
doesłownem brzmieniu, 
głosi jutro, tj. w piątek. 


odpowiedź 
w 


` 


ski wyraził ubolewanie, 


iego do 


rząd polski o-. 
í Kowerdy pod sąd doraźny. 


OESTE 


sowiecką. 


Poseł? Wojkow padł na rozkaz monar- 
chistów rosyjskich. 


Dzisiejszy ./PRobotnik" zabrał głos w 
sprawie zabójstwa Wojkowa. Pismo 
zaznacza, że z otoczenia W, ks. Mikoła- 
ja Mikołajewicza wyszło rozporządze- 
nie zaostrzenia położenia wobec sowie- 
tów, wszędzie i wszystkiemi Środkami, 
Strzał Kowerdy był pierwszym rozka- 
zem W, księcia, 


Osłatnie słowa posła sowieckiego. 


Warszawa (telefonem). Na chwi- 
lę przed zgonem poseł Wojkow napół 
przytomny zwrócił się do obecnego w 
pokoju szpitalnyjn- sekretarza posel- 
stwa temi słowy: zniszczcie na Boga 
papiery, które są w ubraniu, Papiery, 
oraz klucze znajdujące się przy umie- 
rająacym, zabrał w myśl polecenia se- 
kretarz poselstwa. i l 


Powszechny niepokój szerzą monar- 
chiści rosyjscy. 


Monarchiści rosyjscy stanowią nie- 
bezpieczeństwo dla pokoju powszech- 
nego. Polska nie może i nie powinna 
znosić organizowania się w swoich 
granicach monarchistów rosyjskich, 


Generalski pogrzeb posła Wojkowa. 


Jutro rano o 7,30 zwłoki Wojkowa 
przewiezione będą na dworzec główny. 
W myśl ustalonego ceremonjału, od- 
dane zostaną przy przewiezieniu zwłok. 
generalskie honory wojskowe w posta- 
ci 3 kompanji piechoty, 2  szwadro- 
nów kawalerji, pod kom. pułkowni- 
ka Więckowskiego. s 


Kowerda może słanąć przed sądem 
doraźnym, 


Warszawa. (Telefonem). Kowerda 
miał przy sobie paszport t. zw. nanse- 
nowski, to znaczy, że znajdował się pod 
opieką Ligi Narodów. Zabójca Kower- 
da zachowuje się w więzieniu przy ul. 
Dzielnej zupełnie spokojnie. 'Wezoraj 
badał go cały dzień sędzia śledczy 
Skorzyński. Nie jest wyłączone oddanie 


iż „Dzien- | to częściowo ma miejsce z „Rzeczpo- 


nik“ zaatakował posła Korfantego. | spoalita“. 


Ja ać zaś jest, iż odpowiedź p. 
profesora Kaźmierczaka wywołała 
niesmak. Zaznaczył on tylko, że wo- 
bec nieuzasadnionej i brutalnej na- 
paści posła Korfantego na p. Teskę 
dostała mu się zasłużona odprawa. 
Odpowiedź ta wywołała oklaski, a 
nie „fatalne wrażenie“, jak chce p. 
Machalewski. Wywody p. Rzepki z 
Leszna, który stawił wniosek, aby 
Ch. D. nie szła z endecją, zwracały 
się raczej przeciw „Głosowi” p. Ma- 
chalewskiego niż przeciw innym pi- 
smom. chadeckim, to też p. M. poczuł 
się do obowiązku uzasadnienia swo- 
jej „bezpartyjności 

Zgoła nieprawdą jest, jakoby pre- 
zes organizacji wojewódzkiej poseł 

; Marciniak oświadczył, że ani „Nowy 
Kurjer“ ani „Dziennik Bydgoski" nie 
są organami stronnictwa. W prze- 

, mówieniu swem podniósł tylko, że 


ostatnim zjeździe Ch. Dem, i o prze- prawdy. że istotnie v, prof. Rzadkow, | pisma te nie sa własnością partji, jak 


+ 


Oto cała prawda o przebiegu dys- 
kusji na temat prasy chadeckiej. Po- 
zatem cała prawie dyskusja toczyła 
się w kierunku zupełnej niezależno- 
ści Chrześcijańskiej Demokracji 1 
niechęci do Związku Ludowo-Naro- 
dowego, którego metody i cała poli- 
tyka budzą coraz większą odrazę w 
szerokich kołach społeczeństwa. Do- 
wodem nastrojów jest fakt, że na 147 ` 
uprawnionych do głosu delegatów 
tylko 4 głosowało przeciw rezolucji 
p. Rzepki z Leszna, aby w przyszłości 
Chrześc. Demokracja nie łączyła się 
z endecją. 

Już z tego faktu pisma Związku 
Ludowo-Narodowego mogłyby, gdy- . 
by chciały i były uczciwe, wysnuć dla 
siebie jedyną naukę, jaka sama przez 
się myślącemu człowiekowi się na-* 
rzuca. One jednak wolą łudzić siebie 
i innych. Nam to nie szkodzi i postę- 
powanie nasze zmianie nie ulegnie. 
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Londyn, 8. 6. (PAT) Prasa an- 
gielska, podając wiadomość o zabój- 
stwie, dokonanem na osobie posła so- 
wieckicgo w Warszawie Wojkowa, wy 
raża z tego powodu ubelewanie. 


Kowerda był mynartiistę. 


Borys Kowerda. był sekretarzem w 
związku monarchistów rosyjskich, 
Brał on dość czynny udział w partji 
monarchistycznej. i 


Rewizje i aresztowanie po zabójstwie 
i Wojkowa. 


Warszawą, 8. 6. (PAT) Dia upe- 
wnienia się, czy nie istnieje związek 
między zabójstwem posła peinomochte- 
go Wojkowa i działałnością niektórych 
grup emigracji rosyjskiej w Polsce, —— 
władze bezpieczeństwa  zcrządziły w 
dniu 7 bm. szereg rewizji i aresztowań 
niektórych działaczy rosyjskich. W 
Warszawie aresztowano ogółem 7 osób 
w Wilnie zaś 24 


Aresztowania śród emigracji 
rosyjskiej. 


W związku z zamordowaniem posła 
sowieckiego Wojkowa w Warszawie. 
władze bezpłeczeństwa dokonały licz. | 
nych rewizji i aresztowań głównie na 
terenie Wilna i Warszawy, W, Warsza- 
wie rewizjefi dochodzenia są w toku. 
Na razie aresztowano dyrektora ajencji 
Russ-Press, Iwana Kielnicza, prezesa e- 
migracji rosyjskiej —  Gorłowa, jen. 
carskiej służby Maksymowskiego, 
obywatela ziemskiego Druckiego - So- 
kolińskiego, Antoniego  Odzierowskie- 
go, Borodjewa i jen. Solina Wiktorowa. 


_W Wilnie dokonano 49 rewizji, w 
których wyniku aresztowane 25 osób. 
Między in. aresztowano tutaj: Jakowle- 
wa, Devaux, Myślina, Borodina, Ada- 
mowicza, Kisiclewa, Samochwałowa, 
Lecanta Irmakowa, Mutulina, Sołohu- 
ba, Jaegera, Gałyszewa, Małsułowa, 
Siemianowa i Aksakowa. 


Prasa gdańska o zamordowaniu 
Wojkowa. 


Gdańsk, 8. 6. (PAT) Cała tutejsza 
pras omawia obszernie sprawę ża- 
mordowania posła Wojkowa, przy- 
czem wyraża zgodnie opinię, że za- 
mach ten nie pociągnie za sobą po- 
ważniejszych końsekwencyj, albo- 
wiem Rosja z wielu względów nie 
może ostrzej występować.  Sowiety 
nie moga pozwolić sobie na to, aby 
rzucićw ramiona swego przeciwnika 
Amglji nowych sojuszników. Pozatem 
Polska nie pragnie także zaostrzenia 
stosunków z Rosją. Najprawdopo- 
dobniejsze jest przeto załatwienie 
Sprawy zamachu w, drodze kompro- 
misu. i 


Zwloki Wojkowa wystawione 
na widok, publiczny. 


Warszawa, 9. 6. (AW) Zwłoki za- 
bitego posła Wojkowa wystawione są 
na widok publiczny w „Białym. salo- 
nie“ w gmachu poselstwa sowieckie- 
go, w godzinach popołudniowych do- 
step do pokoju, w którym znajdują 
się zwłoki umożliwiony został wszy- 
stkim. Przy trumnie zabitego posła, 
złożony został wspaniały wieniec od 
polskiego ministerstwa spraw zagra- 
nicznych. O godz. 7 odbędą: się uro- 
czystości żałobne, w których udział 
weźmie minister spraw zagranicz- 
nych p. Zaleski. Eksportacja zwłok 
posła Wojkowa do Moskwy, nastąpi 


w piątek lub najpóźniej w sobotę 
rano. Nest PR. je 
Kandydaci na stanowisko 
Wojkowa. 


Warszawa, 9. 6. (tel. wł.) Jako kamdy- 
datów na stanowisko posła sowieckiego w 
Warszawie wymieniają posła w Rydze Lo- 
renza, nastepnie posła Arałowa, który pro- 
wadził rokowania o traktat gwarancyjny 
z Łotwą i Rozenholca, wydalonego charges 
daffńires z Anglji, wreszcie Stomiakowa, 
członka kolegjum spraw zagranicznych. 


Spotkanie Stresemanna z Cziczerinem. 


Berlin, 8. 6, PAT. Półoficjalny komu- 
nikat o wczorajszem spotkaniu min. Stre- 
*«somanna i Cziczeriną w Baden-Baden u. 
zupełniają dzienniki dzisiejsze pewnymi 
szczegółami i tak „Lokal Anzeiger“ i „Der 
Tag“ donoszą, że w rozmowie potuszona 


NNIKk BYDGOSKI* 


była m. i. sprawa zerwania stosunków 
między Anglją i sowietami. Min. Strese- 
mann zapewnił Cziczerina, że Niemcy w 
zatargu angielsko - sowieckim zachowają 
bezwarunkowo całkowitą neutralność, 
Stresemann był pierwszym, który zakomu- 
nikował Cziczerinowi wiadomość o zamor- 
dowaniu Wojkowa w Warszawie, Według 
tych pism, zarówno Cziczerin jak i Strese- 
mann wyrazili zgodnie przekokanie, że ten 
pożałowania godny wypadek nie pociągnie 
za sobą żadnych następstw w stosunku do 
sytuacji ogólno-politycznej. Cziczerin miał 
oświadczyć, że zamordowanie Wojkowa nie 
może wpłynąć na rozluźnienie stosunków 
polsko-sowieckich. 


Sewiety domagają Się rozwiązania 
organizacyj antysowieckich. 


Warszawa, 9. 6. Nota Litwinowa 
do rządu polskiege domaga się roz. 
wiązania całego szeregu oryanizacyj 
rosyjskich o charakterze antysowiec- 
kim, działających na terenie Polski. 
Nota sowiecka doręczona została rzą- 
dowi polskiemu wieczorem dnia 
wczorajszego. Nota polska, która be-i 
dzie wręczona przez Patka w dniu | 
dzisiejszym w Moskwie zawiera pro- 
test rządu polskiego przeciwko insy- | 
nuowańiu Polsce jakiegokolwiek 
wpływu na zamach oraz zawiera ca- 
ły szereg danych wyjaśniających. No- 
ta polska utrzymana jest w tonie spo- | 
kojnym i ujawnia tendencję AD: 
dzenia całej sprawy. 


Część emigrantów rosyjskich zweltnio- 
nio z więzienia. 


Warszawa, 9. 6. (AW.) Wczoraj późnym 
wieczorem zwolniono pewną część areszto- 
wanych w Warszawie emigrantów rosyj- 
skich w związku z morderstwem posła 
Wojkowa. Zwolniony został m. i. z are- 
sztu dyrektor emigracyjnej ajencji „Russ- 
Press“. 
| SEE AE EOR o EE T 


Kronika telegraficzna. 


Minister Zaleski wyjechał 
do Genewy, 
Warszawa, $. 6. (PAT) 


Dnia 8 


bm. ©, godz. 20,45 wyjechał -do Paryża 


inin. spraw zagr. Zaleski, Minister za- 
trzyma się w Paryżu dwa dni, poczem 
uda się do Genewy na sesję Rady Ligi 
Narodów. Odjeżdżającego ministra że- 
gnali na dworcu wyżsi urzędnicy Mi- 
nisterstwa Spraw Zagr. 


Marszałek Piłsudski zastępuje ministra 
Zaleskiego. 

Warszawa, 9. 6. (tel. wł.) Z powodu wy- 
jazdu ministra Załeskiego, na czas jego 
nieobecności kierownictwo spraw  zagra- 
nicznych będzie spoczywało w rękach pre- 
zesa rady ministrów. 


Po wybuchu prochowni w Witkowicach 


Kraków, 8. 6. (PAT) W myśl po- 
stanowień wicepremjera Bartla akcję 
ochudowy budynków, zniszczonych 
przeż wybuch prochowni w Witkowi- 
cach cbejmujc urząd wojewódzki i dy- 
rekcja robót publicznych w Krakewie, 
która dla odbudowy gmin wiejskich or- 
ganizuje oddzielne kierownictwo z sie- 
dzibą w Górce Narodowej. 

Kraków, 8. 6. (PAT) Wczoraj o go- 
dzinie 10 wieczorem przybył do Krako- 
wa delegat Ministerstwa Pracy i Op. 
Społ. p. Cyrabski celem uzgodnienia 
akcji miejscowego komitetu pomocy dla 
ofiar, dotkniętych klęską wybuchu z 
ewentualną akcją Ministerstwa Pracy. 


Warszawa, 8. 6. (PAT) W dniu 
dzisiejszym złożyli w Ministerstwie 
Spraw Zagr. wyrazy współczucia z po- 
wodu wypadku w Krakowie: poseł Sta- 
nów Zjedn. Stetson, poseł węgierski 
Belicska, poseł hiszpański Vallin i 
charge d'affaires Danji Worsae, 


Urlop posła angielskiego. 
Warszawa, 9. 6. (AW.) Poseł angielski 
w Warszawie Mac Miiller wyjechał na 
S-eio tygodniowy urlop. Obowiązki posła 
Wielkiej R kaj sprawuje poseł p. Ro- 

berto. N ie 7 


Minister Staniewiez w Warszawie. 


6. (PAT) Dziś rano 
Nowogródka 
Stanie- 


Warszawa, 8. 
powrócił do Warszawy z 
min. reform rolnych prof. dr. 
wiez. i 


piątek, dnia 10 czerwca 1927 r. 


Wojewoda Pomorski na urlopie. 


Pomorski Urząd Wojewódzki komu- 
nikuje: 

Toruń, 8, 6. (PAT) W dniu 7 bm. 
br. wojewoda poinorski p. Kazimierz 
Młodzianowski rozpoczął  sześciotygo- 
dniowy urlop wypoczynkowy. Zastęp- 
stwo wojewody objął wicewojewoda 
dr. Mieczysław Seydlitz, 


Werbunek robotników polskich do Erazytji, 


Warszawa, 9. 6. (AW.) W najbliższym 
czasie ma się rozpocząć w niektórych wo- 
jewództwach Polski werbunek robotników, 
których na własny koszt sprowadzić chce 
brazylijski Stan San-Paulo. W roku bież. 
wyjechać ma do Brazyjji 1000--1500 rodzin. 


Ukryte listy cara Mikołaja odnaleziono. 


Moskwa, 8 9 (AW) W gabinecie b. 
cara Mikołaja w pałacu carskosielskim 
wykryto zamaskowana szaię, w której 
znaleziono pisane do Mikołaja listy 
króla angielskiego Jerzego, Wilhelma II 
i Stołypina. 


Ułewne deszcze na Białorusi 


Mińsk, 8. 6 PAT. Na Białorusi padają 
ulewne deszuze czyniąc wielkie spustosze- 
nia. Linje kolejowe łączące, Białoruś z 
Moskwą zostały przerwane na znacznej 
przestrzeni. Most na Berezynie został u- 
| szkodzony. Przerwane zostało połączenie 
kolejowe między Mińskiem i Orszą. Po- 
ciągi między Moskwą i Mińskiem kursują 
drogami okrężnemi. Berszyna wylała. Ko- 
munikacja wodna między Borysowem i Bo- 
brujskiem została przerwana. Obszary 


otaczające te miasta zostały w 10% RE i 


Upadłość składu win Fukiera. 


Warszawa, 9. 6. (AW.) Sąd Okręgowy 
w Warszawie ogłosił upadłość firmy 
„Skład win T. Fukiera*. Upadłość ogło- 
szono z dniem 2-70 bm. Upadłość najstar- 
szej firmy warszawskiej wywołała w świe- 
cie handlowym niebywałe wrażenie. 


Mr 
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Generał Zagórski znowu w więzieniu. 


Warszawa, 9. 6. (AW.) Generał Zagór- 
ski zwolniony przejściowo z więzienia w 
związku z pogrzebem jego matki, został po- 
nownie uwięziony i wywieziony do Wilna. 


— 


Ulgi kolejowe dla młodzieży szkolnej 
i na pociągi wospieszne, 


Jak wiadomo, przysługuje młodzieży 
uczęszezającej do zakładów szkolnych 
publicznych 50 procentowa ulga prze- 
jazdowa dla wyjazdów na ferje. Ulga 
ta upoważnia tylko do przejazdu po- 
ciągami osobowymi. Obecnie postano- 
wiło ministerstwo komunikacji przy- 
znać młodzieży szkolnej takie prawo 
de przejazdu pociągami pośpiesznymi 
za dopłatami normalnego dodatku za 
pośpiech przy podróżach ponad 300 
kilometrów. Ulgi te wprowadza się na 
tegoróczny okres ferji letnich. 


Wszechpojski zjazd młodzieży Tow. 
Krajoznawczego w Krakowie. 


W czasie Zielonych Świąt obradował 
w Krakowie zjazd młodzieży towa- 
rzystw krajoznawczych z całej Polski. 
W zjeździe tym wzięło udział powyżej 
200 uczestników. Honorowym prezesem 
zjazdu obrano prof. S, Udzielę, prze- 
wodniczył prof, dr. Dybczyński. Refe- 
rat na temat organizacji zbiorów kra- 
joznawczych wygłosił dr. Wł. Antonie- 
wicz. Mówca wypowiedział się prze- 
ciw tworzeniu zhiorów etnograficznych 
przy szkołach. 


W drugim dniu obrad prof. Jan Za- 


ćwilichowski mówił o organizacji zbio- 
rów biologicznych, zaś prof. dr. Nitsch 
omówił sprawę zbierania słownictwa: 
ludowego. Uchwaleniem szeregu wnio- 
sków natury organizacyjnej i meto- 
dycznej zjazd zamknięto. 


Gorące przyjecie 
lotników amerykańskich w Berlinie 


Berlin, 8. 6. PAT. Po wczorajszem przy- | 


jęciu w ambasadzie amerykańskiej, które 
odbyło się w szczupłern gronie członków 
ambasady, obaj łotnicy do godziny 4 rano 
przeglądali listy i telegramy gratulacyjne. 
Wśród stosu depesz Chamberlin odnaiazł 
telegram od swego Ojca z Ameryki. 

Dziś o godz. 10 rano odbyła się w amba- 
sadzie amerykańskiej konferencja praso- 
wa, na którą przybyło około 300 dzienni- 
karzy niemieckich i zagranicznych. Cham- 
berlin oświadczył jednak, że nie może o- 
powiedzieć prasie o swoim locie, ponieważ 
zawarł umowę z dzienniikiem „New York 
"Times', na mocy której musi swoje wra- 
żenia zakomunikować * najpierw temu 
dziennikowi. Lotnicy rozdali tylko około 
50 autografów i oświadczyli, że z Berlina 
polecą do Wiednia, Rzymu i Paryża. Cham- 
berlin zakomunikował, że nie zadecydował 
jeszcze, czy powróci do Ameryki na swoim 
samolocie. 

Berlin, 8. 6. PAT. Uroczyste podejmo- 
wanie lotników amerykańskich w Berlinie 


trwać będzie do soboty. Dziś o godz.*4 od- 
było się przyjęcie u kanclerza, wieczofem 
zaś ambasada amerykańska wydaje oficjal- 
ny bankiet. W czwartek! po południe go- 
ścić będzie lotników u siebie na śniadaniu 
min. Streseman, po południu lotnicy będą 
na herbatce w klubie lotniczym, wieczorem 
zaś na przyjęciu, wydanem przez klub 
amerykański w hotelu „Adlon“. Miasto 
Berlin podejmować będzie gości w piątek 
lub w sobotę w południe. W sobotę Cham- 
berlin wraz z Lewinem opuszczają Berlin, 
rozpoczynając swój lot po stolicach euro- 


fpejskich. 


Berlin, S. 6. PAT. Prezydent Hinden- 
burg przyjął dziś obu lotników, a składa- 
jąc im serdeczne życzenia, wyraził nadzie- 
ję, że czyn ich będzie zapowiedzią dalszego 
zbliżenia obu wielkich narodów niemiec- 
kiego i amerykańskiefgo. W czasie przy- 
jęcia prezydent Hindenburg ofiarował lot- 
nikom na pamiątkę swoje fotografje w sre- 
brnych ramach. 
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Nieuzasadnione pretensje 
Sowietów. 


Protest sowieckiej Rosji pod adre- 
sem rządu polskiego byłby może je- 
szcze zrozumiały, gdyby nie zaszedł 
był fakt morderstwa, popełnionego w 
Moskwie przez Rosjanina na osobie 
dyplomatycznego przedstawiciela re- 
publiki niemieckiej, hr. Mirbachu w 
gmachu poselstwa niemieckiego. 

W Rosji zabójstwo to popełnił Ro- 
sjanin, a więc obywatel kraju, w któ- 
rym zamordowany dyplomata był a- 
kredytowany. Kowerda natomiast za- 
mordował Wojkowa nie w imię żad- 
nej idei polskiej. - 

To jest jedna różnica na korzyść 
naszą. Nieuzasadnione są pretensje 
do Polski, że toleruje rzekomo anty- 
sowieckie knowania monarchistów 
rosyjskich. Żadne państwo nie zwal- 
cza opozycji takiemi środkami stra- 
sznemi, jak rząd sowiecki „a jednak 
nie zdołano powstrzymać w Rosji 
członka opozycji od zabójstwa na 
Mirbachu. Polska nie może nakła- 
dać takich ograniczeń opozycji, jak 
to czynią sowiety, lecz trzyma się w 
tym względzie zasad. praktykowa-, 


nyck w państwach zachodnich. Mi- 
mo to podnosiły się głosy w prasie 
europejskiej i polskiej, że ponad 
miarę policja polska krępuje partje 
rewolucyjne. Ileż to krzyków było 

z powodu zakazu przyjazdu do Pol- 
dki prof. Milukowa? 

Łączenie zabójstwa na osobie Woj- 
kowa z rewizją w poselstwie pekiń- 
skiem i z wydaleniem dyplomatów 
sowieckich z Anglji osłabia w poważ- 
nej mierze protest Moskwy. Najpierw 
bowiem nikt w to nie wierzy. A po 
drugie, jeśli Rosja jest bezsilna wo- 
bec takich faktów, które pono obu- 
rzają do głębi władców obecnych Ro- 
sji, to nie można wymagać od Polski, 
aby wydała z siebie większy opór niż 
Rosja. 

Snać w Moskwie nerwy mocno Są 
nadszarpane. A przecież kto, jak Mo- 
skwa uznaje zasadę terroru, 
dla tego śmierć gwałtowna nie po- 
winna być niespodzianką. Wina leży 
więc po innej śtronie, i to po tej, któ- 
rej nerwy nie dopisują. 

Ki A. F. B. 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“ p 


liafolicyzm niemiecki w służhie imperializmu 


i zaborczości niemieckiej. 


Jaką kto bronią walczy, — 
od takiej ginie. 


Mocąrstwowa potęga nowożytnych 
Niemiec za sprawą Prus powstała 
dzięki systematycznemu rabunkowi 
dzierżaw kościelnych katolickich i 
polskich. Przypatrzmy się mapie 
Prus: Prowincja Nadrenja to prze- 
ważnie skonfiskowane terytorja ar- 
cybiskupa mogunckiego, kolońskiego 
i trewirskiego. Westfalja to ziemie, 
zabrane Dbiskupstwom Monaster i 
Paderborn, Hannower to przeważnie 
sekularyzowane arcybiskupstwa bre- 
meńskie i hamburskie, Saksonja to 
sekularyzowane arcybiskupstwa ma- 
gdeburskie i halberstadzkie. Trzecią 
część nawet Brandenburgji to zagar- 
nięte biskupstwa  havelberskie i 
braniborskie, Pomorze to w połowie 
biskupizna kamińska, Prusy Wscho- 
dnie to sekularyzowana ziemia Za- 
konu Krzyżackiego. Śląsk jest rabun- 
kiem, dokonanym na katolickiej Au- 
strji, tak samo, jak Poznańskie i Po- 
morze przed wojną były łupem, do- 
konanym na katolickiej Polsce. 

Dzięki systematycznemu obrabo- 
waniu katolików i Polaków powsta- 
ła potega nowożytnych Niemiec i 
Prus. Stworzyli tę potęgę wyzwoleni 
z wszelkich więzów moralnych i 
skrupułów sumienia Hohenzollerno- 

ie, maaterjał atoli do zbudowania 
tego państwa gwałłu i przemocy 
przygotowali niestety sami Niemcy 
katolicy, przygotowali go przede- 
wszystkiem księża, biskupi, zakonni. 
cy i rycerze zakonni niemieccy. 

Nigdzie bowiem kler i episkopat 
w zachodniej Europie nie był tak 
serwilistycznie wobec państwa i 
władców usposobiony, jak w Niem- 
czech. Kiedy w Polsce biskup kra- 
kowski za czasów Grzegorza VII 
miał odwagę wojowniczemu królowi 
cisnąć chrześcijańskie „non licet“ i 
nawet króla wykląć za niechrześci- 
jafskie postępowanie wobec podda- 
nych i to spełnienie obowiazku do- 
brego pasterza życiem przepłacił — 
w Niemczech niemal równocześnie 
23 biskupów na rozkaz 
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(Przedruk wzbroniony) 
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młodzieńcze- 


go a rozpusinego króla podpisuje 
obełżywy list, wypowiadający posłu- 
szeństwo papieżowi i tylko jeden | 
Adalbert wirzburski miał tyle po- 
czucia katolickiego, że się schował za 
ołtarz, by nie był zmuszony do kła-| 
dzenia podpisu na akt notorycznego 
rokoszu przeciw prawowitej głowie 
Kościoła. 

Wobec takiego serwilizmu, tchó- 
rzostwa i głupoty całego niemal e- 
piskopatu niemieckiego nie dziw, że 
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iątek, dnia-10 czerwca 1927 r. | Str. 3. 
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oburzony Papież tytuluje prymasa 
Niemiec, arcybiskupa mogunckiego, 
Siegfrieda, „Sciat vesira fatuilas" 
(niech wie wasza glupota). 
Mianowani przez cesarza biskupi 
i dostojnicy kościelni, symonją nie- 
jedokrotnie i pochlebstwem wkrada- 
jacy się na wysokie stanowiska Ser- 
wilizm swój usiłują  drapować 
szowinizmem i zaborczością wzgłę- 
dem pogan, Słowian i Polski. Od 
pierwszego 
a Niemcami za czasów Chrobrego 
całym szeregiem przykładów udo- 
wodnić możemy, jak kler niemiecki 
bez porównania gorliwiej służy Ger- 
manji niż Kościołowi i Panu Bogu. 


Po tryumfach Lindbergha i Chamberiina minister Sktadkowski 
planuje lot dookoła ku'i ziemskiej, ażeby zaprowadzić w całym | piero w połowie 13-go wieku wnuk 


świecie porządek, >» 


lesław Rogatka, który st 


Przecież już przy wybuchu walki 
Henryka II z Bolesławem Chrobrym 
kler magdeburski 
kument fałszywy jakoby Polska pod- 
legała arcybiskupstwu magdebut- 
skiemu, falsyfikat ten skomponowa- 
no w przekonaniu, że Polska ulegnie 
orężowi niemieckiemu i dlatego 
chciano mieć od razu instrument do 
objęcia kościelnej kurateli nad u- 
jarzmioną Polską. Losy wojny wy- 


zatargu między Polską | padły inaczej; falsyfikat atoli pozo- 


stał i dał początek legendzie o załeż- 
ności kościelnej Polski od Niemiec 
już od czasów biskupa Jordana. Le- 
gendę tę przyjęła nauka niemiecka, 
a nawet polska za fakt, póki przed 
kiłku laty jej nie rozwiał uczony ar- 
chiwarjusz magdeburski dr. Kehr. 
Falsyfikat atoli stał się podstawą 
pretensyj arcybiskupów magdebut- 
skich do Polski w ciagu 11-go i 12-go 
wieku. 


Jeszcze r. 1150 Branibórz należał do 
sfery interesów polskich. Z pomocą 


margrabiego saskiego Albrechta 
Niedźwiedzia Przybysław, ostatni 


książę a Braniborzu, opanował tu 
władzę po uprzątnięciu prawowite- 
go władcy i dlatego to Albrecht, mi- 
mo, że owładnął całkowicie umysłem 
Przybysława i jego żony Petrysy — 
przy pomocy niemieckiego ducho- 
wieństwa ustąpić musiał Braniborza. 
Jaksie z Miechowa, panu na Kopa- 
nicy (Kopnik pod Berlinem) prawo- 
witemu dziedzicowi braniborskiemu. 
Jaksa z pomocą polską panował na 
Braniborzu 6 lat. Sprawa branibor- 
Ska bodaj czy nie była główną sprę- 
żyną wyprawy cesarza Rudobrode- 
go r. 1157 na Polskę. Dnia 11 czerwca 
tegoż roku wpadł Braniborz po zacię- 
tej obronie w ręce Albrechta Niedź- 
wiedzia i arcybiskupa magdeburskie- 
go Wichmanna, który wojskami swe- 
mi zaborczą polityke saskiego mar- 
grabiego popierał. Sama Kopanica 
pozostała przy Jaksie i Polsce wraz z 
ziemią lubuską, po którą drapieżną 
dłoń wyciągas daremnie już 1230 r. 
jesienią arcybiskup magdeburski. — 
Ziemię tę wtedy uratował orężem 
„Henryk Brodaty, a przeirymarczył 
ja margrabiom brandenburskim. Do- 


Brodatego zwyrodniały pijanica Bo- 
al się głów- 


RAYA 


(Dokończenie) 


Pięć tysięcy płatnych agentów u- 
trzymuje Komintern i Wydział Kontr- 
rewolucyjny Czerezwyczajki, to ma- 
czy wydział propagandy komunizmu 
poza Rosją. Niemcy i Polska mają 
najwięcej tych agentów, a Berlin u- 
ważają bolszewicy wprost jako swą 
drugą stolicę. Tu zbiegają się wszyst- 
kie druty bolszewickiego wywiadu 
politycznego. O Polsce będę najmniej 
mówił, nie chcące utrudniać naszym 
władzom policyjnym ich czynności. 
70.000 głosów komunistycznych. w sa- 
mej Warszawie, to zła wróżba na 
przyszłość, a i w naszych zachodnich 
dzielnicach dosyć tych Bemów, Za- 
charjasiewiczów, Wnuków itp., do- 
syć tych klubów niezależnych socja- 
listów i drobnerowców, co są niczem 
innem, jak ekspozyturami wydziału 
kontrrewolucyjnego w Moskwie. 

Z Polaków zajmowali i zajmują w 
boiszewiźmie wybitne stanowiska: 
Jan Bolesławowicz Rakowski, pocho- 
dzący z Ukrainy, dziś ambasador w 
Paryżu; Marchlewski, członek znanej 
w Poznańskiem rodziny (umarł na 
sklerozę nerek we Florecji)); Augu- 
słyn Edwardowicz Szylla, również 
pochodzący z Poznańskiego; Feliks 
Dzierżyński z Litwy, szef Czeki (już 
umarł); pani Eehonłaj, obecnie po- 
słanka w Norwegji; Juljusz Adamo- 
wicz Kostryn, urodzony w gubernji 
mohylewskiej— często przyjeżdża do 
Gdańska i zamieszkuje w Hotelu 
Continental; Józef Prus z Górnego 
Śląska. Dwaj ostatni są szefami wy- 
wiadu polskiego i mieszkają stale w 
Berlinie. Potem w „Czeka“ Unszlicht, 
Firstenberg-HTanccki, Kwiatkowski’ 
Majchtzycki, — To najwybitniejsi! 
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Jaki wpływ mają bolszewicy w 
Berlinie, to wynika z tego, że w sty- | 
czniu 1924 roku można było widzieć | 
przechadzających się swobodnie pod 
Lipami, dwóch katów Czeki, Artu- 
sowa i Rollera, naczelników urzędów 
śledczych na Lubjance nr. 2 i 4 w Mo- 
skwie. Berlińska centrala zatrudnia 
1200 agentów i urzędników, pomię- 
dzy nimi największy hycel, Niemiec 
dr. Grey (pseudonim) śledzi emigran- 
tów i monarchistów rosyjskich nad 
Sprewą. Już wielu wydał na śmierć. 
Prasa niemiecka w r. 1924 odebrała 
150.000 dolarów subwencji, można się 
więc domyśleć, ile tego złota płynie 
do Polski. Informacje te przeważnie 
zawdzięczam oprócz p. W...., któ- 
remu jako bolszewikowi oczywiście 
nie bardzo dowierzam, p. Jerzemu 
Popow, korespondentowi „Interna- 
tional News Service“ w Nowym Yor- 
ku, byłemu agentowi Czerezwyczajki, 
dziś najgroźniejszemu wrogowi bol- 
szewizmu. Popow dziś zamieszkuje 
w Szwajcarji i kieruje propagandą 
antybolszewicką. i 

W żadnym innym kraju europej- 
skim nie mogłaby tak swobodnie 
pracować propaganda bolszewicka 
jak w Niemczech. W dniu 17. II. 1924 
ukazuje się w mieszkaniu komunisty 
Rauscha w Berlinie agent Czeki, zwa- 
ny Piotr-kat, zabija go kilkoma wy- 
strzałami z rewolweru i uchodzi bez- 
karnie; 18, IV. 1924 napadają czekiści 
z Moskwy w Meklenburgu robotnika 
Jonasa, gdyż ich zdradził i zabijają 
na ulicy; 25. IV. 1926 tworzy się w 
Sztutgardzie „Czeka niemieckiej par- 
tji komunistycznej, mając za cel 
wykonywanie wyroków 


Każdy zwyczajny robotnik w Niem- 
czech, który służy bolszewikom, 0- 
trzymuje stałą pensję w kwocie 10- 
krotnego zwyczajnego swego zarob- 
ku, a minimum 1.500 marek miesię- 
cznie. Centrala wywiadu. bolszewic- 
kiego znajduje się przy Lindenstras- 
se. „Vorwärts“ ogłosił niedawno taj- 
ną listę takich robotników, a zawiera- 
ła ona 1400 nazwisk. Na czele wy- 
wiadu w Niemczech i Gdańsku stoi 
generał Kemmisarow, 
Lubczyński, jeden z zabójców mni- 
cha Rasputina. Przyjeżdża często do 
Sopot i Gdańska, żona jego żydówka 
pochodzi z Łodzi, 


A teraz Paryż i Francja. Tu bolsze- 
wicy przejęli także agendy carskiej 
policji, które utworzył w r. 1913 am- 
basador Izwolski. W roku 1921 wy- 
kryły władze paryskie na rue d'Ar- 
batelle tajny oddział moskiewskiej 
czerezwyczajki, na czele którego stał 
Włodzimierz Mojsiejew, znany anar- 
chista, zamieszkały dotąd w Nowym 
Jorku, występujący pod pseudoni- 
mem Stonć. I drugi Paweł Peljakow, 
dawniejszy łazik paryski, pochodzą- 
cy z Mińśka litewskiego. Moisiejew 
założył zakonspirowane towarzystwo 
„Czerwona maska“; 240 agentów ci- 
cho odbierało wprost bankierskie 
pensje, lecz najmniejsza zdrada ka- 
rana była karą śmierci. „Stonego” z 
zaprzysiężonych mało kto znał, 
wszelkie zdobyte dokumenta prze- 
chodziły przez kilka rąk zawsze do- 
szły do szefa Moisiejewa. Zamiesz. 
Ruje w wspaniałej wili w Iwry. Pa- 
ryska czerezwyczajka śledzi przewa- 
żnie znajdujących się tam w wielkiej 
liczbie emigrantów rosyjskich, lecz 
szpieguje i Francuzów i zajmuje się | 


| 


| 
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Vensie. Bolszewicy grają wielką rolę 
w partji komunistycznej francuskiej 
i w syndykatach, a więc i robotnik 
polski emigrant jest wystawiony ich 
pokusom. I we wszystkich innych 
krajach europejskich posiadają bol- 
szewicy swe centrale, a najwięcej o- 
Żywione w Szwajcarji, Włoszech i w 
państwach bałtyckich. Nie mówiąc 
o Polsce, gdzie ciężkie warunki ma- 
terjalne klas pracujących i brak o- 


pseudonim | gólny oświaty sprzyjaja tym niec- 


nym machinacjom proroków z Mo- 
skwy. 

Naczelnym katem czeki jest Szu. 
kow, jego pomocnikiem Polak Kijan- 
kowski, Pankratów i setki Łotyszów, 
Chińczyków, Tatarów i Samojedów. 
Szukow 'codziennie z wyrafinowa- 
nem okrucieństwem zabija z brow- 
ninga w lochach czeki na Lubjance 
w Moskwie kilkanaście osób. Kroni- 
karze powińni sobie zapamiętać te 
nazwiska i przekazać je historji. . 

A ofiary tego ruchu wolności i bra- 
terstwa? Podług oficjalnych obliczeń 
władz czerezwyczajki co do r. 1925 
zostało na podstawie wyroków sądo- 
wych rewolucyjnych lub dekretów 
Kolegjum-Czeki skazanych na 
śmierć 11950 osób. Nieoficjalnie 
„sprzątniętych* bez wyroku 56.000 o- 
sób. — Ofiary wojny domowej: 400 
tysięcy ludzi. Z głodu umarło 
500 tysięcy ludzi w miastach i 3 mi- 
ljony na wsiach. 

To bezdenne morze krwi nie- 
winnej woła o pomstę do nieba! —- 
Krwi i polskich męczenników, na- 
szych kapłanów, działączy narodo- 
wych, naszych kobiet i dziewcząt. Z 
tej krwi już może niezadługo wyroś- 
nie mściciel i w gruzy rozpadnie się 


szczegółowo wywiadem wojskowym ten gmach Asmodeusza! 


specjalnie lotnictwem i wynałazka-' 
mi technicznemi. Rabuje jednakże 


śmierci, akta dyplomatyczne na Quai d'Orsay, 
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nym propagatorem germanizacji i w] Albrechtami Hohenzollernami na 


Brandenburgji i na Śląsku. 
= Dzieło germanizacji wbrew intere- 
sorn Polski i Kościoła popierają nie- 
mieccy Franciszkanie, którzy śląskie 
klasztory swe odrywają od prowincji 
kościelnej polskiej, a przyłączają je 
do Saksonji. Skarży się na to w li- 
ście do kardynałów z r. 1285 obrońca 
polskości, wiekopomny arcybiskup 
gnieźnieński Jakób Świnka, pisząc: 
„Naród polski od czasu Swego na- 
wrócenia zażywał stale pokoju pod 
opieką św. Kościoła, teraz zaś, gdy 
ludność niemiecka wkradła się i już 
w wielu miejscach zajmuje ziemię 
polską, to nietylko Wasza Świątobli- 
wość, ale i my ponosimy ciężkie szko- 
dy w naszych prawach. Gdy tylko 
władcy niemieccy opanują jakiekol- 
wiek ziemie Polski, to łe ziemie od- 
padają de cesarstwa i Kościół rzym- 
ski zostaje w ten sposób ograbiony 
ze swego władztwa, rycerze zaś czy 
też koloniści niemieccy nie chcą pła- 
cić z ziem zajętych w Polsce „denara 
św. Piotra“ Papieżowi, ani dziesięcin 
dla duchowieństwa, gwałcą nietykal- 
ność kościołów, lekceważąc sobie zu- 
elnie i wzgardę okazując klątwom 
kościelnym. Niektórzy zakonnicy tej- 
że narodwości przodują w narusza- 
niu wyroków przełożonych oraz 
w rozluźnianiu karności kościelnej. 
Bracia zakonu Franciszkanów, wy- 
rzuciwszy z klasztorów synów pol- 
skiej ziemi, ku ciężkiemu zgorszeniu 
całego narsdn, rozerwali prowincję 
polska, która przez zakonników pol- 
skieno pochodzenia rządzona była 
chlubnie i wprowadzili nazwę Sakso- 
nji. Nie dość na tem, mimo naszego 
sprzeciwu obejmują, newe klasztory 
w głębi ziem polskich, a w poszcze- 
gólnych zabranych klasztorach nie 
znoszą w swem gronie więcej, jak je- 
dnego Polaka, albo wogóle żadnego”. 
Tak postępowali Cystersi i Francisz- 
kanie u nas, cóż dopiero mówić o 
Krzyżakach! 

Za pośrednictwem biskupa kamiń- 
skiego Henryka Niemóća stanął dn. 
17 lipca 1307 r. układ w Lindow w 
Brandenbureji między zdradzieckim 


rodem Święców a margrabiami bran-' 


denburskiemi, mocą którego Święco- 
wie wydali Pomorze, należące do 
Łokietka, Brandenburczykom. Ci ob- 
legli Gdańsk, a zagrożona załoga pol- 
ska w zamku gdańskim zawezwała 
Krzyżaków na pomoc. Zakonnicy ci 
niemieccy przyszli na pomoc, wyrzu- 
cili polską załogę, wyrżnęli następnie 
10 tys. Połaków i Niemców w Gdań- 
sku dnia 14 listopada r. 1308 i zagar- 
nęli Pomorze. Walki o to Pomorze 
trwały półtora wieku przeszło, za- 
konnicy niemieccy zamienili sąsied- 
nie ziemie polskie, miasta, kościoły, 
klasztory w ruiny i zgliszcza, dopusz- 
czali się tylu zdrad, takich okru- 
cieństw, tylu rokoszy przeciw Ko- 
ściołowi i Polsce, że wierzyć się by 
nie chciało, gdyby tysiące dokumen- 
tów, kronik i dzieł historycznych 
niemieckich o tem nie świadczyło. 
I dla kogo pracowali ci niemieccy bi- 
skupi, zakonnicy, rycerze zakonni — 
czy dla Kościoła katolickiego? Dla 
protestantyzmu, dla protestanckich 
Hohenzollernów, którzy nie dla pięk- 
mych cczu Lutra lub Kalwina, zda- 
niem samego Fryderyka W., przyjęli 
reformację, lecz dla zaboru dóbr ko- 
ścćielnych, szerokich dzierżaw ko- 
ścielnych, rabunkiem których two- 
rzyli pruską potęgę. Germanizowali 
biskupi i zakonnnicy niemieccy sło- 
wiańskie szczepy i polskie ziemie, by 
osłabione w przekonaniach moral- 
nych i wynarodowione  społeczeń- 
stwo oddać na łup herezji i inno- 
wierstwa. Narodowość i język oj- 
czysty uświęcił sam Duch Św. udzie- 
leniem uczniom Chrystusa daru mó- 
wienia różnemi językami. Kto więc 
„odbiera komuś jego język ojczysty, 
grzeszy przeciwko Duchowi Swięte- 
mu. 
Niemieccy apostołowie” szerzyli c- 
wangelję gwałtem, ogniem i mie- 
czem; gwałtem wydzierali podbitym 
ojczysty język i zwyczaj, przemocą 
narzucali słabszym swoją kulturę, 
jezyk i obyczaj i dlatego to germani- 
zacja stała się podłożem prótestan- 
tyzacji. Niemieccy biskupi i zakon- 


czele pracowali rzetelnie na zgubę 
Kościoła i zniszczyli doszczętnie nie- 
mal katolicyzm na  nie:nieckim 
wschodzie. Pracowali cale wieki na 
szkodę Słowian i Polaków, ale i na 
własną zgubę dla zlutrzonych Ho- 
kenzollernów pruskich. Pour ie roi 
de Prusse (dla króla pruskiego) pra- 
cowały przed wielka wojna całe fa- 
langi katolicko-nieinieckich urzęd- 
ników, nauczycieli, księży i dygnita- 
rzy kościelnych, nadużywając Kościo- 
ła do germanizacji, a tem samem do 
odchrześcijańszczenia mas i pchania 
ich w objęcia indyferentyzmu religij- 
nego, protestantyzmu, a zwłaszcza 
socjalizmu i komunizmu. Czynił io 
w pierwszej linji ks. kardynai Ńopp, 
bastard po cesarzu Fryderyku III 
wedle powszechnego mniemania kle- 
ru zachodnio-niemieckiego — czynił 
za jego przykładem cały szereg ka- 
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rierowiczów, niemieckich w ksieżej 
sutannieć. Dostawszy się bowiem do 
owczarni Pańskiej nie przez bramę 
Chrystusa, lecz przez furtkę łaski 
pruskiej, byli tej owczarni szkodni- 
kami, a nie pasterzami — Owe roz- 
pierające się u nas na kanonjach 
ambitne Sandersy, Klinkowie, Ulicz- 
kowie, owe Lukaschki, (!) dalej lub 
dr. Albrechtowie, autorowie artyku- 
łów w rodzaju „Martyrium der deu- 
tschen Katholiken in Polen“. — 
Wszystko to byli lub są jeszcze poli- 
tycy katolicyzujący, a nie prawdziwi 
katolicy lub duszpasterze wedle my- 
śli Chrystusowej. 


Czy takich brakło kiedykolwiek 
w Niemczech lub braknie ich obec- 
nie? 

© nich i ich stosunku do Polski w 
następnym artykule. J 
Dr. KrotoSki. 


Plan uroczystości z okazji sprowa- 
dzenia zwłók naszego wielkiego wie- 
szcza przewiduje następujący program 
na terenie Pomorza: 


Zwłoki przybędą z Cherbourga do 


Gdyni na okręcie „Wilja“ dnia 21 bm. 
o godzinie 6 wieczorem, przyczem 0 g0- 
dzinie 9 wieczorem odjadą do Wester- 
platte. 
na statek 


Tam zostaną przeładowane 
„Mickiewicz“, który zatrzy- 
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Pomorza. 


na terenie 


ma się tam na noci o godz. 3 rano dnia 

22 wyjedzie do Tczewa, gdzie stanie o 
Q ? 

godz. 9 rano. 


W dalszej drodze stanie o godz. 6 
po południu dnia 22 czerwca w Gru- 
dziądzu i zatrzyma się na noc; pomię- 
dzy godz. a 2 po południu dnia 23 
przybędzie do Torunia, pomiędzy 8 a 
9 wieczorem tegoż dnia do Włocławka. 


Tczew, 9. 6. (AW.) Wielkie wraże- 
nie i oburzenie w społeczeństwie pol- 
skiem wywołała wiadomość o areszto- 
waniu prze policję gdańską obywatela 
polskiego Czesława Dziocha i wydaniu 
go władzom pruskim wbrew przyjętym 


zwyczajom międzynarodowym i obo- 
wiązującym umowom  polsko-gdań- 
swoim; «czasie 


skim. Dzioch byk ”w 
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Gdańskie władze wydały obywatela 
polskiego Prusom. 
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Zamordowanie posła sowieckiego. 


działaczem  plebiscytowym na terenie 
Warmii i Mazurów. W związku z tem 
zaznaczyć należy, iż Niemcy przepro- 
wadzają za pomocą władz gdańskich 
inwigilację szeregu obywateli pol- 
Jak się dowiadujemy na liście 
inwisilowanych znajduje się nawet 
dwóch dziennikarzy polskich, przeby- 
wających.w Gdańsku. 


skich. 
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(Relacje wiasnego korespondenta z Warszawy) 


Warszawa, 7 czerwca 1927 r. 

Siedziałem rano przy kawie w cu- 
kierni „Mała Ziemiańska“. Wtem 
wpada znany dziennikarz i zwiastuje 
na głos nowinę: „Poseł sowiecki 
w Warszawie Wojkow raniony przez 
emigranta“. 

Trudno sobie wyobrazić, jakie 0820- 
łomiające wrażenie wiadomość ta u- 
czyniła na obecnych w kawiarni a 
wszyscy obecni tylko się dopytywali, 
czy aby napewno zabójstwa dokonał 
emigrant rosyjski i czy aby awantu- 
ra ta przykra w gruncie rzeczy nie 
pociągnie za sobą jakich przykrych 
następstw w konflikcie polsko-so- 
wieckim. 

Relacji o przebiegu zamachu jesz- 
cze nie było. Obiegały tylko pogłoski, 
nie zawsze prawdziwe, przez niejed- 
nych wyolbrzymiane nie mogły słu- 
żyć za podstawę do zorjentowania 
sie w sytuacji. Udałem się tedy na 
miejsce przestępstwa, a następnie do 
właściwych urzędów i dowiedziałem 
się po szczegółowych sprawdzeniach, 
że krwawe to zajście odbyło się w 
sposób następujący: 

Dziś o godzinie $ m. 55 rano pocią- 
giem kurjerskim z dworca gdańskie- 
go odjeżdżał z Warszawy personel 
ambasady sowieckiej z Londynu z 
Rosenholzem na czele przez stację 
graniczną Niegorełoje do Moskwy. 
Odjeżdżających dyplomatów żegnał 
na peronie poseł Wojkow wraz z kil- 
ku urzędnikami. W chwili, gdy lon- 
dyńscy dyplomaci sowieccy weszli 
do wagonów, do posła Wojkowa zbli- 
Żył się jakiś młodzieniec i nawiązał 
z posłem rozmowę, która szeptem 
prowadzona trwała najwyżej dwie 
minuty. Po pewnej chwili, kiedy po- 
seł Wojkow szedł w kierunku wago- 
nów, młodzieniec zabiegł mu drogę, 
wyjał rewolwer i dał cztery strzały 
do posła sowieckiego, który, aczkol- 


nicy z pruskim czy też mogunckim | wiek trafiony w pierś w okolice ser- 


O TP DE YYY A aa O ROT A O CE 


ca, zdołał jeszcze wyjąć rewolwer, 
strzelić, ale, nie trafiwszy, zachwiał 
się i upadł zupełnie nieprzytomny. 

Sprawca zamachu nie uciekał, ani 
też nie stawiał oporu rozbrajającej 
policji. Na peronie dworca powstał 
niesłychany popłoch. Po pewnem 
opanowaniu niemy świadek tragedji, 
tłum stał jakby w osłupieniu. Do nie- 
przytomnego i broczącego krwią dy- 
płomaty sowieckiego wezwano Pogo- 
iowie Ratunkowe i odwieziono do 
szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie po 
operacji, przy której był obecny sam 
minister Zaleski i szef protokółu dy- 
płomatycznego hrabia Przeździecki, 
poseł Sowietów Wojkow o. g. 2 m. 5 
rano umarł. Wszelka pomoc lekarska 
i zabieg operacyjny profesora Sawic- 
kiego okazały się daremnemi. Mar- 
szałek Piłsudski i członkowie rządu 
na pierwszą wieść o zamachu złożyli 
swe karty wizytowe w poselstwie so- 
wieckiem. 

Zabójcą okazał się uczeń 8-ej kla- 
sy gimazjum w Wilnie Borys Iwano- 
wicz Kowerda, a nie Kowerko, jak 
brzmiały doniesienia niektórych wy- 
dań nadzwyczajnych. Przybył on do 
Polski dopiero w 1922 roku, a liczy 
obecnie lat 19 i jest synem emigran- 
ta rosyjskiego. Krążą pogłoski, że 
Kowerda miał się zemścić na pośle 
za odmowę wydania mu paszportu 
do Rosji, gdy fakty stwierdzają, że 
brat Kowerdy należał do sawinkow- 
skiej organizacji bojowej „Borba za 
rodinu“... Młody Kowerda był sym- 
patykiem monarchistycznego „Obje- 
dinieńja Ruskoj Mołodiożi*, o bytno- 
ści posła na dworcu dowiedział się 
trzy dni temu z gazety rosyjskiej w 
Warszawie p.t. „Za Swobodę'*, re- 
wolwer nabył sam przed dwoma ty- 
godniami, a z myślą zamachu nosił 
się od kilku tygodni, upatrując sto- 
sownej chwili. Zabójca na badaniu 
oświadczył dosłownie: 
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„Nie mogłem ścierpieć, że Rosją 
rządzą żydzi i bandyci. Mszczę się za 
krzywdy moich rodaków, za niedolę 
Rosji narodowej... Żałuję, że nie zo- 
stała mi jeszcze jedna kula, bo bym 
ja sobie w łeb wpakował. ł 

Młodego ucznia gimnazjalnego Ko- 
werdę, szczupłego wzrostu, szatyna, 
ubranego w granatowy, trochę już 
podniszczony garnitur po badaniach 
w Il-gim oddziale policji śledczej z 
rozporządzenia prokuratury przewie- 
ziono do więzienia przy ulicy Dziel- 
nej w Warszawie, gdzie obecnie 
przebywa. Śledztwo zmierza w 2-ch 
kierunkach: czy tłem zabójstwa były, 
porachunki osobiste, czy zemsta po- 
lityczna. Istnieją poważne poszlaki, 
że w sprawę wmieszani są monarchi- 
ści rosyjscy, a ostatnia konferencja 
młodzieży monarchistycznej rosyj- 
skiej w Gdańsku miała niemały, 
wpływ na dokonanie zamachu, cho- 
ciaż działacze miejscowych rosyj- 
skich organizacyj emigracyjnych w 
Warszawie zapewniali mnie jak naj- 
goręcej, że Kowerdy w ich związkach 
nie było... 

Zabójca Kowerda, człowiek młody, 
miłej powierzchowności, jest trochę 
przygnębiony, ale większego zdener- 
wowania nie zdradza... W myśl obo- 
wiązujących przepisów czeka go na 
sądzie doraźnym kara śmierci... Roz- 
prawa odbędzie się za dwa tygodnie 
najdalej. 

Przy zwłokach posła Wojkowa czu- 
wają warty policyjne. Odwiedzający 
zwłoki sowieccy urzędnicy płaczą, 
Narazie zwłokami dysponuje proku- 
rator Wójcicki. Będą one z należny- 
mi honorami odwiezione do Rosji. 

Poseł Wojkow nie miał ochrony o- 
sobistej, którą mu kilkakrotnie wła- 
dze bezpieczeństwa publicznego pro- 
ponowały z obawy przed ewentuał- 
nemi zamachami. 

Największe wrażenie zabójstwo po- 
lityczne wywołało w kołach emigra- 
cji rosyjskiej w Polsce, w większo- 
ści monarchistycznej, itembardziej, 
że obiegają pogłoski, iż poselstwo s0- 
wieckie ma wystąpić do rządu pol- 
skiego ż przedstawieniem listw »nos= 
krypcyjnej i prośbą oewydalenie “os 
koło 300 wybitniejszych działaczy 
Rosjan-emigrantów z Polski... Sowie- 
ty mają również zabiegać o udział 
bezpośredni w śledztwie na terenie 
organizacyj  monarchistycznych w 
Polsce i domagć się od rządu mol- 


skiego zlikwidowania tych placó- 
wek... 
Charakteryzując ogólnie nastrój 


Warszawy, da się stwierdzić jedno: 
konstatowanie faktu, ubołewanie i 
powstrzymywanie się od wyvsłasza- 
nia opinii, stając na stanowisku, że 
zdarzenie jest jednym z fragmentów 
wewnętrznych walk narodu rosyj- 
skiego... Gdy rozeszły się pierwsze 
wieści o zamachu każdy zapytywał z 
trwogą, czy aby sprawcą nie był oby- 
watel polski, ale, gdy przychodziły 
wiadomości, że uczynił to Rosjanin 
— emigrant — każdy oddychał zul- 
ga: „Ach, jak to szczęśliwie, że my, 
Polacy, nie mieszamy się w wewnę- 
trzne sprawy rosyjskie...*. 

Poseł Wojkow był zwolennikiem 
przyjaznych stosunków z Polską i 
dzięki jego zabiegom miał być za- 
warty ostatnio pakt gwarancyjny i 
traktat handlowy polsko-sowiecki. 
Oto ścisła,relacja z przebiegu krwa- 
wego zajścia w Warszawie. 

Co dzień jutrzejszy przyniesie 
trudno narazie przewidzieć. 


a 


ZMARLI. 


Ś. p. Stanisław Nowicki, 
w Poznaniu. 

Ś. p. Marja Norberta Nalazkowska, Sio- 
stra profeska ze Zgromadzenia Sióstr Św. 
Elżbiety, w Toruniu. 

Ś. p. Franciszka z Apczyńskich Sadowa 
ska w Toruniu. 

Ś. p. Józef Romałowski w Toruniu. 

Ś. p. Aleksander Czoronowski, asesor 
Urzędu Skarbowego Akcyz w Grudziądzu. 

Ś. p. Marceli Bukowski w Starogardzie, 

Ś. p. inż. Alfred Heitler, budowniczy po- 
wiatowy z Gniezna, zmarł w Berlinie. 

Ś. p. Zofja z Klemków Kicińska w Chra- 
piewie. 

Ś. p. Paweł Panglisz, długoletni rendant 
Banku Ludowego w. Złotowie. 
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Chamberlin leci do 
Warszawy. 


(Od wł. koresp. „Dziennika Bydg.*) 
Warszawa, 7 czerwca, 

Warszawa przeżywa dziś emocję nie- 
przeciętną. Lotem błyskawicy roze- 
szła. się wiadomość (jak się później 
okazało fałszywa), że bohaterski lotnik 
amerykański Chamberlin przylatuje 
dziś do Warszawy. Zelektryzowane 
masy publiczności rzuciły się w kie- 
runku portu lotniczego, aby powitać 
dzielnego pilota. Z drżeniem niepoko- 
ju wpatrywano się w przestworza, wy- 
glądając Feniksa XX wieku. Entu- 
zjazm rosł na myśl, że Polska pierwsza 
powita zwycięzcę Atlantyku, że to 
Warszawa właśnie w swych murach 
przyjmie wysłannika Nowego Jorku. 

Niestety, nadzieje zawiodły. 

Jednym z pierwszych na lotnisku 
znałazł się Wasz korespondent. Zwra- 
cam się po informacje do dyrekcji por- 
tu lotniczego. Entuzjastycznie otrzy- 
muję odpowiedź, że lada chwila Cham- 
berlin może lądować na naszem lotni- 
sku. Oto do 1 pułku lotniczego dotarła, 
wiadomość, że widziano już nad pol- 
ską ziemią lecacy w kierunku War- 
szawy aparat Chamberlina. Wieść tę 
zakomunikowano natychmiast Prezy- 
djum rady ministrów i ministerstwu 
spraw zagranicznych. To ostatnie ze 
swej strony powiadomiło poselstwo 
amerykańskie. 

Policja i władze w jednej chwili sta- 
nęły na nogi. 

Gorączkowo poczęto czynić przygoto- 
wania do przyjęcia bohatera przestwo- 
rzy na ziemi polskiej, 

1 pułk lotniczy w tyraljerze okrążył 
lotnisko, aby zabezpieczyć teren lado- 
wania przed naporem tłumów. Wnet 
przybyły także silne oddziały policji 
pieszej i konnej, które sę zajęły utrzy- 
maniem porządku wśród  oczekującej 
publiczności. 

O godz. 1 min. 55 wyleciał witać nie- 
'ustraszóonego lotnika kpt. pilot Sed- 
gowd. Odleciał w kierunku Łodzi, gdyż 
doniesiono, że widziano aparat „Co- 
iumbia' nad Łodzią, 

Przedstawiciele rządu, władz, dyplo- 
macji oraz liczni reprezentanci prasy 
są już na miejscu. Z ust do ust krążą 
najprzeróżniejsze wersje. Przyjedzie, 
czy też nie przyjedzie? Czy już leci 
Chamberlin faktycznie nad Polską, a 
może jednak zazdrosne Niemcy zatrzy- 
mały go u siebie? 

Już czekamy około dwu 
Dochodzi druga po południu. W 


godzin. 


ALINA PRUS-KRZEMIŃSKA. (4 


Wnuki cioci Geni. 


Szkice Powieściowy. 
(Ciąg dalszy) 


Podczas kolacji debatówano też 
nad odpowiednią dła Maji służącą, 
względnie towarzyszką, któraby w 
podróży nie sprawiała Cyrylowi. spe- 
cjalnego znów ambarasu. Tak jakoś 
złożyło się samo przez się, że tylko 
on wchodził w rachubę jako opiekun 
Maji. 

Ciocia Genia podróży zagranicę nie 
odbywała nigdy, języków obcych od 
dawna nie ma w użyciu. Pozostawa- 
ła sprawa towarzyszki, ale i z tego 
kłopotu wybawił ciocię Genię pro- 
boszcz tamtejszy, który w pierwsze 
święto po nieszporach przyszedł do 
dworku w odwiedziny. 

— Bawi u mnie siostrzenica — 
nauczycielka szkoły powszechnej, — 
która ma właśnie dłuższy urlop od- 
poczynkowy. Zaraz ją tu państwu 
przyślę. Panna Maja miałaby w niej 
idealną opiekunkę. Jeszcze nie roz- 
pakowała się zupełnie, więc jest pra- 
wie że reiseiertig. 

— Czy tylko przystanie? 

-—— Myślę, że przystanie — uspokoił 


"ks. Jordan obawę cioci Geni. — Cho- 


dzi przecież o spełnienie dobrego u- 
czynku, o dom, który poważam tak 
bardzo. ; 

Sprawa została pomyślnie załat- 
wioną i w drugie święto około wie- 
czora, młodzi wyruszyli w podróż do 


tem 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dnia 10 czerwca 1927 r. 


otrzymujemy depeszę, że aparat Cham- | skać tyle benzyny, -że mógł 


berlina został przy lądowaniu w po- 
bliżu Berlina uszkodzony. Prezydent 
Rzeszy Niemieckiej Hindenburg zapro- 
sił śmiałego lotnika na wielki bankież 
do Berlina. O godz. 4 Chamberlin ma 
przybyć do stolicy Rzeszy, zaś o 8 ma 
uczestniczyć w bankiecie, wydanym 
przez rząd niemiecki. 

Tak oto spełzły nasze wielkie nadzie- 
je. 
Aparaty telefoniczne i telegraficzne 
zaczęły działać. Dlaczego Chamberlin 
nie przybył do Warszawy? Z gęstwy 
najsprzeczniejszych wersyj wyłania się 
jeden pewnik. Chamberlin wbrew 
własnej woli nie przybył do stolicy Pol- 
ski. Informacje głoszą (notuję je z o- 
bowiązku dziennikarskiego), że gdy wy- 


czerpał się Dbohaterskiemu  lotnikowi 
zapas benzyny, opuścił się w pobliżu 
Berlina. Nie chciano mu sprzedać 


benzyny, skłaniając do przyjazdu do 
Berlina. Wreszcie udało mu się uzy- 


dolecieć 
tylko do stolicy Rzeszy. 

Czy leciał z wyraźnym celem do 
Warszawy? —- jak dotąd niewiadomo. 

Znamienna jednak jest zapowiedź 
Chamberlina, Oto urządza on jutro ra- 
no (tj. 8 czerwca) przyjęcie dla przed- 
stawicieli prasy polskiej w Berlinie. 

Trzeba dla uzypełnienia dodać, że 
wraz z Chamberlinem leci Karo! Lewi, 
pochodzący z Warszawy, który zresztą 
finansuje lot. Ten fakt może tłuma- 
czyć, dlaczego Chamberlin za pier- 
wszy etap swej powietrznej podróży 
mógł obrać Warszawę. Sadzimy, że 
zasłona, kryjąca cel podróży, zostanie 
usunięta na jutrzejszej konferencji dla 
prasy polskiej. 

Żywimy w dalszym ciągu nadzieje, że 
bohaterski łotnik zawita do Warszawy. 
Jak przypuszczają, stolica nasza będzie 
dalszym etapem w locie Chamberlina 
naokoło świata. Warszawa godnie po- 
wita zwycięzcę przestworzy. (W.) 


Szalona burza 
„w powiecie S$kierniewickim. 


Zabici od pioruna, — 1280 sztuk drobiu padło. — Ponad 100 
morgów zasiewów zniszczonych, 


Pod powyższym tytułem donosi „Ilu- 
strowany Kurjer Codzienny”: W nocy 
z soboty na niedzielę, w powiecie skier- 
niewickim, szałała niezwykłych rozmia- 
rów burza, połączona z gradobiciem. 
Piorun zabił; mieszkańca wsi Białogo- 
nie Jana Sobiszka i Feliksa Stronia. 
Następnie spadł grad wielkich rozmia- l 


Ścinająca krew w żyłach scena na : 
dworcu w Bytomiu, 


y Donoszą z Bytomia, o niecodziennym 
wypadku na bytomskim dworcu. Wje- 
żdżający od strony Chorzowa na dwo- 
rzec pociag osobowy zawadził kominem 
o kabel telefoniczny, który owinął się 
dookoła komina. 

Pęd pociagu porwał za sobą druty te- 
łefoniczne wraz z najbliższym słupem, 
przyczem ranni zostali maszynista i 
palacz. ` 

Ponieważ kabel zawadził o sieć elek- 
tryczną o wysokiem napięciu i po- 
wstało stąd niebezpieczeństwo poraże- 
nia pradem, pociąg wstrzymano i nie 
pozwolono wysiąść pasażerom, aż do 
chwili usunięcia przeszkody. 


Jiadomości z kraju. 


rów na przestrzeni wielu kilometrów. 
Koło samych Skierniewie grad wytłukł 
380 morgów żyta, 180 morgów pszenicy 
i 570 morgów innych zbóż. Od gradu 
zginęło 1200 sztuk drobiu i wytłuczo- 
nych zostało 1400 szyb. Ponadto wi- 
cher zerwał kilkanaście dachów. Burza 
spustoszyła również parę domów. 


Honorowi okywałele Zakopanego. 


Rąda przyboczna komisarza rządu 
na miasto Zakopane uchwaliła jedno- 


myślnie nadać honorowe ODY RE w ub. sobotę o godz, 1 w p ołudnie,, 


w powiecie miechowskim między Pro. 


Zakopanego Kazimierzowi Tetmajero- 
wi, Władysławowi Orkanowi i Janowi 
Pawlikowskiemu. 


Wyrok w procesie włościan oskarżo. 
nych o napady dywersyjne, 


W Słonimie zapadł wyrok w sprawie 
61 włościan, oskarżonych 0 udzial 
w bandach dywersyjnych. Trzech ska- 
zano na 4 lata więzienia, ośmiu na 3 
lata i 15 na dwa lata więzienia. Re- 
sztę uniewinniono, 


Wiednia, ażeby stamtąd możliwie sa- 
molotem odbyć resztę drogi. 

W ostatniej chwili zaszedł wypa- 
dek, który wniósł do sprawy pewną 
dozę mistycyzmu zwiększając ufność 
w łaskę Bożą, u tych, którzy odjeż- 
dżali i u tych, którzy pozostali w do- 
mu. 

Do sypialni cioci Geni, dokąd pan- 
na Ronerówna i Julisia schowały się, 
ażeby ukryć wybuch płaczu, weszła 
Maja, a z nig dwaj młodzi Ronero- 
wie. 

W. pewnej chwili Cyryl Roner z 
wyrazem zdziwienia na twarzy, za- 
czął się przyglądać stojącej w rzędzie 
innych, fotografji młodego człowieka 
o charakterystycznym  eksterierze 
studenta jakiegoś zagranicznego u- 
niwersytetu. ` 
— Któż to jest, na Boga — | 


przedstawia ten obrazek?! 


I nie czekając na odpowiedź, mó- 
wił z niezwykłą u niego żywością: 

— Ten człowiek był u mnie, zanim 
ojciec umyślił wysłać nas tudotąd... 
Pamiętasz, Tom? Zdawało mi się, że 
zasnąłem nad książką, czy też może 
zasnąłem rzeczywiście, gdy nagle 
stanął przedemną młody dżentelmen 
w takiej właśnie czapce akademic- 
kiej, z taką odznaką związkową — 
ta sama twarz, ta sama figura — u- 
brany tak samo w białe spodnie i 
granatowy eton. 

Kobiety, w liczbie pięciu, bo i Bal- 
bisia i panna Stefa — towarzyszka 
podróży Maji, weszła w tym czasie, 
nie śmiały oddychać, czekając có bę- 
dzie. 

— Położył mi rękę na ramieniu — 


o, tak, i wyrzekł słowo, którego zna- 
czenie aż do dziś mi było zagadką, 
— powtórzył kilkakrotnie słowo 
„spiesz!'. Przedemną rozpościerała 
się nieskończona płaszczyzna mor- 
ska, w dali widać było statek z ol- 
brzymim napisem „Europa“ — ta- 
jemniczy gość rozpłynął się w mgle... 
Powiedzcie mi, któż to jest, na Boga? 

— Juljusz Łucki — ojciec Maji... 

— Nasz tatuś! — uzupełniła Juli- 
sia. 

Zapanowała chwiła konsternacji. 
Każda z siedmiu znajdujących się w 
pokoju osób wybiegła myślami w 
dal, a wszystkie spotkały się na jed- 
nym punkcie: Duch ojca czuwa... 

— Pamiętasz, Tom? — mówił Cy- 
ry! Roner po chwili milczenia — po- 
wracaliśmy tak często do iego snu, 
tego tematu, aż ojciec rzeczywiście 
wysłał nas do Europy. 

— No i przydałeś się kuzyneczce 
Maji — próbował weselszej nuty 
Tom Roner — bo ot przejedzie się 
teraz do metropolji świata, pod two- 
ja dostojną, męską ORE 

Wszystko było gotowe zaczęto 
się żegnać... 

Jedźcie z Bogiem! Wracajcie co- 
rychlej! Piszcie z drogi!... 


"e arros ma e | mm | ma 


Pisał z drogi Cyryl, pisała panna 
Stefa — od Maji był tylko podpis — 
krzywy jakiś — niedbały.. 

Po dwóch tygodniach panna SŚWwfa 
wróciła, przywożąc wieść zatrważa- 
jącą, że Cyryl Roner 12 czerwca od- 
płynął z Mają do Waszyngtonu. 

Była świadkiem tragiczej chwili, 
gdy sławny profesor powiedział do 
Rysia po angielsku: nie ma ratunku 
— oślepienie, 


t 
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Warszawa, ©. 6. (Tel. wł.) Wczoraj 
nastąpiła eksportacja zwłok matki 
gen. Zagórskiego, więzionego w Wil- 
nie. Przed rozpoczęciem nabożeństwa 
przybył do kaplicy gen. Zagórski, któ- 
remu towarzyszyli dwaj oficerowie. 
Po skończonym obrzędzie pogrzebo- 
wym generała cdprowadzono do wię- 
zienia przy ul. Dzikiej, skąd przewie- 
ziony zostanie prawdopodobnie do 
Wilna. 

Warszawa, 8. 6. (Tel. wł.) Jak wia- 
domo, rząd wyasygnował 500 tys. zł 
na cele niesienia pomocy ofiarom ka- 
tastrofy pod Krakowem. Wniosek ten 
nie wywołał żadnego sprzeciwu ze 
strony ministra skarbu. Min. Czecho- 
wicz podpisał asygnatę oświadczając, 
iż finanse państwa pozwalają na asy- 
gnowanie powyższej sumy, którą za- 
księgowano na rachunek Min. Pracy. 
i Opieki Spol., co wywołało w pew» 
nych kołach politycznych zdziwienie. 


Zredukowany inżynier —  samobójcą. 


W Wilnie odebrał sobie życie niej: 
A. Izdoberski, zredukowany inżynier 
kolejowy, kłóry pozostawił żonę i 
dziecko w wielkiej nędzy. Uchodził 
on za jednego z najzdolniejszych inży- 
nierów. 


Tor kolejowy pod Kulparkowem 
miejscem samobijców, 

Ze Lwowa donoszą: tor kolejowy pod 
Kuiparkowerm od szeregu dni jest miej- 
scem samobójców. W tem miejscu o- 
debrali sobie życie w ub. tygodniu: 
aplikant sądowy Halkiewicz oraz ks. 
Kopacz, 

Dnia 7 bm. znowu próbował targnąć 
się na swe życie w tem samem miejscu 
niejaki Bronisław Andruszczak, liczący, 
lat 26, który rzucił się pod koła nadje- 
żdżającego pociągu. Szczęśliwym zbie- 
giem okoliczności lokomotywa odrzu- 
ciła go w bok tak, iż doznał on jedynie 
silnego wstrząsu nerwowego, 


Burza gradowa zniszczyła połowę 
zasiewów powiatu. 


L 


szowicami i Słomnikami w najurodzajy 
niejszej części powiatu 
grad, wielkości kurzego jaja. 

O wielkości spadłego gradu daje po- 


spadł naglel,. 
«BY 


jęcie fakt, że na jeden kg przypada 12. 


sztuk gradu. 


ztsbalz 


Plony uległy zniszczeniu w 100 prosm 


centach. Zniszczone zostały zbiory w" 


polach, ciepłarnie i oranżerje. Wszyste! 


kie szyby w okolicznych domach zosta-4 


ły wybite. Katastrofa objęła przestrzeń 
około 10 km kwadratowych, 


Francuz nie przypuszczał, że dziew- 
czątko w tym wieku -—— polka w do- 
datku — zna język angielski. 

Zaszła tak okropna chwila rozpa- 
czy, że panna Stefa uprzytomniwszy 
ja sobie, w głos się rozpłakała. 

Według jej opowiadania, Ryś po- 
słał do Waszyngtonu długą radjową 
depeszę,. poczem — otrzymawszy tą 
samą drogą odpowiedź od ojca, przy- 
jął dla Maji siostrę sanitarjuszkę t 
statkiem pasażerskim „Normandia 
odpłynął z Hawru do Ameryki. 

Na dworek cioci Geni cień padł — 
łudzie i kwiaty posmutnieli wskroś. 

Na domiar wszystkiego, ciocia Ge- 
nia oczekiwała starcia z hr. Łucką, 
którą trzeba było powiadomić o za- 
szłych wypadkach. 

Cała brzydota charakteru Neli wy- 
szła na jaw przy tej sposobności. 

— Dajcie mi święty spokój z tra- 
gedjami — róbcie sobie co chcecie — 
odpisała. —— Mam syna z Englerem, 
muszę się ochraniać po chorobie — 
jedziemy na Riwierę. Córki moje 
niech zostaną u ciębie. Czynię Cię 
odpowiedzialną za wszystko — wy- 
jechały stąd zdrowe zupełnie. Tylko 
taka jak ty ślamazarna, może robić 
hece z powodu zepruszonego oka, — 
Znoście się zresztą z drem Sokołowi- 
czem, który ma podobno sądownąa 


plenipotencję*, 


Dr. Sokołowicz dłuższy czas choro- 


wał na grypę, do Nieprześni nie jež- 
dził — nie wiedział o niczem. Trage- 
dją Maji przejął się bardzo, tym wię- 
cej, że trzeba było uzbroić się w cier- 
pliwość i długie tygodnie czekać na 
ostateczne słowo zamorskiej znako- 
mitości. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


SP ÓREAC 


ŚLESIN. (Wyjaśnienie). Otrzymaliśmy 
od p. St, Wojciechowskiego nast, wyjaśnie- 
nie: 


WE: 1) Nieprawdą jest, że piorun wpadł do 

| kuchni, czyli że uderzył w dorm weselny. 

| 2) Nieprawdą również jest, że towarzy- 
stwo weselne hulało podczaa burzy dla za- 

A głuszenia huku błyskawicznych piorunów. 

p Dopiero godzinę po burzy przystąpiono do 
zabawy tanecznej. 


NAKŁO. (Zjazd obwodowy zarządów 
Powstańców i Wojaków) W niedzielę, 12 
bm. w południe o 1-szej odbędzie się w Na- 
kle zjazd prezesów, komendantów, sekre- 
tarzy i referentów oświatowych 17 towa- 
rzystw Powsłańców i Wojaków ną terenie 
powiatu wyrzyskiego. 


WYRZYSK. (Nagły zgon). W ub. nie- 

dzielę zmarł á. p. Dr. Stanisiaw $zydłow- 

| ski, opiekun i lekarz tutejszej drużyny har; 

į cerskiej, W zmarłym tracimy cennego do- 

radcę i krzewicielą idei harcerskiej. W Ra- 

dzie Opiekuńczej, w Radzie Drużyny jak i 

w całej drużynie pamięć po Nim nigdy nie 
wygaśnie. Cześć Jego pamięci! 


WYRZAĄA, pow. Wyrzysk, (Kradzież z 
włamaniem), W ub. tygodniu włamał się 
niewyśledzony dotąd sprawca do mieszka- 
nia p. Murzyńskiego i skradł kilka obliga- 
t cyj państw. na ogólną sumę 440 zł. oraz in- 
ne przedmioty wartośći 300 zł. Dotych- 
(> czas śledztwo nie doprowadziło do wykry- 
F cia sprawcy. 


BIAŁOŚLIWIE. (Echa pożaru w Koszto- 
wie.) Urząd Gmbjinny Białośliwie stwier- 
dza, że zagrożone owce nie wyratowalł 
członkowie Straży Pożarnęj z Wyrzyska, 
lecz pp. Nowacki, Osoś, Prill i Bureta, 
członkowie straży pożarnej z Białośliwia. 


KRUSZWICA. (Przedstawienie i zaba- 
wa). Niedawno utworzony Parafjalny Ko- 
mitet Obywatelski w celu odpowiedniego 
poparcia muzyki kościelnej, szczególnię ce- 
lem zakupu nowych nut, urządza w nie- 
dzielę, dnia 12 bm. wieczornicę oraz zaba- 
wę w sali p. Daleszyńskiego. Odegrana zo- 
stanie humorem tryskająca farsa w 3 ak- 
tadh pióra Henryka Zbierzchowskiego pt. 
„KMłępoty p. Złotopolskiaego aljas Goldster- 


na“, 
JWITKOWO. (W starostwie nie bylo 
i nadużyć). W wyniku przeprowadzonego 


śledztwa, jak donosi nam nasz korespon- 
deftt' okazało się, że nadużyć żadnych w sta- 
rostwie nie było. Wiadomości, jakie się 
ukazały w pismach, m. in. w „Dzienniku 
Bydgoskim* okazały się nieprawdziwe, co 
niniejszepa prostujemy. 


POZNAŃ. Cyganka Marta Adłer znowu 
grasuje w Poznaniu. W tych dniach przy- 
chwycono ją, gdy skradła pewnej służącej 
10 zł, halkę i złoty iańcuszek. 


OSTRÓW. (Egzamin dojrzałości). Pod 
przewodnictwem wizytatora p. Opuszyń- 
skiego odbył się w pryw. gimnazjum w Q- 
strowie pierwszy egzamin dojrzałości. Za 
dojrzałych uznała komisja pp.: Alkiewicza 
Lecha, Balcerzaka Władysława, Chełkow- 
skiego Władysława, Ejchlera  Ździsława, 
Gutla Henryka, Magdziarskiego Bronista- 
wa, Mościckiego Janusza, Plecińskiego Wi- 
tolda, Sokołowskiego Stanisława, Talera 
Stefana, Zaleskiego Żdzisława. Uroczyste 
rozdanie nagród nastąpi dnia 19 bm Jed- 

6 nego z abiturjentów, Talera, ewangelika, 
przyjął przed 3 tygodniami ks. prefekt 
Sżwankowski na łono kościoła katolickie- 

AA go. Wynik egzaminu przyczyni się nie- 
i wątpliwie do rozwoju zakładu. 


y > E 

f kKoebżemicea. 

A Z Bractwa Strzeleckiego, Bractwo  Strze- 
ję leckie urządza w dniach 12. i 19. bm. swoje te- 


ya goroczne tradycyjne strzelanie © godność kró- 
ý la kurkowego. Program jest następujący: Dnia 
i 12. bm. o godz, 9 zbiórka u kapitana i wymarsz 


I; po sztandar i króla. O godz. 10. przed poł. po- 
d łączenie się z towarzystwami miejscowemi, 
M4? biorącemi udział w dniu wychowania fizyczne- 
pe go na placu 7. pułku, skąd nastąpi wymarsz do 
kościoła. Popoł. o godz. 2. wymarsz ha strzel- 
nicę, o godz. 3. rozpoczęcie strzelania, Powrót 
ze strzelnicy o godz. 9. 

Dnia 19, bm. o godz, 6. rano pobudka, O g. 
2. popol. wymarsz na strzelnicę, o godz. 3. po- 
czątek, o godz. 7. zakończenie strzelania, pro- 
klamacja króla kurkowego i rozdanie nagród. 
Po powrocie ze strzelnicy, zabawa w sali p. 
Wieczorka, 

Dzień Wychowania Fizycznego. Tegoroczny 
Dzień Wychowania Fizycznego odbędzie się w 
niedzielę, dnia 12. bm. na boisku miejskiem 
Program jest bardzo urozmaicony, składa się 7 


Podczas zawodów przygrywać będzie orkieet:. 
- miejscowa p, Kałamarskiego, 


li. Ziot Zeńskiej 
Katol. Polskiej z całej Polski. 


Drugie posiedzenie ogólne, — Zamknięcie Zlotu, — Pochód do 


Młodzieży 


Fary. — Dziękczynne nabsżeństwo, — Kazanie Ks. Prymasa, 
Powrót. — Zwisdzanie miasta, — Wieczornica towarzyska, — 
Wycieczka. 


Już o godz. 6-tej rano rozpoczął się dzień 
drugi naszej kilkutysięcznej żeńskiej dru- 
żyny. 

Po Mszy św. zabrano się do dalszych 
obrad. Referaty były ciekawe, Na temat 
„Młoda obywatelka“ mówiła p. Pelagja 
Restorffowa z Warszawy. I drugi wykład 
trzymał słuchaczki na uwięzi. Mówiła p. 
Rome Dedłowa na nader ciekawy temat 
„Przeciw fali". I tylko pragnąć należy, by 
ten wykład stał się do pewnego stopnia 
programem życia zrzeszonych dziewcząt, i- 
dących prostą drogą obowiązku i pracy. 

Najbardziej porwał jednak nasze młode 
dusze referat druhny Zofji Ostrowskiej z 
Bydgoszczy, która mówiła na temat „Spo- 
łem druhny”. A że prelegentka mówiła 
z doświadczenia organizacyjnego, tembar- 
dziej trafiała do przekonań. Dziękowano 
jej za apel do jedności i za zew hucznemi 
oklaskami. 

Po przyjęciu ódpowiędnich rezolucji i 
odśpiewaniu hesła „Hej do apelu“, nade- 
szła oficjalną część V zamknięcia zjazdu. 

Zakończyła zebranie p. przewodniczą- 
ca, dziękując organizatorom zlotu, uczest- 
nikom oraz wezwała druhny, by idee zlo- 
tu rozbrzmiewały po całej Polsce, wzmac- 
niając stare, a krzewiąc nowe ogniwa my- 
śli narodowej i katolickiej. 

Po godzinnej przerwie wypoczynkowej, 
ruszył wśród tonów muzyki pochód do sta- 


rej, potęźnej kolegjaty farnej na  dzięk- 
czynne nabożeństwo. Odprawił je ks, kar- 
dynał-Prymas, dając powtórnym swym u- 
działem dowód nietylko swej życzliwości, 
ale i uznania dla znaczenia tej potężnej 
organizacji. 

Ubrawszy się u ołtarza w szaty 
giczne, wszedł w asyście ksks.' 
S$tychla i kan. Rucińskiego na ambonę i 
przemówił do młądzieży.  Wskazawszy 
im znaczenie organiżAcji, mówił o ich roli 
w życiu katolickiem i narodowem. 

Nastąpiła adoracja Sanctissimum, wspól 
nie omówiona |litanja do Matki Najśw. a 
w końcu ksiądz Prymas udzielił im błogo- 
sławieństwa Najśw. Sakramentu.. 

Ruszył następnie powrotny pochód na 
teren Targów, gdzie czekał uczestniczki 
obiad i zasłużony wypoczynek, 

Ale młódź niepragnęła — mimo kilku wy 
padków omdlenia -- wypoczynku. Chcia- 
ła wyzyskać chwile. I tak wyruszono po 
poł pod kierunkiem  przewodniczki na 
zwiedzenie miasta i jego osobliwości i 
Ogrodu Zoologicznego. 

Wieczorem urządzono wieczornicę towa- 
rzyską, na której wśród dźwięków orkie- 
stry młodzież ochoczo się bawiła, hasałą i 
śpiewała. 

Zlot zakończył się. Część druhen wyje- 
chała jeszcze mocnymi pociągami. Część 
pozostała, do dnia następnego. 


titur- 
prałata 


TARRE ŻA: EAP pe ON AI G KONTIN E GI 


Poznań, 7. czerwca. 


Jest to już zwyczajowym przywilejem 
nauczycielstwa, że czas Świąt Zielonych o0- 
biera na czas swych obrad. Tkwi w tym 
zwyczaju głębsza myśl, myśl chrześcijańska 
— w czasie świąt Ducha Zesłania — Świę- 
cić święto. „światła“, które nauczycielstwo 
chrześcijańskie i polskie czerpie z nie- 
śmiertelnych i odwiecznych prawd Bożych. 

Z Bogiem rozpoczęły się tegoroczne o- 
brady. W prastarej kolegjacie farnej odpra- 
wił uroczyste nabożeństwo ks. prałat Prą 
dzyński, a ks, radca Powel w przepięknych 
słowach znaczenie szkoły i nauczycielstwa 
w życiu narodn i Kościoła uwydatnił. Nie 
można pominv:, że do pogłębienia uro- 
czystości przyczynił się też w znacznej mie- 
rze chór nauczycielski, wykonując podnio- 
słe pienia, 

Około 11. rozpoczęły się obrady. Wielka 
sala Ogrodu Zoologicznego przepełniona 
Widzimy wielu starszych, ale już mlodzi 
zajmują stanowiską — nowe zapowiada 3c 
życie, o czem zresztą świadczy bogaty i cie- 
kawy porządek obrad tegorocznego (VIII) 
zjazdu. 

Wśród zaproszonych widzimy p. kurato- 
ra Chrzanowskiego z szeregiem swych 
współpracowników z Kuratorjum Eminen- 
cję Kardynała Prymasa zastępował ks, dr. 
Noryśkiewicz. Widzimy X.X. prałata Kłosa 
i Prądzyńskiego i kilku posłów. Nie bra- 
knie też przedstawicieli D. O. K. Poznań. 

Obrady zagaja prezes okręgu poznań- 
skiego p. J. Sobolewski, dłuższem przemó- 
wieniem, o głębszem i zasadniczem ma- 
czeniu, w którem podkreśla dążenia nau- 
czycielstwa wielkopolskiego ku wychowa- 
niu młodzieży o twórczej duszy dla dobra 
państwa, duszy, czerpiącej swe Siły % prze- 
słanek narodowych i religijnycyh. 


Nie jesteśmy i nie chcemy być Ślepymi 
— mówił — wobec nowych prądów, które 
ujawniają się na polu szkolnictwa, ale nie 
chcemy być ślepymi naśladowcami. Chce- 
my zastosować to, ca one „dają dobrego, 
i to, co może być w naszych warunkach 
dobre. Chcemy przedewszystkiem, by dwie 
gwiazdy przewodziły naszemu szkolnictwa: 
wiara i miłość Ojczyzny. 

To też na tle tem pragniemy współpra- 
cować i z kościołem i z domem rodziciel- 


| skim, idąc naprzód z duchem postępu krok 
gier sportowych i popisów lekkoatletycznych za krokiem, nie eksperymentując jednak 


| 


Sejmik Poznańskiego Chrześt. 
Narodowego Nauczycielstwa. 
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Mówca przeszedł następnie do omówie- 
nia zagadnienia szkoły pracy, tworzącej 
podłoże obrad tegorocznego zjazdu, 

W końcu podkreślił ciężkie położenie 
nauczycielstwa i dążenie usilne do naprawy 
zaznaczając równocześnie, że dążenia te, w 
niczem nie zmniejszą ani zapału do pra- 
cy, ani sumiennego wykonywania obowiąz- 
ków, które na nauczyciela nakłada jego 
hasio przekonania: służba w imię Boże dla 
dobra Ojczyzny. 

Przemówienie prezesa zostało przyjęte 
burzliwemi oklaskami, które powtórzył; się 
przy czytaniu telegramów od p Prezydenta 
Rzplitej, ks. Kardynała Prymasa Elonda 
i p. min. oświaty. 

Cały szereg mówców  witął następnie 
zjazd. A więc p. kurator Chrzanowski, ks. 
dr. Noryśkiewicz, imieniem ks. Prymasa, 
ks. sen. Prądzyński im. Ligi Katolickiej, 
prof Pliess im. nauczycieli szkół średnich 
i wyższych, ks prał. Kłos od „Przew, Kat." 
słów kilka pięknych wypowiedział Prze- 
mawiali jeszcze: poseł Kapałczyński, (Ch. 
D.), Nader (NPR.) i Piotrowski (ZLN.) Prze- 
oczyć nie można p. Żyborskiej z Grudzią- 
dza, która imieniem Pomorza przyniosła 
pozdrowienie i zapraszała na zjazd do Gdań. 
ska. 

Jak już wspomniałem, kwestja „Szkoły 
pracy* jest przewodnią i główną wytyczną 
tegorocznego zjazdu Około tego zagadnie- 
nia obracają się wykłady, kilkugodzinne 
lekcje pokazowe, które jutro odbywać się 
będą i dyskusja, która na tle tych pokazów 
się rozwinie. 

Rozpoczął szereg referatów wizytator 
Kuratorjum p. dr. Namysł, mówiąc na te- 
mat „Reformy i eksperymenty szkolne w 
Niemczech". 

Referent w półtoragodzinnym referacie 
rozwinął barwny obraz nowoczesnego roz 
pędu szkolnego w Niemczech, dążącego do 
wytworzenia z młodzieży niemieckiej oby- 
wateli samodzielnych o silnem poczuciu 
niemieckich właściwości, przytem obywate- 
li fizycznie i duchowo silnych i zdrowych. 
Referent przedstawił na tle tych dążeń 
przebogaty materjał obserwacji i uwag, ze 
swej podróży po Niemczech. 

Następnie referenci pp. insp. Poprański, 
'Tomaja i Marchwicki oświetlali powyż- 
sze zagadnienia bądź z psychologicznego, 
bądź filozoficznego i socjologicznego lub 
pedagogicznego punktu widzenia, Uwaga 
cała koncentruje się na futrzejszą popołu- 


na ślepo duszą dziecka, tego najdroższego dniową dyskusję, nad reieratami i lekcja 
skarbu, który nauczycielowi się powierze, umi poglądawemi, 


kowego. Uroczystość poprzedziła msza św, w 
„| Kosciele św. Mikołaja, którą odprawił ks. prob. 
| 


Nr. 181. 


Wieczorem zebrali się wszyscy, by Ucz- 
cié w ramach wieczorniey pamieć Jana Ka- 
sprowicza. Mówił o nim, wydobywając per- 
ły z „Księgi Ubogich“ kurator Chrzanow- 
ski, deklamowała wspaniale p Nowakow- 
ska, a chór nauczycielski i orkiestra mło- 


„dych nauczycieli harmonijnie uzupełniał 


całość. 
j á Wasz. 
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Zielone Świątki przeszły pod znakiem nie» 
pogody, W pierwsze święto padało po połu- 
dniu, w drugie zaś pod wieczór zachmurzyło 
się poważnie, i padało prawie przez całą noc. 
W. kościel N. $. J. odprawioną została uro- 
czysta suma, podczas której chór kościelny 
wykonał prześliczne pienia, pod batutą organi- 
sty Strzyżyńskiego. 

Prace nad przygotowaniem VII Zjazdu Kae 
tolickieśo postępują raźno naprzód, Spodzie- 
wać się należy 10 do 15 tys. uczestników. Na 
ugoszczenie ich odczuwa się dotkliwy brak 
kwater i funduszy, Uprasza się całe obywatel- 
stwo o zgłaszanie kwater do p. Czesława Dźwi- 
kowskiego, przewodniczącego komisji kwate+ 
runkowej, ul. Dworcowa, oraz o przekazywa- 
nie pieniędzy na konto Zjazdu w Banku Lu 
dowym. 

Dzieci szkolne z parafji farnej (Św. Mikoła* 
ja) przystąpiły w pierwsze święto Zielonych 
Świątek do I. Komunji św. Zebrały się one wraz 
z rodzicami w ochronce przy ul. Poznańskiej, 
skąd wyruszyły do kościoła, W podniosłych 
słowach przemówił ks. prob. Jaśkowski, po- 
czem w czasie mszy św. udzielił przeszło 240 
dzieciom pierwszej Komunji św, Obrus podtrzy» 
mywali p. rektor Synoradzki í p. nauczyciel 
Mozolewski. 


Bractwo Strzeleckie w Inowrocławiu odby- 
ło w święta strzelanie o godność króla kur- 


Jaśkowski. Po nabożeństwie udane się pocho- 
dem przy dźwiękach orkiestry 59 p.p. do Strzel- 
nięy przy ul, Św. Ducha, gdzie niebawem roz- 


poczęię się strzelanie. W drugie święto strzew: 


lenie zostało ukończone. Królem kurkowym go% 
stał p. Teofil Kasprzak, I rycerzem p. Florjan 
Zamiar z Mątew, a drugim rycerezm p. Hen- 
ryk Piekut, Następnie udano się w pochodzie 
przez miasto do hotelu Basta, gdzie odbył się 
raut, połączony z zabawą taneczną, 


Raid automobilowy. W ub. wtorek począw- 
szy od godz. 12. w poł. przejeżdżały samochody 
warszawskiego Automobilklubu w liczbie 24. 
Przejeżdżały one od Bydgoszczy w odstępach 
10—15 minutowych, przyczem ostatni samo- 
chód przejeżdżał dopiero około godz, 3-ciej, za» 
miast o 2-giej. Na ulicach zebrało się dużo pue 
biiczności. Porządek utrzymywała dobrze zor- 
$anizowana policja miejska, a w powiecie po- 
lcja powiatowa. 

Wieczór humoru i $miechu Artura Zawadz- 
kiego odbył się w ub. piątek w sali Parku Miej- 
skiego. Publiczności było mało. Artysta prze- 
znaczył 40% czystego zysku na wdowy i sie- 
roty po inwalidach wojennych. 

Bruk przed kościołem Św. Mikołaja. Magi- 
strat przeprowadził remont bruku przed ko- 
ściołem św. Mikołaja. Zalecałóby się wyłożyć 
odcinek ten asfaltem, gdyż łoskoł przejeżdżają- 
cych furmanek bardzo przeszkadza nabc*eń- 
stwom kościelnym. 


GmiCZEnD. 


Dyrekcja Państw. Gimnazjum w Gnieźnie 
komunikuje, że egzaminy do klasy I. odbędą 
się w dniach od 22. do 25, bm, o godz. 8. rano, 

Kino „Apollo" wyświetla od dnia 10, bm. 
glośny film „Ben Hur", > 


40-iecie Tow. Czeladzi Piekarskiej. W pier- 
weze święto Zielonych Świątek obchodziło 
Tow. Czeladzi Piekarskiej 40-lecie swego i- 
stnienia. Po mszy św. udali się członkowie To: 
warzystwa na zebranie do lokalu p, Sołapczyń- 
skiego, gdzie prezes p. Mikołajczak wygłosił re- 
ferat o działalności Tow. w ciągu 40 lat, Na ze- 
braniu tem byli obecni delegaci z Poznania i 
Kcyni, którzy złożyli życzenia dalszego po- 
myślnego rozwoju. Po południu o godz. 2, wy- 
ruszono do ogrodu „„Wenecja', gdzie odbył się 
festyn. Zakończeniem jubileuszu byłą zabawa 
taneczna, która trwała do rana. 

Wycieczka Młodych Polek w Gnieźnie, W 
ub, wtorek przybyła do Gniezna wygieczka 
Młodych Polek, w liczbie około 400 osób, Na- 
samprzód, goście udali się do Katedry, gdzie 
przyjęci zostali przez ks. biskupa Laubitza, Po 
zwiedzeniu katedry, udano się do Domu Kato- 
lickiego, gdzie podejmowano Młode Polki 
skromnem śniadaniem, po którem wycieczkow- 

| cy rozeszii się na zwiedzanie miasta. Wieczo- 
lsem część uczestniczek wycieczki odjechała 
| specjalny: bsciagiem do Poznania część zaś 


w yrgezęd kierunku Torunia, 


Z POMORZA, 
_ KAMIEŃ, (Za przekroczenie zielonej grani- 
cy). Tutejsza straż celna przytrzymała za nie- 
legalne przekroczenie zielonej granicy dwóch 
osobników z Sępólna, j 

Nieszczęśliwy wypadek. Wdowę Warmkę, 
zamieszkałą w Witkowie, spotkał nieszczęśli- 
wy wypadek. Oto podczas gotowania kawy, 
dotkliwie poparzyła sobie ręce, przytem pada- 
jąc na ziemię, złamała rękę. Pierwszej pomocy 
udzielił jej miejscowy lekarz dr, Epłaner. 

Na ostatnim targu płacono: za funt masła 
2,30 zł, za mendel jaj 2 zł, 


CHEŁMNO. (Zaprzysiężenie kadetów). 
W niedzielę, dnia 12 bm. odbędzie się w 
Chełmnie zaprzysiężenie kadetów - absol 
wentów Korpusu Kadetów. Program uro- 
czystości jest następujący: Msza polowa 
o godz. 10, obiad o godz. 12,80, zawody spor- 
towe o godz. 2.30. 


TUCHOLA. (Gdy dzłeci powożą...) 7- 
letni syn rolnika Kęsika z Kiełpin, powo- 
żąc*furmanką, przejechał 3-letnią córkę 
kupca Bartłomiejskiego. Na szczęście dziec- 
ko tylko nieznacznie zostało pokaleczone, 


CHEŁMŻA. (10-letni bohater). ' Podczas 
zabawy wpadło do jeziora w pobliżu Cheł- 
mży półtoraroczne dziecko. Bez namysłu 
skoczył 10-letni brat tonącego chłopczyka 
do wody i wydokył go. 

SUBKOWY, rew. Tczew. (Z Tow., Ro- 
botnizów). Przypominamy, że w przyszłą 
niedzielę odbędzie się w Subkowach po- 
święcenie sztandaru Tow. Katolickich Ro- 
botników oddziału w $ubkowach, 


WĄBRZEŹNO. („Trędowata”. W pią- 
tek,.dnia 10 bm. wystawi teatr grudziądzki 
w Wąbrzeźnie dramat według powieści 
Mniszkównej pt. „Trędowata". 


BRODNICA. (Teatr grndziądzki w Bro- 
dnicy)». W poniedziałek, dnia 13 bm. wy- 
stawi_ zespół artystów  grudziądzkich w 
Brodnicy dramat pt. „Prawy harcerz". 


LIDZBARK. (Ceny targowe). Na ostat- 
nim targu placóno: za masło 1.30—1.40 zł, 
za jajka 1.50—1.60 zł, kury 4—5 zł, kaczki 
4—5 zł, gęsi 8—10 zł, młode gołąbki za parę 
2 zł, kurczęta 1.30 zł za sztukę, szczupaki 
1.50, liny 1.60, karasie 1.40 zł, cebula 0.60 zł 
za. funt, kartofle 4.50—5 zł za 50 kg. Świ- 
nie: I kl. do 105, II kl. 90—95 zł za 50 kg. 
warchlaki 80—90, prosiaki za parę 50—60 


k. zł, cielaki 18—25, owce 25—80 zł za' sztukę, 


żyto 48 zł za 100 kg. 

Na ostatnim jarmarku panowało duże 
ożywienie. “Zæ lepsze konie płacono 600 do 
700 zł, za średnie 400-500, za podlejsze 150 
do 200 zł, za lepsze krowy do 500 zł, gorsze 
200—250 zł, jałówki do 150 zł, kozy 25—30 
złotych. 

KAMIONKA, pow. Gniew. (25-lecle Tow. 
Ludowego). Miejscowę Tow. Ludowe, któ- 
re przetrwało najtrudniejsze czasy, rozwija 
się i po dziś dzień bardzo pomyślnie. Li- 
czy ono obecnie około 200 członków. W 
niedzielę, dnia 12 bm. obchodzi Tow. 25 
rocznicę założenia. Program obchodu jest 
następujący: O godz. 630 zbiórka członków. 
O godz. 8.30 odjazd furmankami z orkiestrą 
na nabożeństwo do kościoła paraf alnego 


TELLIN 


Nocny dyżur ma do dnia 10, bm, apteka 
pod Lwem, Rynek Staromiejski, 


Teatr Miejski. W czwartek dnia 
premjera „Pani X”, 

W piątek dnia 10. bm, występ humorysty 
Romualda Gierasieńskiego ze współudziałem 
pań M. Balcerkiewiczówny, Aliny Konopki i 
M, Zelskiej. 

W sobotę, dnia 11. bm, „Mecenas Bolbec 


4 jego mąż”, 


9, bm. 


Pogrzeb ś. p. siostry Norberty. W ub. wto- 
rek odbył się tu pogrzeb zmarłej w kwiecie 
wieku siostry Elżbietanki Norberty przy licz- 
nym udziale księży, sióstr i publiczności, Zmar- 
ła siostra Norberta cieszyła się ogólnym sza- 
cunkiem, który zdobyła przez gorliwe wypeł- 
nianie swoich obowiązków zakonnych, 

Upominki pieniężne p. Prezydenta Rzplitej 
dla jubilatów. P. prezydent Rzplitej w ostatnich 
dniach z okazji uroczystości złotych godów 
małżeńskich przesłał za pośrednictwem p. wo- 
jewody pomorskiego gratulacje oraz upominek 
w postaci 50 zł, nast. osobom: Janowi i Joan- 
nie Byczyńskim w Wolentalu pow. starogardz- 
ki, Franciszkowi i Marji Cantrau z Sumina pow. 
łubawski, Marcinowi i jego żonie Baszkom, z 
Borowego Młyna, pow. chojnicki, oraz Janowi 
i Rozałji Lubińskim z Czerska pow. chojnicki, 
Podobną gratulację, oraz upominek otrzymali 
małżonkowie Jakób i Marjanna Bnikowie z 
Michałowa, pod Brodnicą — którzy obchodzili 
w tych dniach uroczystość djamentowych go- 
dów małżeńskich, 


Odpust w Barbarkach. Doroczny odpust w 
Barbarkach pod Toruniem odbył się w ub. 
wtorek przy niepomyślnej pogodzie. W odpu- 
ście brało udział kilka ty jęcy wie ych. 

Drugi koncert muzyki polskiej w Foo 


i i Ek. szok 
ry - zE à 
A NOW 


w Nowem. O godz, 1 wspólny obiad i po- 


ma 


eadanki. O godz. 2.30 zbiórka i odmarsz 
przed figurę Matki Boskiej, gdzie odbędzie 
się przywitanie delegacyj, wbijanie gwoździ 
pamiątkowych i rozdanie jubilatom dyplo- 
mów. Następnie odmarsz do pobliskiego 
lasu, w którym odbędą się rozrywki i 
przedstawienie dziatwy szkolnej, O godz. 
9-tej zbiórka i odmarsz do sali, gdzie roz- 
poczną się tańce. 


WEJHEROWO. (Bieg nackołe m. Wej- 
herowa.) W niedzielę, dnia 12, bm. odbędzie 
się bieg naokoło m. Wejherowa, o puhar 
srebrny, nagrodę wędrowną. Poza puharem 
pierwszych czterech  przybiegających do 
mety, otrzymuje żetony pamiątkowe, oraz 
inne nagrody. Zbiórka zawodników o godz. 
11. przed poł. w lokalu p. Prusińskiego. 
Wpisowe wynosi dla członków Sokoła 1 
zł, dla członków innych klubów sporto- 
wych 1,50 zł., dla niezorganizowanych 2 zł. 
Zgłoszenia uprasza się kierować do dnia 9. 
bm. pod adresem Tow. Gimn. Sokół Wej- 
herowo. Trasa biegu wynosi 5142 mtr, 


Wiecihoesice. 


Z życia Wojaków. Dnia 19. bm. obchodzi 
tut. placówka Powstańców i Wojaków im, Ks, 
Skorupki 5-tą rocznicę swego założenia, Z po- 
wodu tej uroczystości, urządza zarząd obwo- 
dowy Sępólno zjazd wszystkich Towarzystw 
Powstańców i Wojaków powiatu w Więcbor- 
ku, oraz ostre strzelanie o nagrody, 


Podczas Świąt panowała u nas pogoda, wo- 
bec czego ruch wycieczkowy był bardzo oży- 
wiony. Szczególnie był zwiedzany śliczny park 
strzelecki, gdzie w drugie święto urządziło Bra- 
ctwo Strzeleckie swe tradycyjne strzelanie o 
godność króla kurkowego. Równocześnie od- 
było się kręglowanie o premie, 

Panował także ożywiony ruch na pięknem 
jeziorze. 

Ubólewać należy, że nasze ślicznie nad je- 
ziorami i lasami położone miasteczko, nie jest 
odwiedzane, 


Przerwy w dostarczanin prądu. W ostatnim 


zachodziły bardzo często przeszkody w 


dostarczaniu prądu elektrycznego tak, że ca- 


łymi wieczorami mieszkania, oraz ulice miasta 
nie były oświetlone. Możeby władze kompe- 
tentne zainteresowały się tą sprawą 


Rczewy. 


Samobójstwo kupca, W pierwsze święto 
współwłaściciel składu kolonjalnego przy ul. 
Kościuszki, F. Nowakowski, zjadłszy w towa- 
znajomych suty obiad w 
popełnił samobójstwo, strzeła- 
Przywołany 
tylko 


rzystwie dobrych 
Grand-Hotelu, 
jąc sobie z rewolweru w usta, 
niebawem dr. Licznerski skonstatował 
śmierć, 


Egzaminy w szkole morskiej. Egzaminy 
maturalne dla uczni II kursu w szkole morskiej 
odbyły się w obecności p. naczelnika Świder- 
skiego, Świadectwa dojrzałości dostali nastę- 
pujący uczniowie: Na wydziale nawigacyjnym 
Marjan Czerniakow, Andrzej Goebel, Włodzi- 
mierz Cybulski, Kazimierz Grzybowski, Wła- 
dysław Grabowski, Bohdan Jędrzejewski, Jan 
Kuczyński, Mieczysław Król, Bohdan Lewko- 
wicz, Jerzy Lewandowski, Oskar Wróblewski, 


Stefan Werner i Jerzy Zbikowski, Bez egza- 


koncert muzyki polskiej na rzecz Polskiego 
Czerwonego Krzyża w Toruniu, ze współudzia- 
łem pp. Celichowskiej, prof. Niekrasz-Jago- 
dzińskiej, oraz tenora opery toruńskiej p. Ko- 
walskiego. 

Pertraktacje lekarzy z kasą chorych o prze- 
dłużenie kontraktu nie doszły do skutku. Za- 
rząd Pow. Kasy Chorych w Toruniu odbył w 
ub. tygodniu pertraktacje z organizacjami le- 
karskiemi o przedłużenie kontraktu, którego 
termin upływa z dniem 30 bm, Pertraktacje te 
nie doprowadziły do skutku, gdyż na warunki 
przedstawione przez Kasę Chorych ogół leka- 
rzy zrzeszonych się nie zgodził, 

Są jednak widoki, że pertraktacje podjęte 
zostaną w dniach najbliższych na nowo, oraz 
że warunki ze strony zarządu kasy chorych 
zostaną zmodyfikowane. 

Z Dyrekcji państwowego seminarjum nau- 
czycielskieśo w Toruniu. Wpisy do klasy wstę- 
pnej (przygotowawczej) tudzież na I kurs f 
wyższe Seminarjum, przyjmuje się do dnia 20. 
bm, włącznie, Do wpisów należy przedłożyć: 
1. podanie rodziców lub opiekunów prawnych 
o przyjęcie kandydata do Seminarjum, 2, życio- 
rys, własnoręcznie przez kandydata napisany, 
3, metrykę urodzenia, 4, świadectwo powtórne- 
go szczepienia ospy, 5. ostatnie świadectwo 
szkolne, 6. świadectwo moralności, jeśli kandy- 
dat nie zgłasza się bezpośrednio z innej szkoły. 

Egzamin wstępny na kurs I i przygotowaw- 
czy rozpocznie się dnia 30. bm. o godz, 8 przed 
poł, na kursy wyższe, dnia 24, bm, o godz. 
9. przed południem, 

Kradzieże zgłosili: Kitowski Jan kradzież 
roweru wartości 250 zł z korytarza domu przy 
ul Mickiewicza nr. 120, Chlebowski Władysław 
| dzięż roweru werfości 150 zł, ze stajni przy 


| 


Dnia 9. bm, o godz. 8, wieczór odbędzie się w 
auli gimnazjum męskiego (Wielkie Garbary) II 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


.( JĄ 1 a 
$ Fra A * 


Ac, 


piątek, dnia. 10 czerwca 1927 r. 


minu zostali promowani: Karol Borchardt, Sta- 
nisław Jaworski, Michał Leszczyński, Mieczy- 
sław Porębski, Kazimierz Petruszewicz, Eusta- 
chy Wiśniewski i Zygmunt Wasilewski. 

Na wydziale mechanicznym ukończyli II 
kurs: Jan Busiakiewicz, Jerzy Czajkowski, Mi. 
chał Hłasko, Roman Haberlan, Henryk Kamiń- 
ski, Stanisław Sioma, Smiłkowski, Zbigniew 
Winiarski, Bez egzaminu: Stanisław Opasała. 


Oprócz świadectw dojrzałości dostali wszyscy | koncert oraz loterja fantowa. , 


promocję na kurs trzeci. : 

Pierwsza w tym roku ofiara kąpieli w 
Tczewie. 22-letni Lucjan Sosiński, urzędnik 
pocztowy, który tu przybył z ambulansem ko- 
lejowym z Warszawy, utopił się, używając ką- 
pieli poza portem zimowym, w miejscu zaka- 
zanem, Zwłok jeszcze nie znaleziono. 


odbędzie się w Krajowym Zakładzie dla 
Głuchoniemych w Wejherowie w czasie od 
2 do 8 lipca br. Mą on na celu wzajemne 
zapoznanie się, omówienie spraw kultural- 
mo-oświatowych oraz wspólne przystąpie- 
nie do Sakramentów św. ` 
Starostwo Krajowe Pomorskie udziela 
wolnego mieszkania i bezpłatnego wyży- 
wienia w zakładzie przez te dwa dni. Do- 
rośli niewyszkoleni głuchoniemi także w 
zjeździe tym mogą brać udział; wykazać 
się jednakże muszą odnośnem  Świadec- 


Kalendarzyk teatralny. 


Czwartek dnia 9. bm. „Wielka ks yna i 
chłopiec hotelowy” przedstawienie 
od 30 gr. do 1,20 zł. 

Piątek dn. 10. czerwca. Teatr nieczynny. 


Miesięczne zebranie Koła Ziemianek odbę- 
dzie się w Grudziądzu, dnia 10. bm, o godz. 
11. przed poł. w lokalu Czerwonego Krzyża. 
Wygołoszonych zostanię kilka wykładów. 


Z Teatru. „Zażarty automobilista", Teatr 
nasz wystawia rzeczy coraz lżejsze, dobierając 
starannie takie, przy których publiczność nie 
potrzebuje myśleć, a tylko beztrosko się śmiać. 

Pod znakiem tego beztroskiego... Śmiechu 
odbyła się osfatnia niedzielna premjera, Wy- 
reżyserowana doskonale przez p. Opelińskie- 
go, odegrana została w tempie brawurowem. 
Role wszystkie grane były świetnie, Najlepszą 
była żądna wnuków, autokratyczna teściowa, a 
z ról męskich — „śpiący aktor", którego w ba- 
jeczny sposób odegrał p. Opaliński, 


—— 


Wystawa malarzy krakowskich, W Muzeum 
Miejskiem odbywa się obecnie wystawa mala- 
rzy krakowskich, w której biorą udział Emil 
Krha, Józef Krzyżeński, Kasper Pochwalski, 
Władysław Stępiński, Stanisław Frecz i Alfred 
Żmuda, który wystawił szereg swych prac w 
Wenecji, Neapolu, Capri, i Girgenti Pochwal- 
skiego pejzaże są obrazami wysokiej wartości 
artystycznej, Wśród prac Krzyżańskiego wyró- 


Z Tygodnia Czerwonego Krzyża w Tczewie. 


Drugi Zjazd Dorosłych Głuchoniemych poi 
z Pomorza. „8 


popularne. 


Oddział tczewski Czerwonego Krzyża, chcąc 
w tym roku zakupić choć jeden wóz sanitarny, 
zakrzątnął się nadzwyczaj gorliwie około za” 
silenia funduszów. W pierwsze święto Zielo- | 
nych Świątek urządzono kwestę publiczną w 
godzinach rannych, po obiedzie zaś w ogrodzie 
Hali Miejskiej koncert orkiestry Młodzieży 
Katolickiej Wieczorem odbyła się wielka za- , 
bawa taneczna. W drugie święto w Strzelnicy — 
Poświęcenie i otwarcie przystani wioślar= g 
skiej w Tczewie, U wylotu ulicy Królewiec- 
kiej ustawiono na brzegu stary statek „Koper- 
nik”, przy którego burtach urządzono pomost a 
dla łodzi nowopowstałego Tow. Wioślarskiego, -= M 
W ub. sobotę po południu poświęcono przy- W ars 
stań i łodzie, Tabor jak na początek przed. gl 
stawia się korzystnie, $ 


twem swego proboszcza. Uczestnicy zjazdu è 
powinni przybyć do Wejherowa najpóźniej =- = 
w sobotę, dnia 2 lipca, o godz. 10 przed poł. W F. 
Zniżki kolejowe udziela się w ten sposób, * 
że uczestnicy zjazdu mogą na przejazd po- 
wrożtny do stacji pierwotnego wyjazdu bi- 
let uzyskać za opłatą połowy biletu klasy | 4 
bezpośrednio niższej — pod warunkiem, że “ 
w zjeździe weźmie udział najmniej 30 osób. NE: 
Jaknajrychleńsze zgłoszenia piśmienne 
przyjmuje Dyrekcja Zakładu dla Głucho- 
niemych w Wejherowie. t 


|źnia się obraz „Calvi Korsyka”, Stępińskiego 

obrazy tak kolorystycznie, jak i kompozycyjnie 

są przykre, A 
Loterja fantowa Bractwa Strzeleckiego zo- 


tała zlikwidowana, ciągnienie odwołane, W 
związku z tem, każdy posiadacz losu otrzyma 
wpłaconą gotówkę do dnia 10. lipca br, u p, 
Mazura, ul, Pańska 10, GG | 

Wyścigi międzyklubowe Grudziądza organi- 

zuje sekcja kolarska K. S. „Olimpja', Wyścigi 
odbędą się w dniu 12, bm, na torze K. S O. 
limpja Zaprasza się zawodników wszystkich 4 
klubów miejscowych, Program wyścigów nastę- i 
pujący: 1. o godz, 14, wymarsz zawodników i 
defilada przy dźwiękach orkiestry od hotelu p. 
Kellasa przez miasto na boisko, 2. o godz. 3 
popoł. początek wyścigów; przyśrywać będzie 
orkiestra; a) bieg klasy A, b) bieg klasy B, 
c) bieg o mistrzostwo klubu, d) bieg austra- 
lijski Rozdanie nagród nastąpi po wyścigach, 
Zgłoszenia zawodników przyjmuje się do dnia 
11. bm. Zgłoszenia te należy nadsyłać zbioro- 
wo pod adresem: Plac 23, stycznia, na ręce p. 
M. Wiureckiego. 

Dancing „Rodziny  Wojskowef'. Rodzina 
Wojskowa urządza w dniu 18 bm. zabawę ta- 
neczną w sali Kasyna Centralnej Szkoły Kawa- 
lerji, 

Tydzień „Czerwonego Krzyża”. ' W ciągu 
„Tygodnia”, podczas każdego przedstawienia ` . 


ul. Chrobrego; Sobociński Jan, kradzież z wła- 
maniem do mieszkania, gdzie skradziono wię- 
kszą ilość garderoby, wartości około 350 zł, 
Reile Bernard, obywatel niemiecki, zamieszkały 


w Berlinie, zgłosił, ze podczas przejazdu ze 
stacji kolejowej Toruń-przedmieście na stację 
Toruń-Mokre, skradziono mu złoty zegarek z 
dewizką, Kłosińska Helena z Torunia, zgłosiła 
w komisarjacie Il-gim, że dnia 4, 6, br, została 
pobitą przez L, St., zamieszkałego w Toruniu, 


Urodzenia, zgony, śluby. W czasie od 22, do 
28. maja br. urodziło się 24 chłopców, 12 dziew- 
cząt, razem 36 dzieci, w tem 5 nieślubnych. 
Zmarło 7 mężczyzn, 4 kobiety, 7 dzieci, razem 
18 osób. Ślubów zawarto 3. 

Zepsute mięso powodem zatrucia W tych 
dniach niej Magdziński Michał wraz z żoną i 


Poświęcenie szfandaru Tow. Czeladzi f 
Rzemieślniczej w Torunu. 


W drugie święto Zielonych Świątek odbyła 
się uroczystość poświęcenia nowego sztanda- 
ru Tow. Katolickiej Czeladzi Rzemieślniczej 
w Toruniu, istniejącego od 1893 roku. 

Z Rynku Weinianego ruszono pochodem 
przez miasto przy dźwiękach orkiestry do ko- 
Ścioła św, Jana, na nabożeństwo. à 

Ks, wikary Wenda, prezes Tow, Czeladzi 
Katolickiej, odprawił Mszę św., podczas której 
wykonał chór „Cecylja” piękne pienia, Po na- 
bożeństwie przemówił od ołtarza ks. prałat 
Wysiński, podnosząc symboliczne znaczenie 
sztandaru, pod którym rzesze rzemieślnicze, a 
zwłaszcza młodzież skupiać się winna, celem 
podtrzymania ducha narodowego i religijnego. 
Po przemówieniu. ks. prałat poświęcił sztandar. 


Z kościoła udano się na dziedziniec ratuszowy, | 


Po przemówieniach ks, prezesa Wendy, i in- 


w teatrze, odbywać się będzie kwesta. Zbiórka SĄ 

w kawiarniach i innych lokalach odbędzie się A 
iw sobotę, w niedzielę zaś kwesta uliczna, 
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dwuletniem dzieckiem po spożyciu, jak stwier- 

dził dr, van Huellen zepsutego mięsa, zachoro- 
wali, Całą rodzinę odstawiono do szpitala Dia- 

konisek, Magdziński wraz z dzieckiem po wy=' 
leczeniu został zwólniony, żona jego natomiast b 
ze względu na silniejsze objawy zatrucia, pozo- ' 
stała jeszcze w szpitąlu. Mięso żona p. M. za- 

kupiła na targu od pewnego rzeźnika. 


Zawiedziony w miłości, skoczył z mostu do 


Wisły. W pierwsze święto, o godz. 9. wiecz. } ia 
20-letni Jan Kryszewski z zawodu ogrodnik, - 
skoczył z mostu do Wisły. Znajdujący się w CJA 
pobliżu rybacy, wydobyli denata natychmiast z 

wody. Kryszewskiego odwieziono do lecznicy 3 


miejskiej, skąd po zbadaniu lekarskiem został 
zwolniony, Jak stwierdzono, powodem usiłowa- 
nego samobójstwa, L, sprawy miłosne, 


nych, przystąpiono do wbijania ówoździ pa- 
miątkowych, których wbito 16, ofiarowanych 
przez pp. Wybicką, radcę Ulatowskiego, Tow. 
Powstańców i Wojaków, Sokół III, Związek 
Podof, Rezerwy, Tow. Młodzieży Katolickiej 
przy kościele św. Jakóba, Związek Hallerczy- 
ków, Bractwo 'Czebdzi Ksawieckiej, Bractwo 
Czeladzi Piekarskiej, Cechy, Związek Szoferów, 
Groszewską, Olszewskiego, Cech Blacharski i 
p. Szneidera, 

Następnie wyruszono do parku „Cegielnia”, 
gdzie koncertem Uroczystość żakończono, 

Chrzestnymi sztandaru buli pp.: Starościna ; 
krajowa d-rowa Wybicka, radca miejski Ka- i 
zimierz Ulatowski, Wiktorja Groszewska, cech- uj A 
mistrz Rolewski, "Marja Olszewska, Franciszek = 
Schneider, Helena Jaworska i Paweł Jurkie- 
wicz, 
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PAR wmonienię timi „| Swieto Bractwa Strzeleckiego. 


Królem kurkowym ponownie p. Pilaczyński. 


© 


 Ozon-„Motor” przyrządzony za świeżej koso- 


ié 


„DZIENNIK BYDGOS 


~A 4 


doskonały jest. jako dodatek do kapieli, Sily- 


(s) W tych dniach odbyło bydgoskie 
Bractwo Strzeleckie swoje doroczne Strze- 
lanie o godność króla kurkowego. Wynik 
ogłoszony został wezorajszej środy: królem 
został ponownia p. Pilaczyński, pierwszym 
rycerzem p. Głazik, drugim rycerzem P. 
Kucharski. 

Uroczystość rozpoczęła się w drugie 
święto Zielonych Świątek solennem nabo- 
żeństwem w kościele farnym. Bracia ze- 
brali się przed domem swegò prezesa p. 
dyr. Idźkowskiego i ze sztandarem przy 
dźwiękach orkiestry ruszyli wspaniałym 
pochodem po swego króla p. Pilaczyńskie- 
go, poczemm udali się do Świątyni Bożej. 
Mszę św. odprawił ks. wikarjusz Łapka, do 
Mszy służyli bracia ,Schródeł, Jankowski, 
Kwieciński i Biernacki. Pochód ruszył na- 
stępnie ulicami: Gdańską, Śniadeckich, 
Matejki, Dworcową, dalej Wałami Jagiel- 
lońskiemi do Strzelnicy. 


drzewiny. Jedna gałka Silv-Ozon'u-„Motor* 


wystarczy do otrzymania kąpieli igliwiowej 
i orzeźwiającej. — Wystrzegać się tanich, lecz 
bezwartościowych naśladownictw, I ice 
{a4 


nych własności leczniczych. 


„Bydgoszcz, dnia 9 czerwca 1927 roku. 


KALENDARZYK. 
Dziś w czwartek Felicjana. 
Jutro w piątek Małgorzaty. 
Wschód słońca o godzinie 3.41, 
Zachód słońca o godzinie 8.18. 


' DYŻUR NOCNY-W APTEKACH. 


" pełniająca do ostatniego miejsca widownię 


„Od wtorku 7 bm. do poniedziałku 13 bm. 
dyżurują następujące apteki: ; 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska. 

2) Apteka pod Lwem, Okole. 


Wypożyczalnia książek ektora, ulica 
Gdańska 141, otwarta codziennie od godz. 
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739, 


TEATR MIEJSKI. s 


W Teatrze Miejskim dziś i dni następ- 
nych jedno z najlepszych przedstawień 
bieżącego sezonu: doskonale grany „Den 
Jaan“ w poryrającej, pełnej rycerskości 
i poetyckiego wdzięku kreacji mistrza Jó- 
żefa Węgrzyna, w którego ustach przecu- 
dny wiersz Zorilli brzmi jak muzyka. Wy- 


doborowa publiczność słuchała Sztuki z 
wytężoną uwagą. Po każdym zapadnięciu 
kurtyny zwywały się żywiołowe, długo nie- 
milknące oklaski. Znakomitego gościa war- 
szawskiego, wielkiego artyste przyjmowa- 
ño wręcz entuzjastycznie, Niezmiernie 
hógata, zupełnie nowa wystawa mieniąca 
się przepychem barw, rozsypanych arty- 
styczną dłonią Stanisława Węgrzyna: przy- 
czyniła się w znacznej mierze do pełnego 
sukcesu, jaki święciła scena bydgoska. 


TEATR POPULARNY. 


Dziś, dnia 9 bm. o godz. 8.15 wiecz arcy- 
komiczny wodewil w 38 aktach „Baron 
Kimmel“ W. Kolló. Przewyborna ta Sztu- 
ka, pełna humoru, cieszy się nieþywałem 
pówodzeniem, ściągając rzesze publicz- 
ności. 

Dnia 10 bm. w piątek teatr z pówodu 
wyjazdu do Inowrocławia nieczynny. 

W sobotę, 11 bm. dwa przedstawienia: 
o godz. 4 po poł. dla młodzieży i wojska 
„Szpieg rewolucji”. Wieczorem „Cnotliwa 
Zuzanna“ z p. B. Mierzejewskim. 

Bilety już nabyć można w księgarni p. 
N. Gieryna, plac Teatralny, a od 6.30 w ka- 
sie teatru. 


'— P. Kazimierz Purwin, dotychcza- 
sowy redaktor „Gazety Gdańskiej", zo- 
sta} przez władze gdańskie wydalony 
z granic w. m. Gdańska, ponieważ je- 
go działalność społeczno - narodowa 
była solą w oku nacjonalistomi> gdań- 
skim, Red, Purwin pracewał w Gdań- 
sku około 9 lat; decyzja wydalająca go 
z Gdańska stała się. obecnie prawo- 
mocną. Red. Purwine wszedł w skład 
redakcii „Dziennika Bydgoskiego”. 


` Z Towarzystwa Miłośników 
miasta Bydgoszczy. 


Dnia 1. bm. odbyło się posiedzenie Za- 
rządu Towarzystwa przy udziale prezesa 
Janickiego, prof. Malewskiego, Dra Brando- 
wskiego, pp. Żernickiego, Boruckiego, ks, 
prof. Zielińskiego, Gierna i Dra Dobrowol- 
skiego. 

Po odczytaniu i przyjęciu da wiadomo- 
ści protokułu z ostatniego posiedzenia, 
wśród ożywionej dyskusji omawiano nastę- 
pujące sprawy: Sprawę hejnałów na wieży 
Kościoła Klarysek i zredagowanie apelu do 
Społeczeństwa, celem stworzenia, fundu- 
szów na ten cel, sprawę wieży Bismarcka, 
kwestję dochodów Towarzystwa, werbowa- 
nie nowych członków, i wydanie krótkiego, 
iniormacyjnego przewodnika po Bydgo- 
szczy. y3 

(W związku z uroczystościami  odsłonię- 
cia pomnika Włenryka Sienkiewicza, po- 
stanowiono wziąć udział w przyjęciu i 
oprowadzaniu przyjezdnych gości. 
© Omawiano również szerzej Sprawę prze- 
miany starych nazw ulic na nowe, z któ- 
rych nie wszystkie odpowiadają nazwom 
bistorycznym. 


z 


3 


rek i środę. 
dzo dobre -— osiągnięto dużo 19 i 20-stek. 
W środę wieczórem ustalono wyniki. 
dźwiękach orkiestry inwalidzkiej odprowa- 
dzono nastepnie króla oraz Sztandar, po- 
czem udamo się ponownie do Strzelnicy, 
gdzie miało nastąpić udekórowanie króla 
i innych dygnitarzy Kkurkowych oraz roz- 
danie nagród. 


skim. 
grzyna.). 
hiszpańskiego poety, jak i ze względu na 
gościnny występ w roli Don Juana wiel- 
kiego artysty dramatycznego, p. Józefa Wę- 
grzyna, należy zaliczyć wczorajsze przed- 
stawienie do rzędu wielkich. wyjątkowych 
prerajer. 
czna, tempo gry aktorskiej, kostjumy i cha- 
rakteryzacja aktorów oraz szczegóły po- 
szczególnych ról stały na tak wysokim po- 
ziomie, jaki nie zawsze spotyka się w na- 
szych nietylko prowincjonalnych, ale i sto- 
łecznych teatrach. 
mjery był nadzwyczajny. 
ment 
znakomitego gościa, p. Józefa Węgrzyna, 
który oczarował poprostu ponad brzegi Wy- 
pełnioną widownię swoją przepiękną grą. 
Sprawozdanie szczegółowe w jednym z Ra- 
stępnych numerów. 


lonych, odbędzie się 11. b. m. o godzinie 7 
wieczorem i 12. bm. o godzinie 10 rano. 


O godz. 3'po poł. rozpoczęło się strze- 


lanie tradycyjnym strzałem honorowym 
króla na cześć Rzeczypospolitej. 
następującego strzelania z tarczy ordero- 
wej i premjowej odbył 
koncer. Wobec pogody oraz miłej bar- 
monji, jaka cechuje 
Bractwa Strzeleckiego, bawiła się licznie 
zgromadzona publiczność, a przedewszyst- 
kiem dziatwa, doskonałe. 
rządzono w sali Strzelnicy zabawę ludowa 
(wielki doroczny bal Bractwa odbędzie się 
w przyszłą sobotę, t. j. dnia 11 bm.) 


Podczas 
się w ogrodzie 


wszystkie imprezy 


Wieczorem u- 


Dalszy ciąg strzelania trważ przez wto- 
Wyniki są Stosunkowo bar- 


Przy 


Uroczystość te zagaił wiceprezes Brac- 


twa p. sekretarz Parzysz powitaniem braci 
i ich rodzin, b. prezesa p. radcę Milcherta 


'— 7 wielkiej premjery w Teatrze Miej- 
(Gościnny występ p. Józefa Wę- 
Ze względu na genialne dzieło 


Tekst utworu, wystawa sceni- 


To też sukces tej pre- 
Główny senty- 


publiczności skupiał się na osobie 


— W uzupełnieniu sprawozdanie z tyg. 


„Macierzy Polskiej Gdańska“ w Bydgoszczy 
należy dodać, iż czysty dochód tygodnia 
wynosi 1.479 zł. 99 gr. 


— Z urzędu celnego. Kierownik urzędu 


celnego w Bydgoszczy wyjaśnia, że mani- 
pulacje firmy Hartwig nie 


dotyczą tut. 
urzędu. 


— Nabożeństwo prawosławne w cerkwi 


bractwa, Petersona 4, z powodu świąt zie- 


| 


— Pierwsza stabilizacja urzędników w 


Kurałorjnm Okręgu Szkolnego Poznańskie- 


go. Pan Minister W. R.i Q. P. ustalił w 


państwowej służbie cywilnej: a) Naczelni. 
ków Wydziałów: pp. Andzejewskiego Cze- 
sława, Dybczyńskiego Sylwestra i Węgia 
|Kazimierza. b) Radców: panią Madurowicz 


Leonardę oraz bp. Rankowskiego Feliksa 
i Dr. Świderskiego Wiktora. c) Referenda- 
rzy: pp. Jeszkego Stefana i Wilczkowiaka 
Władysława. — Ponadto otrzymało ustale- 
nie kilkunastu urzędników drugiej i trze- 
ciej kategorji, pomiędzy innymi naczelnik 
rachuby, księgowi, asesorzy, sekretarze i 
adjunkci. 

— Lecznica w Smukałe. Na 3 plenarnem 
posiedzeniu V. sesji Sejmiku Wojewódz- 
kiego w dniu 25 lutego 1927 r. uchwalono 
zmianę dotychczasowej nazwy „Krajowa 
Lecznica dla Piersiowo Chorych w Smuka- 
le“ na „Krajowe Sanatorjum dla Piersiowo 
Chorych w Smukale". 

Pozatem uchwalono zmianę $ 3 regula- 
minu wspomnianego Sanatorium wobec 
czego przyjmuje się do Sanałosjum również 


mężczyzn, a nie jak dotąd tylko kobiety i 


dzieci do lat 14. 

— Wielki festyn lałowy urządza parafja 
M. B. N. P. w Szwederowie w niedzielę dn. 
12 czerwca po południu o godzinie 3,30 w 
Strzelnicy przy ul. Toruńskiej. Cały do- 


A 


piatek, dnia 10 czerwca 1927 r. 


i 
oraz przedstawiciela „Dziennika Bydgo- 
skiego. W końcu swego krótkiego, tre- 
ściwego przemówienia wzniósł p. wicepre- 
zeg okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, po- 
czem przystąpił do ogłoszenia wyników 
strzelania. W asyście I strzelmistrza PD. 
insp. Jankowskiego wręczył p. wiceprezes 
emblematy królewskie p. Pilaczyńskiemn, 
na którego cześć wniósł z entuzjazmem 
przez wszystkich podchwycony okrzyk 
„Niech  żyje!* Nastąpiło udekorowanie 
I rycerza p. Głazika (110 punktów — król 
kurkowy osięgnął 112 pkt.!), II rycerza p. 
Kucharskiego (107 pkt.), I porucznika p. 
Kasprzewskiego (106 pkt.), H porucznika p. 
Biernackiego (106 pkt.) orez chorążego p. 
Kwiecińskiego (105 pkt) Po wręczeniu 
I rycerzawej parasolki, dorocznym zwycza- 
jem ofiarowanej przez firmę Weissig, 0- 
trzymał godność rycerza z tarczy myśliw= 
skiej p. Paszek. Nagrody z tarczy ordero- 
wej uzyskali pp.: Kesterke (57 pkt.), Jan- 
kowski (57), Wiad. Gonczerzewicz (57), Gla- 
zik (57), Biernacki (57), Kinder (57), Kraski 
(56), Osiński (56), Romański (56) i Parzysz 
(56). £krzelanie z tarczy wa!roręcznej mia- 
ło następujące wyniki: pp. Pilaczyński 
(566 pkt), Rosinke (54), Kraski (23), Osiński 
(51), Mohr (49). 


Po wspólnem spożyciu kolacji, podczas 
której król kurkowy wniósł toast ną cześć 
p. Prezydenta Rzeczypospolitej, a p. wice- 
prezes przeczytał telegram gratulacyjny 
prezesa dyr. Idźkowskiego, bawiącego w 
Inowrociawiu, ogłoszono wyniki strzelania 
z tarczy premjowej. Nagrody otrzymali 
pp: Osiński (60 punktów!) Pilaczyński 
(58), Biernacki, Dorsz, Parzysz, Kraski (57), 
Goncerzewicz, Ruciński, Paszek (56), Ke- 
sterke, Kurdelski, Glazik, Chybiecki, Jan- 
kowski, Steinborn (55), Szymański, Bu- 
dzyński, Mohr, Kasprzewski, Kwieciński, 
Kinder, Sporny Rosinke i Romański. 

Tańcami i miłą zabawą zakończono 
wczorajszą uroczystość, która. niewątpliwie 


na długo pozostanie w pamięci uczestni- 
ków. 


chód przeznaczony na dokończenie budowy 
kościoła. 

Program festynu bardzo obszerny i uroz 
mmaicony i tak: 1) koncert wokalno-muzycz- 
ny, który wykonają pełna orkiestra S. W. 
LL. i chór M. B. N, P. o 1, IL. i IF. 2) wen- 
ta, na która złoży się bufet urządzony przez 
Panie Różańcowe, loterja, gra w kostki, 
ruletka i strzełanie do tarczy, 3) wspania- 
ły wodewiłl, jak krótkie przedstawienia, 
tańce, gimnastyka, a` nawet tańce murzy- 
nek i ich smutne piosenki -— przez Tow. 
Młodzieży Polskiej Gwiazda, 4) igrzyska, 
skoki, biegi o nagrody, zapasy 4 siłaczy, 
gry w piłkę itd. przez Tow. Białych Orląt. 
Wieczorem o godzinie 7 zabawa tareczna 
na białej sali. Szan. publiczność uprzejmie 
zaprasza Komitet. 


— Ważne dla maturzystów, biuro In- 
formacyjne przy Związku Kół Matemaiy- 
cznych, Fizycznych i Astronoraicznych Pol- 
skiej Młodzieży Akaderaickiej (Kraków, ul. 
Gołębia 20) podaje do wiadomości osób za- 
interesowanych, w szczególności tegórocz- 
nych maturzystów i maturzystek, iż udzie- 
la wszelkich informacyj, dotyczących stu- 
djów matematyczno-fizycznych (porządek 
studjów, wykłady, egzamina itp.) na uni- 
wersytetach polskich. Zapytania należy 
kierować pod powyższym adresem, załącza- 
jąc znaczek na odpowiedź. 


-- Miejska Szkoła Handlowa (ul. Jagiel- 
lońska róg Konarskiego) przyjmuje: wpisy 
na nowy rok szkolny codziennie od godz. 
11—12, a ód 4—6 po poł. z wyjątkiem środy 
i soboty. „A 4 

Przy wpisie należy przedłożyć: 1) me- 
trykę urodzenia, 2) ostatnie Świadectwo 
szkolne, 3) życiorys, własnoręcznie napisa- 
ny. 4 

Egzamin wstępny odbędzie się z końcem 
CZETWCA. 


— Ostre strzelanie. Dnia 11. bm. od go- 
dziny 6-tej przeprowadzać będzie 62. pułk 
piechoty Wikp. na strzelnicy bojowej 15, 
Dywizji Piechoty WIkp. (plac ćwiczeń w 
Jachcicach) ostre strzelanie. Ubezpieczenie 
zapewnione przez własne posterunki. 


-- Baczność, Towarzystwa Powstańców 

i Wojaków obwodu Bydgoszcz! W czwar- 

tek, dria 9 bm. o godz. 6-tej po poł, zbiórka 

zawodników na dziedzińcu koszarowym 62 

tm p. przy ul. Warszawskiej 7, celem odby- 
cia nastepujacych ćwiczeń: biegu, marszu, 

szermierki, c. k. m. itp. Obecność wszyst- 

kich członków jest bezwzględnie konieczną, 

Komendant obwodowy. 


— Sprzedaż kwiałów na ulicach, Coraz 
czętciej zachodzą wypadki kradzieży kwiatów 
z ogrodów publicznych, jak również z cmenta- 
rzy. Ponieważ jest to własność ogólna, przeto 
publiczność sama powinna zważać na złodziei 
i każdego oddawać w ręce policji, celem suro- 
wego ukarania. Przy tej sposobności zwraca 
się uwagę rodziców na dzieci sprzedające 
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kwiaty na ulicach, że każde, dziecko zostanie 
przytrzymane przez policję, kwiaty zostaną 
skonfiskowane, a rodzice pociągnięci do odpo- 
wiedzialności. 


izba Przemysłowo-Handlowa 
w Bydąoszczy. 


Do lekarzy, higjenistów, działaczy sanitar- 
nych, przedstawicieli miest, towarzystw 
społecznych i wogóle miłośników higjeny. 

V. Ogólny Zjazd Higjenistów Polskich 
odbędzie się w Poznaniu w czasie od 28 
czerwca dó 1 lipca br. Głównemi temata- 
mi obrad bedą dwa aktualne zagadnienia, 
a mianowicie organizacja sanitarna samo- 
rządów i walka z klęska mieszkaniową, 
Składke zxjazdową ustalono na 15 zł. (osoby, 
towarzyszące uczestnikom płacą 10 zł), w 
czem opłata za upamiętnik zjazdówy, ban- 
kiet, raut i komunikacja w obrębie miasta, 

Ze względu na konieczność wczesnego 
przygotowania kwater uprasza Się o zgło- 
szenie uczestnictwa najdalej do dnia 15-go 
bm. listownie lub telegr. pod adresem ge- 
neralnego sekretarza zjazdu p. wyższego 
radcy Cybulskiego, Poznań, Aleje Marcin- 
kowskiego 29 lub pod adresem skarbnika. 
p. dyrektora dr. Damma, Poznań, Aleje 
Marcinkowskiego 26, Bank Związku Spółek 
Zarobkowych, konto P. K, O. Poznań, 
204715. 

Bliższe szczegóły zjazdu ujawnią póź- 
niejsze komunikaty. 


— Towarzystwo gimnastyczze „Sokół“ 
Bydgoszcz V Okole--Wilezak obchodzi w 
niedzielę, 12 bm. uroczystość pięcioletniej 
rocznicy swego istnienia połączoną z otwar- 
ciem sezonu oddziału kolarzy. Od kilku 
już tygodni zapobiegliwi gospodarze sokoli 
czynią rozległe przygotowania, by dniu te- 
mu nadać szatę prawdziwie uroczystościo- 
wą. Pięć lat minęło już od chwili założe- 
nia gniazda sokolego na Wilczaku, a choć 
zdaje się, że to czas hardzo krótki, to jed- 
nakże stawia on nam przed oczy cały o+ 
grom intensywnej i żnaudnej pracy dziel- 
nych druhów sokołów. Wszystkie gniazda. 
okręgu bydgoskiego, cała rodzina sokola i 
przychylne nam zawsze społeczeństwo 
winno w dniu tym, dla nas tak uroczysto- 
ściowym, wziąć gremjalny udział w na- 
szem Święcie, a przez to pokrzebi nas na 
duchu i doda nam nowych sił do dalszej 
wytężonej pracy na niwie sokolej. 


Folaóskiego, artystów Teatru Miejskiego 
w Poznaniu, 


Bywalcy teatralni naszego miasła, na wie- 
czornych spektaklach w oba dni Zielonych 
Świątek, przeżyli chwile prawdziwej rozkoszy, 
bo jednego dnia, mieli, jak mi opowiedziano, re“ 
wię bestrisk'cgo humoru i śmiechu aż do icz, 
drugiego zaś dnia szczytowo górne emocje wy- 
nicae z s<wiczych orrs es p. Fedyczkow- 
skiej, primado sy poznańskiej opery, która siłą 
secg: tulentu sila swego przecudnegy głosu. 
i koteż siłą swoich cenar:h walorów ariv.ty- 
czno-wokalnych i aktorskich coraz bardziej 
wybija się na czołowe miejsce w rzędzie li- 
rycznych sopranów koloratdrowego genu. 

Rozkosze te i górne emocję zawdzięcza 
Bydgoszcz Dyrekcji M. T., która tą bodaj dro- 
śą stara się widocznie złożyć dowód, że troska 
o kulturę muzyczną nie jest jej obcą, a jeżeli 
tak jest, należy to na jej koncie w rubryce za- 


į slug poczytać z życzeniem, „oby tak było da- 


lej i częściej”, 

Gejsza" p. Fedyczkowskiej, to kreacja 
skończenie artystyczna. Śpiew jej, to istny kon- 
cert istne kląskanie słowika, gra pełna subtel- 
nej finezji i gracji, a wdzięczne jej warunki ze- 
wnętrzne, budziły fa widowni zachwyt i ogól- 
ną sympatję. Czyż można się dziwić wobec te- 
go tym burzliwym oklaskom, jakie się na sali 
po każdym jej śpiewie rozłegały? Żałuję nie- 
zmiernie, że z powodów niezależnych odemnie 
nie było mi danem być na występie p. Folat-' 
skiego, który dzień przedtem również w „Gei 
szy" kreował rolę markiza Imari. W Poznaniu 
widziałem p. F. w roli Wua Heya, więc moge 
sobie wyobrazić, co ten arcymistrz komizmu, 
mógł z tej wysoce charakterystyczno-komicznej 
roli zrobić, Opowiadano mi, że był nadzwy- 
czaj zabawny, Wierzę temu, boć to komik, ja- 
kich mało jest mu równych. 


Z uznaniem muszę się także wyrazić o re- 
szcie wykonawców, którzy z uwagi na ię parę 
cennych występowiczów, aspiracje swoje i wy- 
siłek artystyczny o oktawę w górę podnieśli. 
Na szczególnie zaszczytną wzmiankę zasługnie 
p. Remin, który tym razem śpiewał wprost nad- 
zwyczajnie, przepięknie, a swojem metalicznem 
wysokiem „C” wzbudził ogólny podziw. 

Całość spektaklu byłaby bardzo dobra, gdy- 
by nie ten nieszczęsny klekof, mający pretensje 
do nazwy pianina; skoro orkiestra ma należytą 
obsadę, poco bębnić na nim wciąż bez ustanku 
i nawet przy solowych kadencjach klarnetu biċ 
ton za tonem z solistą? Tego nikt i nigdzie się 
nie robi. Pan kapelmistrz powinienby na to 
uwage zwrócić, bo mogłoby być całkiem ładnie. 


Z. G. Urbanyi. 


i 


"cym 12000 dzieci polskich z Niemiec, 


PENER | suis TORTEN aA 


Tydzień Wrzesiński 
w Bydgoszczy. 


Obchody: Sobota, dnia 11 czerwca, 
godzina 6 po południu Akademja ku 
uczczeniu 25-lecła obrony nauki religji 
w języku polskim na sali hotelu pod 
Orłem, 

Przemówienia: Inauguracja p. radca 
Świtała, b. poseł do sejmu pruskiego. 
Procęs wrzesiński w świetle pruskich 
akt sądowych p. dr. Eimer, prokurator 
Sądu Okręgowego w Gnieznie. 

Znaczenie polityczne i wychowawcze 
kolonji letnich dla dzieci polskich z 
Niemiec, 

Zakończenie: Śpiew rhóru szkół wy- 
dzialowych. 

Niedziela, dnia 12 czerwca, godzina 
1819 w południe Akademja w Teatrze 
Miejskim dla młodzieży szkolnej. 

Czwartek dnia 16 czerwca: sprzedaż 
znaczka wrzesińskiego na ulicach m. 
Bydgoszczy na cele kolonji letnich 
dia dzieci polskich z Niemiec. 

RODACY! 25 lat minęło od czasu pa- 
miętnych wypadków wrzesińhskich. 
Położenie nasze z gruntu się zmieni- 
ło. Z niewoli wydobyliśmy się dzięki 
Opatrzności na. światło wolności. Na- 
kłada to na nas wielkie i poważne o- 
bowiązki, przedewszystkiem  obowią- 
zek ratowania polskości tych rodaków 
naszych, którzy otoczeni morzem ger- 
mahskiem narażeni są stale na nie- 
bezpieczeństwa wynarodowienia. Nie 
wolno nam na ło patrzeć bezczynnie. 
Do Polski przybywa w roku bieżą- 


z tego do Bydgoszczy przybędzie 100 
dzieci z Berlina i okolicy. Musimy tym 
dzieciom dać wypoczynek i otoczyć je 
prawdziwą polską opieką. Obchody na- 
sze to zachęta do współpracy nad po- 
krzepieniem serc i ducha tych tysiącz- 
nych rzesz młodzieży polskiej zmuszo- 
nej przebywać na obczyźnie i zachowa- 
nie ich dla Polski, 
Od społeczeństwa polskiego domaga- 
my się poparcia naszych usiłowań 
przez złożenie choćby najdrobniejszej 
ofiary na fundusz kolonji letnich. 
Za komitet honorowy: 
Prezydent dr. Śliwiński, generał Tho- 
mée, starosta Niesiołowski, ks. prałat 
Malczewski. 
Komitet Wykonawczy: 
Dyrektorowa Rolbieska, dr. Jan Szy- 
mañński, inspektor Ruhenau, 
Stanisław Kaczmarek, 
Zarząd Koła Miejscowego Z, 0. K. Z 
Radca Świtała, inż. Wdziękoński, prof 
Nozal, dyr. Gawlikowski, dr. Nieć, 
Kwaśniewski. 


— Zebranie Tow. śpiewn „Dzwon“. Dnia 
7. bm. odbyło się w szkole na. Okolu zebra- 
nie Tow. śpiewu „Dzwon“. Przewodniczył 
zast. prezesa, p. Madaj. Dyskutowano nad 
Sprawą wzięcia udziału w zjeździe okręgo- 
wym kół śpiewaczych, który odbędzie się 
dnia 3 lipca w Kcyni. 2 

Tow. w krótkim stosunkowo, bo zaled- 
wie ś4-letnim okresie swego istnienia, brało 
udział w pięciu Zjazdach konkursowych i 
pod dzielną batutą swego dyrygenta, p. A 
Lampkowskiego, potrafiło zdobyć cztery 
pierwsze nagrody. Uchwalono jednogłośnie 
wziąść udział w zjeździe i dołożyć starań 
dla zdobycia nowych wawrzynów. Tow, za- 
chęcone powodzeniem ostatniego swego 
koncertu, zamierza w niedługim czasie wy- 
stąpić w Bydgoszczy z nowym koncertem 
Dnia 12. bm. odbędzie się w sali hotelu 
Lengninga wieczorek członków Towarzy 
stwa. Postanowiono urządzić dnia 19. bm 
piątą już w tym seżonie, wycieczkę, tym 
razem do Chełmna. 

Dyrygent p. A. Lampkowski, zachęcał 
do pracy, gdyż w ostatnich czasach daje 
się zauważyć pewna opieszałość u członków 
którzy nieregularnie uczęszczają na Świ- 
czenia śpiewne, zaznaczając przytem, że tow, 
które ma za sobą tak owocną działalność, 
nie powinno ustawać w drodze ku rozwojo- 
wi. Wybrano na kontrolerkę lekeji p. 
Rybczankę. Następnie przyjęto nowych 
członków, do których przemówił p. Madaj, 
wskazując na zadania, jakie ich czekają, 
jako członków Towarzystwa, 

Zaznaczyć należy, że „Tow. „Dzwon“ 
śpiewa w każdą niedzielę na nabożeństwie 
o godz. 12 w kościełe św. Trójcy. Tow. liczy 
100 członków. Patronuje ks. Dąbrowski. 
Przeważają w niem chóry żeńskie, nato- 
miast w chórze męskim daje się odczuć 
brak sił, zwłaszcza tenorów. Tow. pragnie 
posiąść własny sztandar, brak jednak fun- 
duszy, nie pozwała na urzeczywistnienie 
lego zamiaru. | 


pod tyt. „Wyspa Nieznana“, 
film fantastyczne - egzotyczny 
w dwóch częściach, pióra Dr. An- 
toniego Fiarczyńskiego, wielce ce- 
nionego powieściopisarza wspól- 
czesnego, rozpoczniemy drukować 
w jutrzejszym numerze. 


Wielki Tydzień Czerwohcgł 
Krzyża. 


W czasie od 5-12 czerwca odbywa się 
Wielki Tydzień Czerwonego Krzyża według 
następującego programu: 

11. VI. koncert orkiestry wojskowej w 
Kawiarni Teatralnej, a mianowicie: od 
5—8 koncert popularny, od 8—10 koncert 
nadzwyczajny z łask. współdziałem Tow. 
śpiewu „Echo“. 

dnia 12 czerwca kwesta uliczna. 

Oprócz tego odbywać się będzie codzien- 
nie przy ulicy Hermana Frankego loterja 
fantowa, z której część dochodu i ye 
czona jest na rzecz naszą. 

Zwracamy się z gorącym apelem do 
społeczeństwa o łaskawe popieranie na- 
szych imprez biorąc pod uwagę charakter 
naszej instytucji i obecne trudne warunki. 

Zarząd. 


PROGRAMY RADJOFONICZNE. 
PIĄTEK, 19 CZERWCA. 
WARSZAWA 10 Kw. 


1111 m. 

12,00. Komunikat  lotniczo - meteorologiczny, 
nadprogram, 

15.00. Komunikat gospodarczy i rolniczo-me- 
teorologiczny, nadprośram. 

15,30—16,30. Przerwa. 

16,30—16,45. Odczyt p. t. 
we, na- wodzie". ' 

17,16—17,35. Program dia, dzieci. Audycja 
zbiorowa „Wiesław“ Brodzińskiego w ukł. 
p. Haliny Czerniawskiej, 

17,35. Koncert popołudniowy kameralny. 

18,00. Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 
Władysław Burkath (fort.), Bolesław Gins- 
burg (wiolonczela) i prof, Ludwik  Urstein 
akomp.). 

18,35—18,50. Nadprogram i komunikaty. 

18,50—19,05. Komunikaty P. A. T. 

19,05—19,25. Rozmaitości. 

19,25—19,50. Odczyt p. t. 
czasach Jagiellońskich ', 

19,50—20,05. Komunikat rolniczy. 

20,05—20,30, Przerwa, Przypuszczalnie komu- 
nikaty. 

20,30. Koncert wieczorny, w przerwach biule- 
tyn „Messager Polonais” w języku francu- 
skim, 

20,30. Koncer: wieczorny. Wykonawcy: Olga 
Ólghina (śpiew), prof. Stanisław Frydber$ 
(skrzypce) i prof. Ludwik Urstein (akomp.). 

24,00, Komunikat  lolniczo-meteorol, sygnał 
czagu, nadprogram, komunikaty P. A. T. 

POZNAŃ 270,3 m. 

14,00. Komunikat giełdowy. 

17,15—18,45. Koncert arji operowych i pieśni, 
wykonawcy: p. Zofja Fedyczkowska  (so- 
pran), p. Aleksander Karpacki (baryton), 
przy tortepjanie p. prof, E. Łukasiewicz. W 
programie arje włoskie, duety oraz pieśni: 
t. Leoncavallo: duety z op. „Pajace” i z 
op. „Zaza“, 2. Verdi; Duet z op. „Travia- 
ta”. 3, Grodzki: „Nocturne ', duet na so- 
pran i baryton. 4. Solo fortepjanowe. 5. 
Leoncavallo: Prolog z -op. „Pajace. 6. Rim- 
ski-Korsakow: Pieśni: a) nu gruzach Gru- 
zji, b) Wschodni romans. c) Cichy wieczór 
już zapada. 7. a) Rubinsfein: „Azra”, b) 
Kallinnikow: „Na stepie”, c) Greczanninow: 
„Nocne Głosy”. 8. Wagner: Wolframa 
pieśń do gwiazdy z op. „Tannhauser', 9. 
a) Karłowicz: Nie płacz nademną. b) Pio- 
trow: Nie wierz, c) Jakobsohn: Nature 
morte. d) Niewiadomski: Najpiękniejszym 
moich piosnek, e) Bleichmann: Zamilkły u- 
sta me. f) Bagrinowski: Ach, poświęć mi 
tę noc. 

18,45-—19.00, Nadprogram, 
art. Teatru Nowego, 

19,00—19,25. Pogadanka na temat: 
powinien wiedzieć o naszej 
wygł Aleksandra Karpińska. 

19,25—19,40. Komunikaty rolniczo-gospod. 
19,40.—20,00. Pogadanka z radiotechniki, wygi. 
B. Lipiński, 

20,00—20,25, Odczyt p. t. 
nictwa cywilnego”, wygłosi 
Pniewski. 

20,30. Transmisja z Warszawy. 


„Sądownictwo w 


wygl. Cz. Kaden, 


„Co każdy 
archeologji", 


„Zastosowanie lot- 
major pilot 


- 


OCL m e r 


„Widowiska sporto- | 


i 


ps 


"ONO © czyn rozbestwionych 


Z Nakła dónoszą nam o niezwykle 
bestjalskim gwałcie, dokonanym na 
córce pewnczo gospodarza. Gdy pa- 


nienka wracała z dworca nakielskicgo 
do Puchar, zaczepiło ją trzech męż- 
czyzn, a pod cmentarzem dokonali na 
niej kolejno gwałtu. 

Podczas szamotania się rozerwali 
nieszczęśliwej swej ofierze suknie w 
strzępy. Gdy po dwóch godzinąch znę- 
cania się bandyci zbiegli, dziewczyna 
ostatkiem sił dowiokła się do domu, 


_ ©pryszKÓw. 


Pod Nakłem trzech mężczyzn zgwałciło córkę 
Bandytów przyaresztowano. 


= 


gdzie rodzicom doniósła o 
czyniena niej dokonanym. 


"Natyclimiast zawiadomiowo policję — 
i oto już we wtorek wyśledzono nie- 
ludzkich opryszków i przyaresztowano. 
Nazwiska ich brzmią: Józef Michalski, 
Stanisław Nowakowski (z Nakła) i 
Ignacy Chan. Bandytów czeka zasłu- 


żona kara — oby była jaknajsurowsza! 


| Podobno wszyscy trzej są członkami 


crganizacji „Strzelec”. 


Granat ręczny rozszarpał żołnierza 


W młynach pod Gniewem łowił granatem ryby. — Pozatem 


Z Gniewu Gónoszą nam: W vi, tyg. 
zdarzył się nad Wierzycą okropny wy- 
padek, który pociągną; za sobą kilka, 
ofiar. W majętności Młyny, własności 
p. Franciszka Czarnowskiego, wyszło 
dwóch szeregowców z II baonu 65 pp., 
stacjonowanego w Gniewie, na ryby. 
Zamierzali łowić je przy pomocy gra- 
natów ręcznych, 

Pierwszy granat przysporzy! rybakom 
dużo zdobyczy, drugi granat jednak 
pękł za wcześnie i rozszarpał jednego 


z żołnierzy, ATTON mu MIESTĘŃ 


|-- a jednak zawsze jeszcze 


dwoje ziegi rannych. 


ści oraz lewą rękę. Pozatem poważnie 
zranionych zostało dwoje dzieci przy- 
gladajacych się łowom, 


Dotąd nie można było ustalić, kto był 
drugim uczestnikiem niefortunnej wy- 


prawy, gdyż żołnierz ten dostał się da 
koszar niespostrzeżony, —  Mnożą, się: 


gospodarza, 8 


strasznyfń 


wypadki nieszczęścia wskutek niedoz- 


wolonego używania granatów ręcznych 
znajdują. 
się śmiałkowie, którzy, nie bacząc : na, 
niebezpieczeństwo, dopuszczają się po- 
dobnych wybryków. 


— Niasrzeczność pdp 
We wczorajszą środy jechało tramwajem, 
zdążającym na Wilczak kilku młodych 
uczniów gimnazjum nielnieckiego, którzy 
zachowyń%ali się tak niesfornie, że zwracali 
ogólną uwagę, wreszcie gdy już w swej 
niesforności posunęli się nawet do rozpy- 
chania innych osób, jadących tym samym 
tramwajem, zwrócił im uwagę pewien pan. 
Uczniowie wracali prawdopodobnie z dwor- 
ca kolejowego. gdyż mieli z sobą walizki. 
jechali na przednim peronie tramwaju. i 
okoła godz./19.45 -zeszji. razem 'na. przy stane 
ku „przy zbiegu: uł.-Nąakiełskiej i 
skiej. 


SF 
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KRONIKA POLICYJNA. 


— Przedmioty znalezione, W Miejskim 

Urzędzie Policyjnym zgłoszono znalezione 
futro męskie oraz srebrny łańcuszek z me- 
daljonikiem. Prawo własności należy zgło- 
sić w tymże urzędzie, ul. Grodzka 0%, po- 
kój nr, 7. 
— Przybłąkany pies. W Miejskim Urzę- 
dzie Policyjnym zgłoszono przybłąkanego 
psa (owczarskiego). 
leży zgłosić w wymienionym urzędzie, 
Grodzka 32, pokój nr. 7. 


Prawo własności na- 
ul. 


ROZA Y UET 


Dobra krotoszyńskie przeszły na wła- 
sność państwa. 


„Monitor“ ogłasza ostateczne prze- 
jęcie dóbr krotoszyńskich na własność 
państwa. 

Folwarki oddane będą państwowemu 


dą przez Dyrekcję Lasów. Przeprowa- 
dzona będzie częściowa sprzedaż komi- 
sowa i częściowa, parcelacja. 


Wybuch strajku budowlanego 
w Warszawie, 


Związek robotników budowlanych w 


bm. strajk w przemyśle 
czym w Warszawie na tle konieczno- 
ści podwyżki zarobków. 


Kurs języka i kuliury polskiej dla 
nauczycieli z zagranicy. 


W celu umożliwienia nauczycielom 
z zagranicy nawiązania łączności z 
krajem, ministerstwo W. R. i O. P. or- 
ganizuje w Krakowie 
czasie od 4 do 27 sierpnia br. włącznie 
kurs wakacyjny języka i kultury pol- 
skiej dla nauczycieli Polaków, pracu- 
jących zagranicą w szkołach, odpowia- 
dających polskim szkołom  powszech- 
nym. W programie kursu przewidzia- 
ne są bliższe i dalsze wycieczki po 
kraju, f 


KAJ 


Polsce uchwalił proklamować z dniem | 
budowni- | 


na Wawelu w. 


niemieckich. 


Ze świata. 


206 tysięcy bezrobotnych w Berlinie. 


W dniu 4 czerwca rb. znajdowało się 
w Berlinie okrągłe 206 tysięcy bezro- 


botnych, zapisanych w państwowych - 
urzędach pośrednictwa pracy. Poza- 
stom jest wielka liczba bezrobotnych; 


sniezapisanych w tych, „urzędach i Po 
* pobićrających żadnych” zapomóg. ' 
ostatnim tygodriu przed świętami i: 


ba bezrobotnych była jeszcze większa, 
zatrudnienie: 


lecz 1800 osób znalazło 


na czas przejściowy przy robotach pu- 


,plicznych. Ze strony urzędowej wyra- 
żają przekonanie, że gdy skończą się te 
roboty, liczba bezrobotnych znów wzro- 
śnie, 


Nowy kodeks karny we Włoszech. 


Rzym, 8. 6. (AW.) 


przy ministerstwie sprawiedliwości 


* 


Specjalna komisja 


kończy pracę nad ułożeniem kodeksu: 


karnego Włoch faszystowskich. Zgo- 
dnie z propozycją, ' wypowiedzianą 
przez Papieża, kodeks przewidywać bę- 
dzie karę więzienia sa zamachy samo- 
bóicze. 


Zniżkowe wizy paszporiowe do Wioch. 
Włoskie 


ministerstwo spraw zagra- 


nicznych wydało zarządzenie do wszyst” 


Bankowi Rolnemu, zaś lasy objęte bę: | kich placówek konsularnych zagranicą, 


i 
q 


że cudzoziemcy, wyjeżdżający do 
Włoch na wypoczynek, mają otrzymy- 
wać zniżki 50 proc. przy opiacie wiz 
paszportowych 


Nagrody dła Lintkergha, 


po przybyciu do Paryża 25.000 dolarów 
prócz tego propozycje które mu zaofia- 
rowano wynoszą około 1.000,000 dolarów 
czyli 9 miljonów zł. Tajemnicą jednako- 
woż pozostało, że Lińdberch po swojem , 
wylądowaniu odebrał podobno 1 paczkę 

zawierającą 5 butelek „Mia“, jedynsda 
niezawodnego środka na porost włosów. 
Prezent ten dzielnemu pilotowi miał 
najwięcej sprawić przyjemności. (18045 


= 4 


— Otwarcie składu. W sobotę, dnia ti bm. 
otwiera p. Franciszek Degler przy ul. Gdań- 
skiej 1 (Plac Teatralny), magazyn jubilersko- 
zegarmistrzowski. Nowemu przedsiębiorstwu 
życzymy _jaknajlepszego rozwoju. Bliższe 
szczegóły iw ogłoszeniach j 


Jak wiadomo wręczono Lindberghowi” 


w 


"W — ań. 
R mó 


[4 ws" 


~ 
"rp 


Ter 


mę, 
kw 
wz 


toja CZ 


ZA. i "wa 


EE ei ES | TEJ 


b” Str. 10. Ę 


Oddział Powiatowy 
Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkół Po- 
wszechnych składa tą drogą J. W. Panu Gene- 
i '_ rałowi Jhommć'mu serdeczne podziękowanie 

za udzielenie nociegów delegatom ognisk na Zjazd 
| Wojewódzki Komisyj Poznańskiej i Pomorskiej, 
l Za Zarząd: t 
Í (—) Leon Wolersztein 
| prezes. (12013 


{—) Antoni Jobke 
sekretarz. 


i — Państwowe Kat. Seminarjum Nauczy- 
i cielskie Męskie w Bydgoszczy, ul. Semina- 
ryjna 3—4. Egzamin na kurs wstępny i 
f kurs pierwszy odbędzie się w państwowym 
| katol, seminarjum  nauczycielskiem męs- 
i kiem w Bydgoszczy dnią 22. b. m. o godz. 
i 8-mej rano. Zgłoszenia przyjmuje się do 
| tegóż terminu bądźto osobiście, bądźto 
listownie, lecz tylko w dni powszednie w 
godzinach od 11—13 w sekretarjacie Dy- 
rekcji Seminarjum. 
j (ES REET E ARÓREZ ZOT ACTA ATE A WER 


ZEE 


Państwowa Szkoła Ogrodnictwa 
w Poznaniu. 


| Dyrekcja Szkoły zawiadamia, że zapisy 
na nowy rok szkolny na kurs,pierwszy i 
i drugi przyjmowane będą do dnia 15 sierp- 
nia br. Jednocześnie podaje się do wiado- 
l mości, że od jesieni czynny będzie również 
l kurs przygotowawczy. 
l Istniejące przy Szkole roczne Państwowe 
l Kursy Ogrodnictwa przyjmować będą zgło- 
| szenia do dnia 1 września b. r. 
BŚ Wszelkich informacji udziela i wysyła 
r prospekty Sekretarjat Szkoły. 


Korespondencje adresować należy: Pań- 
i stwowa Szkołą Ogrodnictwa w Poznaniu, 
ul. Noskowskiego 6. 


KALENDARZYK TEARALNY. 

f Czwartek, 9. 6. 27. 
Piątek, 10. 6. 27. 
Sobota, 11. 6. 27. 

Niedziela, 12. 6. 27. 


„Don Juan“, 

„Don Juan“, 

„Don Juan“, 
„Don Juan“, 


Napisowy wiersz  tłnsty 20 groszy, 


i, w, z, a = każde stanowi słowo, 


BEIR VETES 


i 


każde 
dalsze słowo 10 groszy. 5 cyfr = 1 słowo — 


W sobote, 11 czerwca br. przy uł. Gdańskiej 
nr. 129. o godz. 11-tej w pol. sprzedawać będę 


/ 


u 


M 
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i „DZIENNIK BYDGOSKI“ piątek, dnia 10 czerwca 1927 r. 


Baczność, rzemieślnicy rolni powiału 
inowrocławskiego! 


Zebranie miesięczne odbędzie się w 
niedzielę, ania 12 bm. przed poł. o go- 
dzinie 10-tej w lokalu p, Klosowskiego 
ui. Synagoska w Inowrocławiu. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy 
m. i. omówienie zjazdu prezesów od- 
działowych w Bydoszczy. 


O liczny udział uprasza Zarząd. 


Z ŻYCIA TOWARZYSTW. 


Grono Przyjaciół Sceny, W czwartek, dnia 
9 bm. o 7,30 wiecz. schadzka koleżeńska w 
Strzelnicy. Z powodu omówienia ważniejszych 
spraw uprasza się o liczne przybycie. 

Zebranie Konferencji Prezesów odbędzie 
się w piątek 10 bm. o 8-ej wiecz. w „Ośgnisku”, 
Jagiellońska 71, Z powodu bardzo ważnych 
spraw obecność pp. prezesów konieczna. O 
godz. 7-ej zebranie zarządu konferencji. 

K. S.A, „Sila“. Wszystkim członkom do 
wiadomości, że pogrzeb ś. p. Więckowskiego 
L., tragicznie zmarłego, odbędzie się dziś, dnia 
9 bm. o godz. 5-ej Nowy cmentarz kat. Zbiór- 
ka członków na sali ćwiczeń o godz. 4, 


Zw. Drobnych Kupców urządza dnia 12 bm, 
zebranie mies. w lokalu p. Jaśniewskiej przy 
ul. Poznańskiej 20. O liczny udział członków 
uprasza zarząd. 

Koło śpiewu „Chopin“, Lekcja śpiewu dzi- 
siaj w czwartek o 7-ej wiecz, w zwykłym lo- 
kału. Z powodu zbliżającego się występu, u- 
prasza się członków o przybycie. 

„Sokół* Bydgoszcz I. Zebranie sekcji pły- 
wackiej odbędzie się w piątek, 10 bm, o godz. 
9-ej u p. Żółkiewicza, ul. Śniadeckich. Wszyst- 
kich druhów oraz miłośników sportu pływac- 
kiego na to zebranie najuprzejmiej ` zapra- 
sza się. 

Bydgoski Klub Pływacki. Lekcje i trenin- 
gi odbywają się w środy i soboty od godz. 5,30 
do 7-ej w wojskowej pływalni, Wstęp za oka- 
zaniem legitymacji okręgowej, dla druhów, 
którzy nie byli na ostatniem zebraniu stosuje 
się ulgę tymczasowo z powodu blizkiego ter- 
minu zawodów; wstęp po uprzedniem wylegi- 
tymowaniu się: Zawody wewn. klubu 16 bm. 


pod niniejszą 


SPRZEDAŻE | 


Talent kreślenia 


„Halka“, Dziś w czwartek, o godz. 8 wiecz. 
lekcja śpiewu w lokalu p. Jarnatha, Komplet 
członków konieczny. 

Tow. śpiewu „Odrodzenie“, Bielawy. Ze- 
branie plenarne w piątek 10 bm. w lokalu p. 
Ferenca, ul. Senatorska 76, o godz. 7,30. Ze- 
branie zarządu dziś w czwartek o S-ej. Pół- 
roczne walne zebranie odbędzie się z końcem 
bieżącego miesiąca. 

O. P. N. „Gwiazda“, Zebranie zarządu od- 
będzie się w piątek po treningu w Domu Kato- 
lickim. 

K. S. „Asterja” przy Tow. Powst. i Woj. 
qMacierz". W piątek 10 bm. o godz. 8,30 ze- 
branie zarządu w sali kantyny kolejowej przy 
ul. Zygmunta Augusta. 
czonków konieczna, 

Zebranie Tow. Pemocników Fryzjerskich 
w czwartek, w lokalu p. Mellera, Plac Piastow- 
ski, Z powodu ważnych spraw członkowie 
bardzo pożądani. 

Bydgoski Klub Kolarzy. Zebranie plenarne 
w piątek o 8-ej wiecz. w Resursie Kupieckiej, 
Zebranie zarządu o godz. 7, Z powodu waż- 
nych spraw udział wszystkich członków ko- 
nieczny. 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


Zebranie miesięczne Chrześc. Zjedn. Za- 
wodowego filji metalowców odbędzie się 
w piątek, 10 bm. wieczorem o godzinie 6.30 
w lokalu „Ogniska“, ul. Jagiellońska 71. 
Na porządku obrad referat członka zarządu 
okręgowego. 


Zebranie miesięczne Chrześc. Ziedn. Za- 
wodowego filji prac. „uloydu Bydgoskiego” 
odbędzie się w sobotę, 11 bm. po poł. o go- 
dzinie 115 w lokalu p. Szlagowskiego, ul. 
Fordońska 25 (Kapuścisko Małe). Referat 
wygłosi członek zarządu okręgowego. 

Zebranie miesięczne Chrześc. Zjedn. Za- 
wodowego filji młynarzy odbędzie się w 
niedzielę, 12 bm. po południu o godzinie 2 
w lokalu „Ogniska“, ul. Jagiellońska 71. 
Na porządku obrad bardzo ważne sprawy 
i referat członka zarządu okręgowego. 

Zebranie miesięczne filji pracowników 
komunalnych w piątek, 10 hm. o godz. 6.30 
w „Ognisku“. Referat członka zarządu 0- 
kręgowego, druha Grobelskiego. 


/, drożej 


AGARZE 


dyplom. 


$ 


A uczciwy z długoletnią 
r 


praktyką poszukuje zaraz 


Obecność wszystkich 


Dla poszukujących posady 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9 


naira e Merta t ta auiii iia ar 


Lokal Biurowy | 
w pobliżu sadu, znajdują- 


Nr. 131. 


Tow. śpiewu „Lira”. Plenarne zebranie dziś 
9 bm. o 8-ej w salce p. Kołodzieja. 
zarządu o 7-ej. 


Zebranie 


Bank Polski płacił dnia 9 czerwca za: 


dolary amerykańskie 8,88 
funty szterlingów 43,25 
franki szwajcarskie 171,25 
franki francuskie ` 34,81 
marki niemieckie 210.58 
guldeny gdańskie 172,30 
szylingi austrjackie 125,24 
liry włoskie 48,90 


EE 


Ceduła Urzędowa Giełdy Pieniężnej 
w Poznzniu. 


POZNAŃ, dnia 8 czerwca 1927 roku. 
PAPIERY PROCENTOWE 


5 proc Pożyczka konwersyjna - 62, 
80,  dolarowe listy Pozn. Ziem. Kred- 

91— (za 1 dolar. 

6 proc. zbożowe Pozn, Ziem. Kredyt. 

24,52 

AKCJE BANKOWE 
Bank Przemysłowców I-II em | 2,90 

AKCJE PRZEMYSŁOWE 

Arkona I—V em. 3,50 
Dr. Roman May yr—V em. 80,— 
Pozn. Spółka Drzewna I--VII em 1,10 
Unja (dawniej Ventzki) I—IJI ex kup.  20-— 
Wytwornia Chemiczna em. —1,10 


TENDENCJA slaba. 


Nołowania Gieldy Zbożowej i Towarowej 
w Poznaniu. 
Pazaań, dnia 8. 6. 1927 roku. 
' piacono za 100 kg. w zł. 
Żyto | RES. | S 
Pszenica = . « A ae asa a to 53,25—56,25 
Jęczmień »» + » » : - 48,00—45,00 


M Ta n] O . 


OTG, IE 0 0 DE 42,75—43,75 
Mąka żyt. 70 proc. z wor. stan. - —178,00 
» » 00 vw» o» » —74,25 


+ + 81,75—84 75 
- + 31,00—33.00 
« + 35,00—36,00 
. —31,50 


- 82,00—34,00 


» pszon, Tekak A 

Peluszka . 

Otręby żytnie « » 
p  PSZEN-- * 

Wyka latowa œ» 


TPA PSZ 


zniżki — 


20 9a 


przed południem, 


A E a RAA ROZETA N 
Poszukuje 

4 lub 5 pokojowe miesz- 
i| kanię słoneczne nieume- 
blowane w centrum mia- 


sta od 1 października 1927 


BZIERŻAWY 


wybór dobrych majątków 
600 mrg. 120.000 zł., 540 mrg. 
120.000 zł, 380 mrg. 110.000 
zł, 890 mrg. 80.000 zi, 280 
mrg. 180.000 zł, 500 mra. 
130.000 zł., 240 mrg. 80.000 
zł, 170 mrg. 65.000 zł., 130 
mrg. 45000 zł., -120 mrg. 
50.000 zł, 100 mrg. 40.000 
zł. C7 mrg. 18.000 zł., 45 mrg. 
10.000 zł i wiele innych, 
również młyny i kamieniee 
w wielkim wyborze poleca 
i przyjmuje biuro „Pogoń 
Dworcowa 80, tel. 1815. 


w drodze licytacji 
gotówkę: 


1 dużą maszynę (Krempelmaschine) 
Ślusarek, kom. sąd. z pol. w Bydgoszczy. (13077 


Przefarg przymusowy. 


W piątek, dnia 19 czerwca o godzinie 9-tej przed 
południem sprzedam przy ul. Król. Jadwigi 11 


1 hiurko dębowe 


za gotówkę najwięcej dającemu. (13074 
Kowalski, komornik sąd. w Bydgoszczy, Długosza 8. 


Przefarg przymusowy. 


W piątek, dnia 16 czerwca o godz. 91/; przed poł. 
sprzedam przy tl. Poznańskiej 26 


1 pianino (Fiebiger) 


za gotówkę najwięcej dającemu. (13075 
Kowalski, komornik sąd. w Bydgoszczy, Długosza 8. 


graniem 


Przefarg przymusowy. 


W piątek, dnia 10 czerwca o godz. 10 przed poł. 
sprzedam przy ul. Grunwaldzkiej 89 


1 konia i 4 ule pszczół 


za gotówkę najwięcej dającemu. (13076 
Mowalski, komornik sąd. w Bydgoszczy, Długosza 8. 


najwięcej dającemu za 


Gespedarstwo 
60 mórg I kl., inwentarz 
i żywy, martwy nadkom- 
| pietny, położenie cudne, 
nadaje się na letnisko, 
prywatne bez długu, z po- 
wodu zmiany stosunków, 
korzystnie na dogodnych 
warunkach do natychmia- 
stowej sprzedaży. Pośre- 
dnietwo wykluczone, 
Adres wskaże Fr. Wiede- 
holz, Nakielska 9, Wil- 
czak, (15068 


Sktady 
próżne sprzeda „Pośred- 
niectwo”, Hetmańska 25. 
(13054 


Stosowne dla rzeźnika. 
Narożnik z 2-ma składa- 
mi rzeźnicki kolonjalny, 
przy wpłacie 13.000 zł. na 
sprzedaż. Wiadomość 
Grundtke, Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 33, narożnik 


l s ; > „| Dworcowej, (15079 
l E 

i S 

ià > i 25 kor 788 rower 
tar i 

(81 zł 8,— za centnar (50 kg.) francuski, nowy, 'okazyj- 
p” sprzedajemy, w większych i mniejsz$ch ilościach w |nie sprzeda  Kiełpiński, 
Fr w piątek i sobotę od godziny 8 rano do 8 wieczorem | Grunwaldzka 146. (13055 
na dworcu towarowym powiatowej kolejki na Okolu. 

b Zamówienia na ilości od 10 ctr. i więcej po cenie zł 

| 8.60 z dostawą do domu przyjmujemy w naszem biurze, Skłaciu 

b > poszukuję celem kupna 
i POZNAŃSKI BANK ZIEMIAR przy ul. Gdańskiej —Dwor- 
r Oddział w Bydgoszczy czę” LU m taa 
t A v 

3 ul Gdańska 165, Telefon 310. Goniec“, Dworcowa 52. 
| (13090 

| Wózki dziecięce 

l wielki wybór, kupuje się 
| najtaniej u J. Szarowski 
g Bydgoszcz, Dworcowa 10. 
J pe F-6304 

| 

(A. 


Uzdolnioną młodą siłę na 
stałe zatrudnienie poszu- 
kuje Zakład portretowy, 
Gdańska 153. F'-6294 
Poszukuje 
zaraz do mojego młyna 
motorowego dzielnego, 
samodzielnie pracującego 
młynarza. Z kaucją mają 
pierwszeństwo. Młyn mo- 
torowy Liniówiec, poczta 
Starogard. (13080 


Frezera i polierz 
na akordową pracę poszu- 


kuje fabryka obuwia, 
Friedland, Jagiellońska 11 
(13051 
Poszukuje. 


służącej, umiejącej dobrze 
gotować, z dobremi świa- 
dectwami. Zgłaszać się 
od 3—5, Kwiatowa 7, par- 
ter lewo, Żukowicz. (18083 


6hiopak 
do posług domowych po- 
trzebny do Hotelu War- 
szawskiego, ulica War- 
szawska 16. (13056 


Do restauracji 
poszukuje się od zaraz sa- 
modzielnej kucharki. Of. 
z odpisem świadectw i po- 
daniem wynagrodzenia na- 
leży skierować do Adm. 
Dz. Bydg. 12938 


Kowała 
starszego, biegłego, możli- 
wie do ognia tylko do po- 
wozów poszukuje na stałe 
M. Latos, Fabryka powo- 
zów, Koronowo, (12185 


i 


Sztuka reklamowania cię 
jest droga do powodzenia 


lub od 1. 7. posady, naj- 
chętniej w majątku lub 
prywatnie. Władam trze- 
ma językami i znam 
wszelkie motory stałe i 
przenośne i znajomość 
maszyn parowych. , Zgł. 
do Dz. Bydg. pod „Zona- 
ty”. (13048 


| 
szofer trzeźwy, 


Nauczycielkę 
któraby nauczyła wymo- 
wy niemieckiej córeczkę 
18-letnią na jedną godzinę 
dziennie poszukuję. Zgł. 
biuro „Pogoń”, Dworco- 
wa 80, tel. 18-15. 


8—19 fusmansk 
do zwózki cegieł poszu- 
kuje Gaca, budowniczy, 
Sienkiewicza 5. (13046 


Kierownik 


młyna  egzaminowany 
mistrz poszukuje posady. 
Posiada znajomości wszel- 
kich prac wchodzących 
w zakres młynarski. Ot. 
proszę skierować do filji 
Dzien. Bydg. Toruń, pod 
„Kierownik”. (13061 


POSADY 
POSZUKUJĄ 


Skrzypek 
rutynowany, długoletni 
kapelmistrz z własnym 
repertuarem, szuka enga- 
gement od 15-go czerwca 
lub później. Zgłosz. do 
„PAR”, Bydgoszcz, Dwor- 
cowa 72, pod „Rutyna”. 

18050 


Reklama jest tylko wów- 
czas skuteczna, jeżeli po- 


mieszczona 


istotnie poczytnem. Takiem 
bezsprzecznie pismem jost 


„Dziennik Bydgoski" 
z nakład. 34.90? egzemplarzy 


Można bowiem stwierdzić, 
że nawet w złych cznsach 
firma, umiejąca jej użyć, 
ma znacznie większe koło 
odbiorców niż inne. Kto chce 
i erjentuje się w sytuacji c- 
becnej — sytuacji walki o byt 
tylu ogniw przemysłu i han- 
dlu — ten must użyć tej naj- 
silniejszej broni, reklamy! 


roku. Czynsz płacę za rok 
zgóry. Oferty proszę na- 
desłać pod „K. Z. 100* do 
Dz. Bydg. (12938 


cy się od lat 20 bez przer- 
wy w ręku adwokatów 
jest od 1 lipca do wyna- 
jęcia. Zgł pod „M. F. 10” 
do Dz. Bydg. (10276 


Piekarnie 
ze składem wynajmę tyl- 
ko od właściciela. Of. do 
filji Dzien. Bydg. Toruń. 
pod „Piekarnia”. (114388 


(Gem) 


POKOJE 


ZK 


Pokój 

umebl. od 15. 6. do wy- 
najęcia. Ossolińskich 19, 
I ptr. prawo. (12928 


t 


ESZKANI 


1—3 pokoi 
ewentualnie z kuchnią, w 
Bydgoszczy lub Toruniu 
poszukuję. Czynsz za rok 
z góry. Oferty pod „25” 
do filji Dziennika Bydg. 
Toruń. (18059 


RGZMAITE / 
Dwór 

pod Toruniem przyjmie 
kieneo osób na letni- 
sko. Okolica ładna, su- 
cha. Utrzymanie 6.— zł 


dziennie. Wiadomość 
Mieszkanie dzisiaj od 5—7 popoł., U- 


rocza 2 u właściciela do- 
mu lub Toruń, skrzynka 
pocztowa 38. (F-6139 


2—5 pokoi poszukiwane. 
Dzierżawa podług ugody 
z góry płatna. . Oferty 
Grundtke, Bydgoszcz, ul. 
Sniadeckich 88, narożnik 
Dworcowej. (13078 


Kto 
z panów pożyczy wdówce 
1.500 zł. na hipotekę. Of. 


Mieszkanie * |do Dz. Bydg. pod „Hipo- 


3 pokojowe za zwrotem | teka”, (13083 

remontu, czynszu za rok NE e. 

z góry, natychmiast do ; 

oddania. Gdzie? wskaże] , „Szukam 

Dzien. Bydg. (13047 pożyczki 8000 zł, dobry 

RE procent Pinio U E 
Mi i staw. Łask. zgł. pod „Po- 

8 pokojowe z. kuchnią |życzka W“ do fuji Dzien. 

umebl. oddam  bezdzie- | PYd8- (4-6293 

tnym za kaucją 1000 zł. 

na kilka miesięcy. Wiad, Wypożyczę - 


15 tys. zł. na hipotekę do- 
mu, ewtl. przystąpię do 
kupna wspólnie domu lub 
odkupie połowę domu. 
Wiad. Sw. Trójcy 22b. 
Klimek. (12934 


w filji Dz. Bydg. Dwor- 
cowa 2, (£5919 


| | 
- 


Sieczkę 
w każdej ilości, krótko- 
rżniętą i przesiewaną, sło- 
mę prasowaną i wszelkie 
artykuły pastewne oddaje 
tanio Śrótownia i siecz- 
karnia P. Duwe, Dworco- 
wa 18d. (F-5872 


Rowery 
lepszych fabrykatów! — 
„Wanderer”, „Brennabor” 
i innych mark poleca po 
niskich cenach Ernst Jahr, 
Dworcowa 13b, (6373 


jest w piśmie 


POLECENIA | 


lecznicze, EG yt 

ô- 
Przyjmuję od 
lica 
27, IT ptr. pr. 
6267 


wszelkie cierpienia i 
Iegliwości. 

40—11 i od 
20 Stycznia 


3-62 


3—0. 


Ubranka 


Jan Wilczewski, 


Torebki damskie 


ostatnia nowość, nes- 
teki 
y do akt, teki szkolne, port- 
i fele, portmonetki, plecaki, 

parasole, laski, zawsze w 
po ni- 
) skich cenach poleca (dla 

odsprzedających wysoki 
specjalny magazyn 
ów skórzano-galan- 
(11627 


sesery,  manieury, 


wielkim wyborz 


z. 
wyro 
teryjnych 
Zygmunt Musiał, 
Bydgoszcz, 
Diuga 2. 


Dolarówka 


konana suknia, płaszez, lub | pod „H. L. 157” do Dz. 
|= kostjum w Pracowni Kon- | BYd£. (12824 
fekcji Damskiej, Podwale 2, |" ——— 0 WOS Piz 
róg ul. Kościelnej. Kiero- ,. Skład 
wnietwo pracow. spoczywa | kolonjalny z towatem za 
w rękach pierwszorzędnego | 3000 zł na sprzedaż. So- 
i krojczego wzgl. Krojczyni kołowski, Pi. Wolności 2; 
; Ceny bardzo niskie, (11082 (F-6288 
Kanapy Piękny skład 
i łeżanki, materace, najta- | narożnikowy w Bydgosz- 
; niej. Bydgoszcz, Mazo-|CZy z przyległym 1 po- 
3 wiecka 6. (F-6277 | kojem, nadający się na 
d ZU każdą branżę, 3-pokojowe 
| Plisownia mieszkanie w tym samym 
karbuje i plisuje sukniejdomu, zaraz tanio na 
JĄ od 2—5 zł, również baty- | Sprzedaż. Gdzie, wskaże 
D kuje i maluje suknie, chu- | Administracja Dz. Bydg. 
ej sty i szałe; modne wzory, 0550 
piękne desenie, W. Scheffs, 12 aa 
ul. Batorego 5, II p., wej- Bilard 
JĘ ście z ul. Zaułek, (18044|z kompletnem urządze- 
| - m | niem sprzedam za ce- 
| E E TER BS zł. = Spychalski, 
obżenica, Plac Paderew- 
| sPRzepaże JJ żppzena Pino Pagorew | 
: BET 225 mör A 
44 „pszennej ziemi, sapie iale pr rpn, Chcesz otrzymać posadę 
i położone, dom  10-poko-|7, Tami w dobtym sta-| musisz ukończyć kursa 
ar i Eo Pa ip 1e na sprzedaż. Glinki | fachowe korespondencyj- 
nt jowy, w parku i ogrodzie | yy 17 13022 € Sp CJ) 
1 u kompletnym żywym i|“ (18022 ] ne profeso ra Sekułowicza 
k martwym inwentarzem, M = Warszawa, Zóřawia 42, 
ej obsiane, budynki wszy: | q kę aszynę Kursa wyuczają listownie: 
ną stkie masywne w dobrym | go, y700U, dachówek ze | buchalteeji, rachunkowoś- 
| stanie, stacja kolejowa 600 płytami, maszynę do|ci kupieċkiej, korespon- 
w miejscu, Poznańskie, SAT Tah gaąsiorów z 50 ply- | dencji handlowej, steno- 
) 80.000 zł. wpłaty podług bu 1 maszynę do wyro- grafji, nauki handlu, pra- 
| umowy jak również wie- | %4 cegły sprzeda Leon wa, kaligrafji, pisania na 
| le innych posiada biuro | 79P5e Obra. Cena podług | maszynach. Po ukończe- 
r Pogoń, Dworcowa nr. 80, ugody. (12018 | niu świadectwo. Żądajcie 
ji tel. 18—15. Rizebinnino prospektów. (5652 
á Ę dobrze utrzymane za 1000 
— ©kazja RSW. 2 H Bomocników 
| 35 mórg dobrej ziemi in- e 1 Cn OE: fryzjerskich poszukuje 
j wk komplet ago tego ORNE ( Kessin, Grunwaldzka 7. 
cegielnia i wiatrak w peł. Motocykl "1" (129857 
nym biegu sprzeda Soko-| ey 
| 0 towski Plac Wolności 2| Sprzedam 4 konny za 500 Pomocnika 
jl (F'-6289 Molski, Sw. Trój WIE M kysietskiego dzielnego w 
ata. "s i 3 swym zawodzie poszukuję 
KI Gospodarstwo (13040 zaraz na KAJ Bokade 
4 30 morgowe na Pomorzu, wózek wraz z utrzymaniem, Zgło- 
pić budynki masywne, inwen- Main „radna nalaat hi szenia przyjmuje Feliks 
1i tarz żywy i martwy nad- |; dzień % A na Ę i Sie | Madziński, Mogilno, Plac 
ide kompletny tanio na sprze- | 3 7181 przed Świętami | wolności 18. (12997 
B daż. Stan. Drewniak, Pnie: | w sioni przy ulicy Koś- Panc h E 
A wite pow. Chelmno. RER pa A K F NE 3—4 brukarzy 
AM (13011 A okay -A OLOM QM [A Btattupade poszukuje 
a o godz. 5!/,—7 parter na zaraz Kryszczyński mistrz 
E — | prawo. (F-6274 | brukarski Ghełmia ul. 
Gospodarstwo — c] Sienkiewiera 1 A 395 
én 40 more OD (pa in- man i kredens Mad E E 
” weniarz kompletn zajna raty tanio na sprze- 
Hip 10.000 zł na s kd, daż, UL. Stawowa 28, W Praz arskiego lub 
1 Biuro Centralne, Dworco- | podwórzu, parter. (F-6297| POP OCka zaraz lu 
i wa 69, Nowakowski. ! później pod dobremi wa- 
” -6802 Maszyna runkami poszukuje salon |; 
ES " = yna fryzjerski damski i me- 
(UJ s "|09 „Pisania marki „Ura-| spi.” Sbkołowski, Teżew 
1. Dom nia”, bardzo mało używa- Mickiewicza 14, toli 209, | 
A 4+pokojowy ze składem, |na, na sprzedaż. Of. pod (12978 spr 
pil bez długu, za 6.500 zł naj „U. M.* do Dzien, Bydg. E 
4 sprzedaż. Biuro Central- (13027 
p. ne, Dworcowa 69, Nowa- |-—— Poszukuję 
kowski. (F-6303 Rower od 15 czerwca 1927 dziel- 


« 


Bem } 
w mieście za 5000 zł na 
sprzedaż. Sokołowski, PI. 
Wolności 2. 


Dom 
nowy i starszy, 2 morgi 
ziemi ogrodowej przy do- 
mie i wielkia miejsce przy 
ulicy na budowę, nadają- 
cə się na każdy przemysł 
sprzedam zaraz za 11,000 
zł, Miasto powiatowe, 
6.000 mieszkańców, w Poz- 
nańskiem. Zgłosz. do Dz. 
Bydg. pod „R. K. 100%, 


2 domy 
ri ze składem spożywczym 
gb ma sprzedaż, Na Wzgó- 
vH rzu 47. (12913 
w 


PE R 


t 


(1591 
do Komunji św. spodnie 
do pracy sprzedaje | 
yd- 
goszcz, Św. Trójcy 32a. 


WaaRóziici 


Tel. 1133. 


nie zadowolni Szan. Panie 
tak, jak według najnow- 
szych modeli solidnie wy- 


(F-6299 


Bomy 
od 40 zł. do luksuso- 
wych największy wybór 
osiada tylko „Renoma“ 
omorska 1. (F-6268 


Na SfyrEci. ż 


z dużą szafą i 6 krzeseł 
skórą obitych, biurka, lu- 
stra duże i małe jak ipo- 
jedyńcze meble. Skład 


y 


Baczność! komisowy, Chrobrego 12. 
Dom III piętrowy z kom- F-62638 
fortem i kilka innych ~ 
objektów sprzeda Soko- Motocykie 


łowski, 'Plac Wolności 2.]5 P. S.i 2 P. S, ve star- 


(F-6261 i term i elektr, oświetle- 
- niem w pierwszorządnym 
Dom stanie na sprzedaż. 8. K. 


Nakło, ul. 


trzypiętrowy, komfortowy 
Gordon. 


centralne ogrzewanie, 
6500 dol. Dom 10 intere- 
sów 12 tys. dol. Szarek 
Dworcowa 90. °  (F6211 


Kościelna p. 
(18021 


Damski rower 


ka 14, II ptr. (13058 


Bom 
z mieszkaniem, chlewem, 
8 mórgami roli, z inwen- 
tarzem lub bez, blisko 
miasta Znina sprzedam 
zaraz, J. Zdrojewski, Go- 


$amechód 
tanio na sprzedaż J. Świ- 
talski Poznańska 6. 
(13130 


elegancka biała sypialka 


na sprzedaż. Grunwaldz- 


ra, Żnin. (13007 


— PTI Pies 
„ „W ożywionem pódwórzowy, silnej budo- 
mieście, na pograniczu 
Pomorza i byłej Kongre- 
sówki, dwa miasta pospo- 
łem rozłączone tylko przez 
rzekę, jest skład nadający 
się do założenia fiji han- 


ryjskim ówczarkiem bar- 
dzo ostry i nadzwyczaj 
czujny na sprzedaż. Pa- 
dórewskiego 37, I piętro 
prawo. (12927 
ATR 


dlu maszyn, rowerów, = ai 
centryfug p. p.  Właści- 


ciel domu chętnieby objął 
filję stawiając prócz od- 
dania składu kilka tysię- 
cy zł. kaucji. Of. proszę 


nego pomocnika z kaucją 
lub stawieniem gwaran- 
cji jako podróżującego i 
książkowego, obeznanegó 
z książkowościa amery- 
kańską i pisaniem na ma- 
szynie, Oferty z foto- 
grafja, podaniem pensji, 
przy wolnym stolei stan- 
cji uprasza: B. Thiel Tu- 
chola. Hurtownia tow. 
koloxnjalnych, budowla- 
nych, żelaza i fabryka cu- 
kierków. (12880 


męski oraz damski jak 
nowe tanio na sprzedaż. 
Wileńska 11, w podwó- 
Tzu. (13042 


; Wiatrówkę 

i koło szczęścia cicho i- 

dące, na sprzedaż. Św. 

Trójcy 14, u fryzjera. 
(13043 


|| 2 sto. 
rzeźnickie, bufet, kasta do 
mąki, wózek ręczny na 4 
kołach na sprzedaż, ulica 
Świecka 8. (18006 


Karmeikarz (ka) 
dzielni w swym zawodzie, 
na cukierki twarde mogą 
stę zgłosić, Of. z poda- 
niem warunków pod „J.0.* 
do Dzien. Kujawskiego, 
Inowrocław. (F-6284 


Rower ” 

i wózek sportowy sprze- 

dam. Wilczak, Czarnee- 

kiego 3, w | Ata 
18067 


wy, mieszaniec z sybe- 


GOZEL ZJ AUE Gay, | PTE 


A 


tek 
ratlekłania 


al 
dia 
ze znaczna zaliczką po- 


żiemski 


szukujęe. Oi. „DAR”, Po- 

znań, Al, Marcinzowskie- 

go 11, pod „Nr. 54.368”. 
(11766 


Poszukuje 
kupna domu ze skladem, 
wpłacę do 12 tys. zł. lub 
dzierżawy składu z miesz- 
kaniem do bławatów. Zgł. 
pod „F. N.* do Dz. Bydg. 

3 (12996 


Peszukuje 

kupna posesji hipotecz- 
nej w Bydgoszczy warto- 
ści od 7 do 10 tys. zi. go- 
vówką. Łaskawe zgłosze- 
nia upr. z opisem do Eo- 
dzi, Hotel Klukas, ul. Ce- 
gielniana 64. (12998 


Kupię 
bryczkę jednokonną w do- 
brym stanie utrzymaną. 
Of. do filji Dzien. Bydg. 
Dworcowa 2, pod „R”. 
(F-6273 


Kupię r 
używaną maszynę do młó- 
cenia, w dobrym stanie. 
Oferty dla «J. M.” do filji 
Dz. Bydg.. Dworcowa 2. 

(F-6276. 


Kupie 
narzędzia introligatorskie, 
Zgł. z ceną pod „E.S 

(15023 


EJ 
. 


Szukam 
do kupna i dzierżawy fol- 
warków, gospodarstw, mły- 
nów -i innych objektów, 
Sokołowski, Pl. Wolności 2. 
F-6300 


WOLNE FE 
izy przedstawiciolstwie Forda 
w Krakowie ul. Pijarska 
nr. 4, prowadzone są Kra- 
kowskie Kursy Szofer- 
skie L. Hubickiego, Kra- 
ków. w. Pijarska nr. 4, 
Najlepsze i najtańsze kur- 
sy szoferskie w Polsce, 
Opłata od zł. 80 na do- 
godne raty. Piszcie o 
prospekty. Początek kur- 
su 418 ezerwca, (12795 


53 


G 
db 


Wa” 


eg 


HEER 


Bzielnaj < 
fryzjerki: poszukuje zaraz 
Salon Fryzjerski dla Pań 
i Panów, Roman Forma- 
nowski, Mostowa 6, tele- 
ton 856. (12954 


Biacharzy 
na prace budowlane pò- 
Szukuje natychmiast Li- 
seziński, przedsiębiorstwo 
blacharsko - instal, Bro- 
dnica. (12909 
Do restauracji 
poszukuje się zaraz S-- 
modzielnej kucharki. Of. 
z odpisem świadectw i 
podaniem wynagrodzenia 
skierować do Dz. Rydg. 


pod „Kucharka”, (12998 


Potrzebna 
zaraz uczennica umiejąca 
już szyć. Kempińska, ul. 
Gdańska 49. II p. (13028 


Panna 
z lepszego domu, z wy- 
kształceniem, obznajmio- 
na z szyciem, znająca je- 
zyk polski i niemiecki do 
dwóch małoletnich dzieci 
znajdzie posadę zaraz. 
Oferty wraz z świadec- 
twami do Dz. Bydg. pod 
BWA. 16% (13052 
DBzialną fryzjarką 
i pomocnika poszukuję 
Ul Dworcowa 91. 
(F-6298 


zaraz. 


Bułetowa 
rutynowana potrzebna do 
Restauracji Hotelu pod 
Orłem. Siły pierwszorze- 
dne z świadectwami i re- 
ferencjami, 


Służąca 
poczciwa może się zgło- 
sić. Of. pod „Służba A.” 
„do Dzien. Bydg. (12916 


è Starszą 
służącą umiejącą prać i 
gojować poszukuje zaraz 
RATES, Szubin, Stary 
Rynek. (13037 
Bziewczyńa 
młodsza, która dobrze go- 
tuje i czysto sprząta do 
wszelkiej dotnowej pracy, 
tylko dobrze polecona ad 
15. 6. potrzebna. Piechoc- 
ka, Słowackiego ur. 1. 
(€-6215 


—ecka 46, 


ak nz 
DA 
CJ 
AE 


€zeładnik 
fryzjerski z dobremi re- 
ferencjami potrzebny za- 
raz. Zgłoszenia A. Deyna, 
Tczew, ul. Podgórna 19. 
(13063 
Bziawczyna 
porządna do dziecka z8- 
raz potrzebna. Zumkow- 
ski, Nowodworska nr. 15. 
(13025 


Panienki 
poszukuje się, która już 
pracowała w  plisowni. 
Scheffs, Batorego 5, II p. 
wejście z ulicy Zaułek. 

(1208 


POSADY s 


POSZUKUJĄ 


Szofer-ślusa 
elektromechanik, z5-letnią 
praktyką szuka zaraz po- 
sady. Miejscowość obo- 
jętna. Podejmuje wszel- 
kie -reperacje silników 
spalinowych oraz maszyn 
rolniczych. Chlebowski, 
ędowo, powiat Szubin. 

(12972 

Ruiynowana 
rmauczycielka chetnie »y- 
jedzie na wakacje na wieś, 
lub do osady fabrycznej. 
Specjalność język fran- 
cuski; dyplom, konwer- 
sacją, przygotuje do gim- 
nazjum, początki muzyki. 
Kształcenie charakteru. 
Promenada nr. 11, nauczy- 
cielka. {F-6271 


Elewka 
z półroczną nauką goto- 
wania poszukuje posady 
na majątku celem wy- 
uczenia się wiejskiego go- 
spodarstw». Zgłoszenia 
przyjm. Księgarnia Her- 
mes w Inowrocjawiu. 
(112991 


Starsza osoba 
poszukuje posady u star- 
szego państwa lub samo- 
tnego pana od 15. 6. Za- 
skawe zgłoszenia do filji 
Dz. Bydg. Dworcowa 2 
pód „L. 156”, (F-6270 


Pemecnik 
rybacki, samotny, poszu- 
kuje zaraz pracy. Dzi- 
kowski Wagrowiec, Strze- 
(12920 


i 


| Bydg. 


‘| $kiego (Rynek). 


Panienka 
lat 19, umið prasować, 
cośkolwiek gotować, po- 
szukuje zaraz posady do 
wyręczenia pani lub' do 
dziecka. Bydgoszcz,! uł. 
Ustronie.11, u p. Woźniak. 
(13026 


inwalida wojenny 
cznym kursem handlowym 
samotny z ukończonym ro- 
poszukuje posady jako po- 
mocnik. handlowy dub 
książkowy. Adres wska- 
że Dzien. Bydg. (13035 


Młodsza: e 
panienka z lepszej rodzi- 
ny pragnie wyuczyć się 


gotowania. Zgłoszenia pod | 


do Dzien. 


„Gotowanie” 
(18036 


Krawcowa | 
poszukuje pracy © kliens 
teli, Szyje pierwszorzę* 
dnie. Oferty do filji Dz. 
Bydg., Toruń, pod „26”. 

(15086 


ę DZIERŻAWY )) 
Ogredowemu | 
żonatemu wydzierżawię 
około 11/, morgi ogrodu 
wraz z 2-pokojowem mie- 
szkaniam na korzystnych 


warunkach. Rochon, ul. 
Niedźwiedzia 6. (12861 


Warsztat ę 
w śródmieściu, jasny i 
wygodny, do wynajęcia. 
Zwracać się do właścicie- 
la, ul. Chrobrego 7, I p. 
lewo, godz. 1—5. (F-8292 
Wydzierżawię 
mój skłąd towarów ko- 
lonjalnych, żelaza i węgla, 
połączony « obszernym 
zajazdem. Fr. Spychal$ki, 
Łobżenica, Plac Paderew- 
(F-6281 


Poszukuję 
młyna wodnego celem 
dzierżawy, Of. da Dzien. 
Bydg pod „Młyn 1000”. 

(12963 
IESZKANIA ) 


M 
3—5 pokojowego 

„mieszkania za “rocznym 
czynszem poszukuje się. 
Zgłosz. do Ś1ji Dz. Bydg. 
Dworcowa 2 pod „Urzę- 
dnik”. (F-56272 


Poszukuje 
mieszkania 3—4 pokojo- 
wego z łazienką, , Oferty 
z podaniem warunków 
vod „P. N? do filji Dzien. 
Bydg., Dworcowa nr. 2. 

F-6288 

Maie mieszkanie 
w Grudziądzu ż wszelkie- 
mi wygodami, w śród- 
mieściu, zamienię na ta~ 
kowe w Bydgoszczy. Of. 


> „G N.” do filji Dz. 


ydg, Dworcowa nr. 2. 
(F-6285 


Mieszkania 
3-4 pokojowe w centrum 
do wynajęcia „Renoma“ 
Pomorska 1. (E -6269 


O©próżnię 
mieszkanie 4-pokojowe w 
Toruniu, blisko parku, 
gaz, elektryczność, łazien- 
ka. Warunek: zgoda go- 
spodarza. Of. pod „Po- 
życzsa” do filji Dzien. 
Bydg., Toruń. (13062 

Mieszkanie 
3 pokojowe wskaże „ira“ 
Gdańska 24. (F-6295 


Mieszkanie 
1 pokój z kuchnią do wy- 
najęcia „ira“ Gdańska 24. 


t 


umeblowany wynajme in- 

teligentnej osobie. Zgłosz. 

od 5—7 popoł., Gamma 3. 
F-6278 


2 pokoje 
umeblowane z obiadami 
lub z używaniem kuchni. 
Matejki 6, I lewo. (V-6291 


Tanio 
dwa pokoje umeblowane 
do wynajęcia od 15. VI. 97, 
w centrum miasta. Lepsi 
panówie ż własną poście- 
ią raczą się zgłosić Po- 
morska 80 a, I schody le- 
YORI (13020 


p || neeaae m 


i Bydg. 


sympatyczny perei 


l 


dla solidnego pana i 


wynajęcia. Sienkiewi úi 
nr. 18,1 p- (=D 
Pokój 


łaonie umeblowany uży- 
waniem pianina wynajme 
Błonia 2 II lewo. (131853 


Pokój 
umebl, do wynajęcia, ul, 
Gdańska nr. 165, III ptr. 
Oglądać od i1—4. (13049 


Pokój 
umebl. do wynajęcia, ul 
Pomorska nr, 51, I ptr. 


(F -6266 U 

Pokój A 

umebl. dla solidnego pa- g 

na od 1. 8. do wynajęcia. 4 

Chrobrego 18, I ptr. pra- 

WO; (13089 0 

E ŚWIECIE yt 

Pokój “ý 

umebl. do wynajecia, ul 4 

Kwiatowa 4, I ptr. prawo 

podwórze. (F-6265 

j Ą 

(i RÓŻNE ) d 

A Se SEEE / 4 

„Matrymonium:* $ 
(trzeci rok istnienia), naj- 

większe w Polsce Biuro i 

Pośrednictwa, co miesiace | 

doprowadza do skutku © 


nie mniej jak 50—80 mał- 
żeństw. Na każe listowne 
zgłoszenie natychmiast 
wysyła się kilkadziesiąt 
stosownych ofert, szcze- 
gółowe informacje i foto- 
grafje pragnących wyjść 
zamąż lub ożenić się osób. 7 
Kto niema znajomości, a 
chciałby się ożenić, niech 
z całem zaufaniem zwró- 
ci się do Administracji 
„Matrymonjum*, Warsza- 
wa, ul. Nowogrodzka 86; 
ścisła dyskrecja zapewnio- 
na, Warunki przystępne ; 
wybór olbrzymi. (8992 


Kawaler 
lat 35, kupiec, posiadaja” 
cy dobry interes, poszu- 
kuje na tej drodze odpo- 
wiedniej żony. Panie od 
25 do 82 lat zechcą zło- 
żyć swe oferty z fotogra- 
fją do Dzien. Bydg. pod 


„Brunet. Dyskrecja za- 
pewniona. (13014 


Restauracje 
na procent z kaucją odda 
Sokołowski, Plac Wolnoś- 
ci 2. (1-6290 
Przystąpi 
jako czynny wspólnik z 
gotówką do interesu rzeż” 
nickiego lub spożywcze- 
go. Wdowa, posiadająca 
własny interes, mieszka- 
nie, ewtl. pokój umeblo- 
wany, pożądana. Oferty 
pod „B. 900” do filgi Dz. 
Bydg., Dworcowa nr. 
(F-6223 


3900 złotych 
na 1 rok poszukuje wła- 
ściciel domu. Of. npr. sie 
pod „E. K. 567“ do Dzien. 
(12983 


© 
dia 


Szukam 
pożyczki 3—-5000 zł, Do- 
bry procent. Warunki 
według O. Łask. zgł. 
pod „Pożyczka L.” da 
Dzien. Bydg. (12827 


Unieważniam 
moją książeczkę wojsko- 
wą oraz kartę mobiliza 
cyjną na nazwisko Józe 
Lach, starszy szeregowiec 
którą mi skradziono. 

12961 


Znaleziono 
opone samochodową. Zgło- 
sić się ul. Grunwaldzka 
nr. 142, III p. (1293 


Zgubiemą 
książeczkę wojskową i 
kartę legitymacyjną na 
nazwisko Franciszek 
Przybylski, Bydgoszcz u- 
nieważniam. (F-6280 


G©sitrzegam 
przed kupneni mebli wraz 
z mieszkaniem od mego T 
lokatora p. Chruszezelc- ii 


wskiego, wzgl, od gospo- 2 
dyni jego p. Marji Śzwin- 
gell co na zawieranie ta- ç 
kowych transakcji nie 
zezwalam. Gospodarz, fan 
Bydgoszcz, Ogrodowa. A 
(18024 gan) 
Znaleziono F 
3. VI. b. r. przy wejściu 


do poczty złoty damski 
zegarek z  bransoletką. 
Zgłosz. od godz. 2—3» ul. 
Poznańska 34, II p. lewo. 
SEK) 
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Z powodu nieszczęśliwego wypadku ze- 
szedł z tego świata gimnazjasta druh 


l ś.p. / 
Pogrzeb dziś w czwartek o godzinie 3.30 


szeregowiec zastępu „Orlat“. 

z kaplicy nowego cmentarza. (13029 
W. Drużyna Hart. Gimnazj. Klasyczn. 
Koło Przyjaciół Harcerzy. 


W drugie święto, dnia 8. YI, 1927 r. około 
godziny 12 poniósł tragiczną śmierć przez 
utonięcie nasz ukochany syn i brat 


5. p. 


Henryk Zasadzki 
o czem donosi w głębokim smutku pogrążona 
- _ Redzina Marawskich. 
Pogrzeb odbędzie się dziś w czwartek 
o godzinie 4!/ po południu z domu żałoby 
Jasna 27 na mowy cmeniarz. (13060 


Pestępowanie upadłościowe, Co do majatku 
dzierżawcy kasyna podoficerskiego Stanislawa Jaśko- 
wiaks w Byćgoszczy (Lotniska) wdraża się z dniem 
dzisiejszym tj. z dniem 4. czerwca 1927 r. o godzinie 
13-ej postępowanie upadłościowe. — Zarządcą masy 
upadłość. mianuje się kupca p. Kazimierza Kaczmarka 
w Bydgoszczy, ul. Św. Trójcy 10. —— Wierzytelności 
należy: zgłaszać w Sądzie najpóźniej do dnia 20. czer- 
wea 1927 r. Do powzięcia uchwały, czy mianowany 
zarządca masy ma pozostać, ewentualnie celem wyboru | 
nowego zarządcy, dalej celem ustanowienia wydziału 
wierzycieli, a także celem powzięcia uchwały co do 
kwestyj, wymienionych w $ 172 ustawy o upadłościach, 
wyznacza: się w niżej wymienionym Sądzie termin na 
dzień 5 lipca 1927 r. o godz. 1l-ej przed połud., zaś 
celem zbadania zgłoszonych wierzytelności termin na 
dzień 20. 7. 1927 r. o godz. 11-ci przed połud. Wszyst- 
kim, którzy posiadają jakiekolwiek rzeczy, należące do 
masy upadłościowej, lub którzy tej mesie są cokolwiek | 
diużni, zakazuje się owe rzeszy wydawać dłużnikowi 
upadłemu względnie uiszczać się z długu, a nadto po- 
leca się im, aby najpóźniej do dnia 20 czerwca 1927 r. 
donieśli zarządcy masy o posiadaniu takich rzeczy i o 
tem, czy przysługują im jakie wierzytelności, z powodu 
których mieliby prawo żądać odrębnego zaspokojenia 
z owych rzeczy. (13057 

Bydgoszcz, dnia 4 czerwca 1927. Sad Powiatowy. 


GBwieszczemie, 

W postępowaniu upadłościowem względsm majątku 
kupca Miemsnsa Balsera właśc. kawiarni „Bristol“ 
w Bydgoszczy wyznacza się termin końcowy na 
dzień 30 czerwca 1927 r. © godzinie 11-tej przedp. | 
w Sądzie Powiatowym w Bydgoszczy rerój 12. (13058 

Bydgoszcz, dnia 29 maja 1927. Sad powiatowy. | 


Sprzedaż przymusowa. 


W piatek, dala 17 czerwga r. 5. o godzinie 11 
przed półudniem sprzedawać będę w kiucie poczta 
Wąwelno u p. Kozsiattaso Batiza najwięcej dającemu 
za gotówkę: 


wazon de wady (pojemności 
3000 litrów), maszynę Go siec 
<zemia, krową. 


Grochowski 
egzekutor Kom. Obw. Wierzchucin. (13008 


; Przefaro przymusowy. 


W sobote, dnia 11 czerwsa 1927 r. o godzinie 10 
przed południem sprzedawać się będzie przy Nowym 
Mynku nr. 4, wojście 3, najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą następujące przedmioty : 
kredens, lustra, szafy, lodówkę, stoły, umywalki, 

wagi, kanapy, biurka, maszyny de szycia, fotele, 
większą ilość koszul i kaiesenów, imadło, ma- 
szynę do pisania, wirówkę, bufet, wóz, dywan, 
szafonierki, 2 wozy kryte, 3 powózki, 3 sanie, 
harmonjium. większą ilość walizek i szczotek, 
szatę żelazną i wiele innych drobnych przedmiotów. 

Powyższe przedmioty obejrzeć możua godzinę przed 
licytacją. 

Bydgoszcz, dnia 7 ezetwca 1927 r. 

Oddział Egzekucyjny 
przy Magistracie miasta Bydgosz 


WENSZZKE 


iż m sobotę, dnia 11 czerwca b. r. 


| 


13064 


Cichy bieg 


entice ów. Rwęebjacz HA la. 
Dzielni zastępcy poża 


SEREEN 


S2 


Wydział Powiatowy Bydgoskiego powiatu zamierza | ksjegowości, 


wydać drogą pisemnego przetargu 


@ F cd 
ZLOr GWOTÓW 
w roku bieżacym z alei szosowej Fordon-Włóki, odci- 
nek w km. $3,1—27,6 w Włókach (jabłka). 

Oferty pisemne w zamkniętych kopertach uprasza 
się madesłać do Przewodniczącego Wydziału Powiato- 
wego w Bydgoszczy, ui. Słowackiego nr. 3 de dnia 
14 czerwca godz. 12, w którym to czasie nastąpi 
otwazcie ofert i udzielenie przybicia jednemu z trzech 
najwięcej dających oierentów. 

Koperta winna być zaopatrzona napisem: „Aleje 
jabłkowa w Włókach*. Do oferty należy załączyć po- 
kwitowanie Powiat. Kasy Komunalnej (w Starostwie) 
za wpłaconą kaucję w wysokości 100,— zł. Nałeżytość 
jest płatna z góry w dniu udzielenia przybicia, a kau- 
cję zwróci się po zebraniu owoców i odebraniu alei 
przez Powiatowy Urząd bBudowniotwa. Warunki prze- 
czytane będą w dniu otwarcia ofert. 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego: 
Niesiołowski, starosta. 


Wydzierzawienie rawy. 


Trawy z łąk Nadnotecxich majętności Samostrzel- 
skiej i Dąbeckiej wydzierżawione będą przez licytację 
za gotówkę w kasie w $amestrzelu zawsze o godz. 9 
rano począwszy. 

i w poniedzialek, dn. 13 czerwca rb. 
2, w wiorek, 


(12951 


a 39 
8. w Śręcią, » 25 ) » 
4. w piatek, » 37 99 5 


Zarzad Bóbr. 


[2 e 


z łąk. Strzel 
przez licytację odbędzie się w gościńcu w Stwzelswie 
w poniedzialek dnia 13 czerwca rb. o godzinie 11 1/ 
przed południem. ZARA GAMA 


na łąkach Majętności Słupy pow. Szubin, ca. 600 mórg 
parcelami sprzedawana będzie przez licytację za go- 
tówkę dnia 18 czerwca ra. w kancelarji Majętności 
Słupy, poczta Królikowo, pow. Szubin. 


(12995 


W „DZIERNIKU BYG 


ODRCES 


TEOSELE R. 


Wielki skład 


Lenityfig „O 


od 35 do 380 litr. wydajności na godzinę. 


Najdokładniejsze odtłuszczanie 
Dogodne warunki spłaty i 


Bracia Ramme, Bydgoszcz 


i 


Nr. 131. 


olwieram magazyn pE 
jubilersko-zegarmisirzowski 


; przy ulicy Gdańskiej 1 (Plac Teatralny). 


Mając diugolelnie fachowe doświadczenie, staraniem moim bedzie 
Szanoroną Klijenielę pod każdym wzgledem najzupełniej zadomolić. 


Grosząc o łaskame życzliwe poparcie dał 
Z poważaniem 


Franciszek Degler 
Bydgoszcz, Gdańska 1 (Plac Teatralny) 


Polecam własną pracownię złotnicza I zegarmistrzowską. 


ilena“ 


26576 


Ter WB 


RianaaE 
stano: 
grafji I koręspomden= 
efi udziela (F-6301 
G. Werreau, 
rewizor ksiąg, 
łagielicńska nr. 14. 


MA TeX) up 
Miłym wodno- (urbinowzy 
do 150 ctr. przemiału kupię przy 
wpłacie 25 30000 zł, Warunek 
budynki, urządzenie i mieszkanie 
dobru w okolicy dobrej z obcym 
przemialem. (13081 
Oferty do Dzien. Bydg. pod 
SUEN MDA 


FUY ER EER 
K SPRZE 


Najlepsza 
okazja zakupu dobrze u- 
trzymanych mebli używa- 
nych.  Sypialki, jadalki, 
męskie pokoje, bufety, 
regały do książek, biur- 
ka, krzesło przed biurko, 
dębowe krzesła, stoły do 
rozsuwania, trzyczęścio- 
we szafy go rzeczy, lu- 
stro tremo, kanapy, obu- 
dowania, szaty do pienię- 
dzy, garderoby do przed- 
pokoi, prima maszyna do 
szycia, zegar stojący, krze- 


BRE 


ŻE 


p 


D 


Sri 


smi: 


slo bujak, stoliki ozdobne, |; 


umywalki, szafy do rze- 


czy 45 zł, szafonierki 35 j| 
zł., łóżka 21 zł, materace jj 
j; | skrzyniowe 25 zł, stoły 15 | 
| zł, krzesła 4—8 zł, ku-jj 
chenna szafa 28 zł, de-i} 


bowa sypialka 375 zł., łó- 
żeczko dziecięce 25 zł., 
stoliki do szycia 15 zł, 
leżak 12 zł, żłoby do 
kwiatów 4 zł, stoły do 
biur 21 zł, waga decy- 
malna 25 zł. waga sioło- 
wa 23 zł, dywan 85 zł., 
rower damski na sprzedaż. 
Okole, Jasna 9, tylny dom, 
parter lewo, siedem mi- 
nut od dworca. (18065 


Sprzedam 
akcję Banku Polskiego 
najwięcej dającemu (z po- 
lecenia). Silne młode ro- 


je pszczół sprzedam bie- | 


żąco. Kupujący winen 


zabrać własną kasteezkè. |f 


Zgł. przyjmuje Dornowski, 
Ostromecko. (13049 
sat. 


Wózsk dziecięcy 
w dobrym stanie, korzy- 
stnie na sprzedaż. Zgł J. 
Kasprzak, ul. Ks. Skorupki 
nr. 105, | ptr. (lewa stona). 


„DZIENNIK BYDGOSKI" piątek, dńia 10 czerwca 1927 T. 


Szanomnej Tubliczności miasta Bydgoszczy i okolicy uprzejmie donoszę, 


590255 


SUE ENER PEER CCC 


kieytecja? 

W sobotę, dnin 11. 6. 27. 
przed poł. o godz. it sprzeda” 
ać bado- przy Foruńskiej © 
| sznły do rzeczy, szafonier= 


A 
© 
© 


[O 


Kuchnie, łóżka, maleraąace, 
mipszyny do szycia, regały, 
mariel rontręfugę, beczmł= 

t? dn owasów i dużo innych 
| przedmiotów, dobrowolnie najwię- 
cej dającemu. Ogłądać można 1 
godz. przedtem, =^ (18972 


& 


54 
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LOIG 


l fe Maks Cichon, 
d lieytator ? taksator, 
i G: Bydgoszcz, Chociniska 11. 
1 f gi! Telefon 936 i 1036. 
O ANO „Hd. AM 
f 
DO Filafoliśpi 
|©|  Filatelisci! 
I (©) Wielki 
: / = u 7 py AJ wyb őr 
i ) tanich 
l 4 | serjieu- 
a Se 
| zamor- 
O | epo: 
i raz lep- 
l | szych marek stale na la 
‘dzie. Bydgoszcz, (12400 


„Przyjaciel Szkolę“, Dworcowa 82. 


W ogłoszeniu naszem z dnia 10. V. b. r, 
zaszła omyłka; zamiast ceny fabryczne, powinno 
być eeny konkurencyjne, co niniejszem 
odwołujemy. 


Powyższe czynimy na dwukrotne domaganie. 


się naszej konkurencji. 


Szyk i Derchelt 


13091) Jagiellońska 17. 


HIANANARYANWNNAKTAN 


w pierwszorzędnem wykonaniu 
także na raty — połeca 


$. $emumerfe 
Sabre pamira 

| łuydźeszcz, u. Śniadeckich 56, tel. 883 

KL Srudriegdz, ul. Groblowa 4, tel, 229 


b 


(5454 


| yt 
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A i a 


)FKspedjentka 


«=, wykwalifikowana, władająca polskim i nie- a 

mieckim językiem, tylko z dobremi świa- (a 

dectwami do pierwszorzędnego interesu kon- 

fekcyj damskieji potrzebna zaraz. Zgłoszenia 
do firmy 


„C fuic 
BYDGOTZCEL, ul. Gdańska 7. 
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pinika kanielowe Rin 


psd Bydgoszczą stacja Chmielniki 


590 


66 
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Jedyne tego rodzaju w Wielkopolsce. 


50 umeblow. pokoi, światło elektryczne, Kuchnia 
pierwszerzędna. Letnisko Brzoza posiada własne 
650 mórg jeziora, ogrody warzywne, okolica pias- 
czysta, zdrowa, własna plaża. Ceny umiarkowane. 


DYREKCJA. 


Prospekty wysyła się odwrotnie, 
F 12304 


w centrum Bydgoszczy za zgodą gospodarza 
de odstąpienia. Oferty do „Dziennika Byd- 


goskiego' pod „H. G. 66“. (13009 


Spr ZYC W 


SEZ 


|Lefnisko kapielowe Brzoza j 
; stacja Chmielniki. l 
ziś w czwartek © godz. 4 popol. | 
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